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Inauguracja roku oświaty politycznej w PZPR
Spotkanie Edwarda Gierka 
z wykładowcami i lektorami szkolenia partyjnego

(P) W czasie spotkania CAF — Zagożdziński

(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 12 bm, 
z grupą przodujących wykładowców i lektorów szkolenia par­
tyjnego z całego kraju. Spotkanie to zainaugurowało — zgod­
nie z tradycją — nowy rok oświaty politycznej we wszystkich 
ogniwach partyjnego działania i służyło wszechstronnemu 
omówieniu głównych kierunków, treści 1 form realizacji pro­
gramu pracy ideologiczno-kształccniowej.

W spotkaniu wziął udział 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz, obecny 
był kierownik Wydziału Pra-

Żaloba po zgonie 
prezydenta Angoli

ALGIER, LUANDA (PAP). W 
całej republice Angoli panuje 
powszechna żałoba po zgonie 
prezydenta Agostinho Neto. W 
Luandzie trwają przygotowania 
do pogrzebu. Radio nadaje tylko 
muzykę poważna.

Żałoba w Angoli bedzie trwała 
45 dni. Ogłoszono ją w kilku 
państwach afrykańskich, w tym 
w Zambii i Tanzanii. Pamięć an- 
golsklego męża stanu i orędow­
nika walki z kolonializmem ucz­
czą organizacje narodowowyz­
woleńcze na kontynencie afry­
kańskim.

cy Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR — Jerzy Muszyński.

Wykładowców i lektorów ze 
wszystkich województw repre­
zentowali: Sabina Kowalska
(Biała Podlaska), Leon Pawłow­
ski (Białystok), Jerzy Kopel 
(Bielsko Biała), Janusz Górka 
(Bydgoszcz), Alicja Michalska 
(Chełm), Józef Antoszewski (Cie­
chanów), Janina Zasuń (Często­
chowa), Roman Gębicz (Elbląg), 
Stanisław Stasiak (Gdańsk), Jan 
Znój (Gorzów), Alfreda Zybort 
(Jelenia Góra), Mieczysław Pie­
kut (Kalisz), Jan Sapa (Katowi­
ce), Marian Szymczyk (Kielce), 
Roman Dobrowolski (Konin), Je­

rzy Hauziński (Koszalin), Teresa 
Styn (Kraków). Jan Zak (Kros­
no), Bronisław Dziadkowiec (Le­
gnica). Zdzisław Żywień (Lesz­
no), Zygmunt Kędra (Lublin), 
Leszek Wieteska (Łomża), Mi­
rosława Zakrzewska (Łódź), Hen­
ryk' Zwijacz (Nowy Sącz), Igna­
cy Kośka (Olsztyn), Władysław 
Bojar (Opole), Helena Wysocka 
(Ostrołęka), Marianna Matysiak 
(Piła). Kazimierz Karkoszka 
(Piotrków Tryb.). Janusz Pyra 
(Płock). Janusz Romul (Poznań), 
Adam Pączka (Przemyśl), Kry­
styna Krywult (Radom), Stani­
sław Ruszel (Rzeszów), Ryszard 
Stefański (Siedlce), Jerzy Iwa­
now (Sieradz), Edward Wilkie- 
wicz (Skierniewice), Franciszek 
Pawelec (Słupsk), Ireneusz 
Szczepkowski (Suwałki), Stani­
sław Piotrowski (Szczecin), Jan 
Puzio (Tarnobrzeg). Maria Dan- 
ko (Tarnów), Antoni Szwarc 
(Toruń). Czesław Stoi-k (Walb-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Oferta zleceń * Usługi kooperacyjne ★ Pomoc 
finansowa dla aktywnych ★ Zabiegi u producentów 
Giełdy inicjatyw „Varimexu”

Informacja własna

W 1979 r._ po raz pierwszy 
ponad 200 min ton węgla 
Górnicy przyspieszają 
tempo wydobycia

(P) W ciągu niespełna 100 
dni roboczych, jakie zostały 
do końca br., polscy górnicy 
mają wydobyć jeszcze ponad 
60 milionów ton węgla. Sy­
stematycznie też przekraczają 
swoje planowe zadania. Pro­
blem polega obecnie na spra­
wnym wywozie węgla i do­
starczaniu go odbiorcom.

Przypomnijmy, że dobowe 
wydobycie sięga już blisko 630 
tys. ton.

Po raz pierwszy w tym roku 
polscy górnicy wydobędą po­
nad 200 min ton węgla. Dzięki 
konsekwentnemu rozwojowi ba­
zy wydobywczej i trosce o wa­
runki pracy załóg górnictwo 
jest także przygotowane na 
przejęcie wyższych zadań pro­
dukcyjnych w roku 1980. (PAP)

Prezydent Francji 
o rozmowach 
z Edwardem Gierkiem

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP, Robert Bielecki, pisze: W 
środę odbyło się w Pałacu Eli­
zejskim cotygodniowe posiedze­
nie Rady Ministrów, na którym 
prezydent Republiki Yalery 
Giscard d’Estaing poinformował 
członków rządu o swych nie­
dawnych rozmowach z pierw­
szym sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem. W dniach 
7 i 8 września polski przywód­
ca przebywał z roboczą wizytą 
we Francji.

Szef państwa francuskiego 
zwrócił uwagę, że rozmowy te 
toczyły się w atmosferze wza­
jemnego szacunku, zaufania i 
przyjaźni jakie charakteryzują 
stosunki między Francją a Pol­
ską. Rozmowy stały 6ię okazją 
dla dokonania wymiany poglą­
dów na podstawowe zagadnienia 
sytuacji, międzynarodowej,
zwłaszcza zaś na problemy od­
prężenia, bezpieczeństwa i roz­
brojenia. Omówiono też stosun­
ki dwustronne, zwłaszcza gos­
podarcze.

Jak stwierdził prezydent 
Francji, rozmowy te wykazały, 
że spotkania przywódców obu 
krajów wnoszą istotny wkład nie 
tylko w dzieło współpracy Pols­
ki i Francji, ale także w dzie­
ło odprężenia w Europie. Właś­
nie dlatego obaj przywódcy po­
stanowili kontynuować swół re­
gularny dialog na najwyższym 
szczeblu. (P)

Od naszego specjalnego wysłannika 
HENRYKA JEZIERSKIEGO

(P) Baza przeładunku rudy wraz z wiszącą autostradą, taką 
nazwę nadano ponad 4-kłlometrowej nośnicy-galerii, jest pierw­
szym potężnym kompleksem drugiego etapu budowy łluty Kato­
wice, który ma być przekazany do eksploatacji jeszcze w tym 
roku.

Będzie to wydarzenie dużej 
wagi, gdyż wraz z największą 
inwestycją kolejową — Linią 
Hutniczo-Siarkową — baza 
pozwoli na poważne oszczęd­
ności gospodarcze.

Przede wszystkim pominięty 
zostanie uciążliwy i kosztowny 
przeładunek rudy w suchym 
porcie w Medyce i odciążona w 
znacznym stopniu kolej. Te sa­
me wagony z radziecka ruda do­
jeżdżać będą do stacii końcowej

w Sławkowie. A warto zdać sobie 
sprawę z tego, iż docelowo be­
dzie się tu przeładowywać po­
nad 10 min ton rudy rocznie, a 
wiec aż połowę tej ilości ładun­
ków. które nrzyimuie najwięk­
szy nasz port w Szczecinie.

Dobrze, powie ktoś, baza jest 
konieczna, ale po co ta długa, 
ponad 4-kilometrowa nośnica do 
transportowania rudy? Czy nie 
bvloby prościej doprowadzić li­
nie szerokotorowa bezpośrednio 
do samej huty?

(P) Montażyści' z Mostostalu Będzin: brygadzista Alfred Kania, 
Wiesław Konopka, Jerzy Małkowski i Józef Sopata.

FoU Henryk Jezierski

Zakończenie światowej konferencji w Moskwie

Rokiem Dziecka - każdy rok naszego życia
Od stałego korespondento 

JERZEGO SIERADZINSKIEGO

Moskwa, 12 września
(P) Rezultaty zakończonej w 

Moskwie światowej konferen­
cji, obradującej pod hasłem 
„O pokojową i szczęśliwą przy­
szłość wszystkich dzieci”, omó­
wili w środę na spotkaniu z 
dziennikarzami przedstawiciele 
prezydium konferencji, z prze­
wodniczącym Światowej Rady 
Pokoju Romeshem Chandrą i 
przewodniczącą Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko­
biet, Fredą Brown.

W swych wystąpieniach pod­
kreślili oni, iż było to najwięk-

sze, a zarazem najbardziej re­
prezentatywne forum poświęco­
ne sprawom dzieci w proklamo­
wanym przez ONZ Międzynaro­
dowym Roku Dziecka.

W konferencji, która odbyła 
się w 20 lat po przyjęciu przez 
ONZ Deklaracji Praw Dziecka, 
wzięło udział 700 przedstawicie­
li, reprezentujących 47 organi­
zacji międzynarodowych i r- gto- 
nalnych. oraz 385 organizacj’. na­
rodowych z ponad 130 krajów 
wszystkich kontynentów. Zapre­
zentowane podczas obrad ple­
narnych 1 w czterech komisjach 
roboczych materiały dają glębo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Otóż zrobiono tak. jak być po­
winno. Bvlobv bowiem nonsen­
sem umieszczanie olbrzymiej ba­
zy przeładunkowej tuż przy hu­
cie. Bedzie to bowiem wielka 
stacja towarowa z 28 km torów, 
wywrotnica wagonów o trzech 
beczkach i rozmrażalnia rudy o 
9 tunelach. Na coś takiego po 
prostu przy hucie nie było 
miejsca.

Z dyrektorem inŁ Markiem 
Ormanem, głównym dyspozyto­
rem generalnego wykonawcy 
Budostalu-4. jedziemy obwodni­
ca okalaiaca hutę. Zaraz za hi­
storyczna trybuna, z którei zwy­
kle oglądali budowę huty goście 
krajowi i zagraniczni, zaczyna 
się galeria nośnicy. 12 tys. ton 
stalowych konstrukcji zmonto­
wano w rekordowo krótkim 
czasie, bo w niespełna pól roku. 
Ta wisząca trasa to popisowa 
robota mostostalowców. Oczy­
wiście najpierw należało wyko­
nać roboty ziemne — dokonały 
tego załogi Hydrobudowy 3 i 
Energopolu 2. potem zbudować 
fundamenty — wzięły to na sie­
bie załogi Budostal 3 i 4. A po 
nich złapali się za montaż kon­
strukcji mostostalowcy.

Termin oddania do eksploata­
cji bazy wraz z nośnica wyzna­
czono na 15 listopada br. Zgod­
nie jednak z tradycja budowy 
Huty Katowice postanowiono 
ten termin skrócić. Eksploatacja 
ma się rozpocząć 8 dni wcześ­
niej.
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Koło absolwentów UMCS 
powstało w Radomiu 

Informacja własna

(R) Z okazji 35 rocznicy po­
wstania Uniwersytetu im. Marii 
Curie-Sklodowskiej w Lublinie, 
12 bm. odbył się w Radomiu 
zjazd absolwentów tej uczelni, a 
obecnie mieszkańców woj. ra­
domskiego. W spotkaniu wzięło 
uuział 120 absolwentów, których 
gośćmi byli wojewoda — Roman 
Maćkowski oraz prorektor 
UMCS w Lublinie — doc. dr 
hab. Zdzisław Uczuk.

Po zapoznaniu z historią, 
dniem dzisiejszym 1 perspekty­
wami uczelni omówiono dotych­
czasowe kontakty uczelni w 
woj. radomskim oraz wskazano 
na potrzebę integracji środowis­
ka absolwentów, którzy swą 
wiedzą służą obecnie gospodarce 
i administracji województwa.

Na zakończenie spotkania u- 
tworzonu „Kolo absolwentów 
UMCS”, które weszło w skład 
towarzystwa Przyjaciół UMCS 
w Lublinie. Prezesem nowo u- 
tworzonego kola został wybrany 
komendant wojewódzki MO w 
Radomiu — pik M. Mozgawa.

(tmz>

XI Festiwal Orkiestr 
Wojskowych w Radomiu

Informacjo własna

Do Komitetu Centralnego 
MPLA — Partii Pracy napływa­
ła depesze kondolencyjne z róż­
nych krajów.

3-dniową żałobę ogłoszono w 
Portugalii i Brazylii.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Upadit Pachariyangkun 
u wiceprezesa 
Rady Ministrów

(P) Wiceprezes Rady Minist­
rów Mieczysław Jagielski przy­
jął 12 bm. ministra spraw za­
granicznych Królestwa Tajlan­
dii Upadita Pachariyangkuna.

Przedmiotem rozmowy były 
zagadnienia polsko-tajlandzkiej 
współpracy. Stwierdzając, iż 
rozwija się ona pomyślnie, 
zwrócono uwagę na możliwości 
jej znacznego ożywienia w wie­
lu dziedzinach.

W spotkaniu uczestniczył wi- 
cemln. spraw zagranicznych — 
Eugeniusz Kttłaga.

Obecni byli ambasadorowie: 
PRL w Królestwie Tajlandii 
Jan Majewski i Tajlandii w Pol­
sce Kanit Sricharoen. (PAP)

Po’sko - tajlandzkie 
rozmowy w MSZ

(P) Polska i Tajlandia przy­
wiązują duże znaczenie do u- 
trwalania pokoju, odprężenia i 
międzynarodowego bezpieczeń­
stwa. Oba kraje opowiadają się 
za dalszym rozwojem wzajem­
nej współpracy, dostrzeeająe 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

(P) Zwiększanie korzystne­
go eksportu, poszukiwanie 
dróg, które by umożliwiały 
lepszą podaż towarów i usług 
poszukiwanych na rynkach 
zagranicznych, to niewątpli­
wie obecnie jedno z kluczo­
wych zadań gospodarczych.

Od tego bowiem, jak realizo­
wane sa zadania eksportowe, 
zależy nie tylko regulowanie 
należności, lecz także możliwość 
kupowania za granicą potrzeb­
nych nam surowców, materia­
łów, maszyn i towarów kon­
sumpcyjnych.

Słoneczny koniec 
lata?

Informacja własna

(P) Noce są już bardzo 
chłodne. W środę nad ranem 
w wielu miejscowościach na 
południu kraju termometry 
wskazywały zaledwie 8 st. Ta­
ką temperaturę zanotowano 
m.in. w Nowym Sączu i Kiel­
cach. W południe termometry 
wskazywały od 14 Bt. w dziel­
nicach północnych do 20 Bt. na 
południu kraju, m.in. właśnie 
w Nowym Sączu. W tym cza­
sie w Warszawie notowano 
17 sL

Na mapach pogody nie wi­
dać zmian. Do końca kalenda­
rzowego lata ma być ciepło i 
słonecznie. Wystąpią jednak 
dłuższe okresy zachmurzeń i 
przelotne opady deszczu. W 
nocy 1 nad ranem mgły i za­
mglenia.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Na uwagę zasługują dlatego 
inicjatywy podejmowane przez 
PCHZ „Varimex”, dla wyko­
rzystania różnego rodzaju mo­
żliwości stworzenia dodatkowej 
oferty eksportowej. Przed paru 
dniami podpisano kontrakt, w 
ramach którego spółdzielnia 
„Proczesam” w Bydgoszczy 
podjęła się dostawy w I kwar­
tale przyszłego roku 100 tys. 
sztuk pistoletów do wtryskiwa­
nia kitu. Będą one dostarczone 
dla firmy Schieferdecker z 
RFN. która zobowiązała się 
zresztą, że w przyszłości będzie 
rocznie odbierać 300 tys. sztuk 
tych wyrobów.

Jest to wynik bardzo opera­
tywnego działania spółdzielni, 
która nie mając jeszcze pewno­
ści, że uzyska zamówienie, po­
niosła koszty na wykonania 
prototypów, zareagowała szyb­
ko na propozycję „Varimexu”, 
zgłoszoną podczas giełdy propo­
zycji pomyślanej właśnie jako 
okazja do zachęcenia drobnych 
producentów.

Praktyka istotnie potwierdzi­
ła założenia specjalistów „Va- 
rimexu”. że bardzo często po­
tencjał wielu fabryk krajowych, 
zwłaszcza zaś małych zakładów 
produkcyjnych nie zawsze jest 
wykorzystywany najbardziej e- 
fektywnie. Często niewielkim 
nakładem kosztów, które po- 
kryć jest gotów czasem zagra- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Interesująca, pożyteczna podróż
1 Krzysztofem Kruszewskim 

sekretarzem
Komitetu Warszawskiego PZPR

— Jak było? 
najogólniejsze 
zadaliśmy, tuż 
Republiki Federalnej Niemiec, 
sekretarzowi Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Krzysztofowi Kru­
szewskiemu, gdzie przebywał on, 
na zaproszenie DKP (Niemiecka 
Partia Komunistyczna) w związ­
ku z 40 rocznica hitlerowskiej 
agresji na Polskę oraz wybuchu 
II wojny światowej.

— Sadzę, że nasza podróż by­
ła nie tylko z wielu względów 
bardzo interesującą, ale również 
DożYtnczna i owocna. W skład 
naszej trzyosobowej delegacji, 
wchodzi! także redaktor Tomasz 
Sobański, byty więzień Oświę­
cimia i organizator ucieczek z 
hitlerowskiego obozu zagłady, 
oraz Andrzej Guział. sekretarz 
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej. 
Odwiedziliśmy dwa tachodmo-

Targi Jesień>79

Dziewiarskie oferty i rozbieżności
Od naszej specjalnej wyslanniczkl 

TERESY BRODZKIEJ

(P) Kontraktację wyrobów 
dziewiarskich na sezon wio­
senny i letni, handel i prze­
mysł rozłożyły na dwie raty. 
Przed miesiącem odbyła się w 
Łodzi tzw. giełda rozpoznaw­
cza, na której centrale han­
dlowe zapoznały się z wstępną 
ofertą przemysłu dziewiar­
skiego i zgłosiły wobec niej 
swoje zastrzeżenia i postulaty.

W Poznaniu więc podpisywa- 
nie konkretnych umów odbywa 
się już bez wyjaśniania różnych 
nieporozumień, bo zostały wyja­
śnione wcześniej.

Ten tryb postępowania ułat­
wia na targach pracę handlow­

com i producentom, ale co z 
tego będzie miał klient?

Niewątpliwie ł klient na tym 
powinien nieco zyskać. Dzięki 
tym wcześniejszym rozmowom 
przekonano np. dziewiarzy, ze 
na lato potrzebujemy mniej gol­
fów. a za to więcej pulowerów, 
albo te jest u nas sporo kobiet, 
którym nie do twarzy w kostiu­
mach typu bikini. Podobnych 
propozycji ..przemieszczeń" asor­
tymentowych było podobno 
osiemnaście i wszystkie zostały 
przez przemysł dziewiarski przy­
jęte i zrealizowane.

Cala więc korzyść dla klienta 
polegać bedzie na tym, że 
wśród niedostatku towaru, na 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Oto pierwsze, 
pytanie, które 
po powrocie z

niemieckie ..Landy”. Saarę i Ba- 
denie-Wirtembergie. w tym m. 
in. takie miasta jak Saarbrue- 
cken, Stuttgart, Esslingen, Tueb- 
bingen i kilka innych, mniej­
szych miejscowości. Gospoda­
rzem i organizatorem naszej po­
dróży bvły miejscowe organiza­
cje DKP.

Przeżyliśmy wiele wzruszają­
cych chwil, składając wieńce i 
kwiaty na grobach Polaków, któ­
rzy zginęli podczas 
ziemi niemieckiej z 
rawskich oprawców, 
odnaleźli i opiekuia
dzisiaj niemieccy komuniści.

Nasz pobrt przypadł dokład­
nie w sama rocznice wrześnio­
we) agresii na Polskę w 1938 
roku i rozpętania przez III Rze­
szę drugiej wojny światowej. 
Uczestniczyliśmy w związku z 
tym w wielu spotkaniach, zor­
ganizowanych zarówno przez ko-

wojny na 
rak hitle- 
Mogiły te 

sie nimi

♦ Kontrola pojazdów i pieszych
* Spotkania w bazach transportowych 

Profilaktyczne działania milicji 
na drogach woj. radomskiego

Informacja własna
(R) Już dwa dni w woje­

wództwie radomskim trwa ak­
cja „Bądź przezorny na drodze", 
którą zorganizowała Komenda 
Wojewódzka MO i Wydział Ko­
munikacji Urzędu Wojewódzkie­
go w Radomiu. Biorą w niej 
udział funkcjonariusze Wy­
działu Ruchu Drogowego MO 
oraz innych służb, społeczni 
inspektorzy ruchu drogowego, 
inspektorzy gospodarki samocho­
dowej. Celem tych działań jest 
przede wszystkim profilaktyka 
— kontrola stanu technicznego 
pojazdów, kontrola przestrzega­
nia przez kierowców i piesźych 
przepisów ruchu drogowego, res- 
jiektowanie ograniczenia szyb­
kości itp.

W ciągu dwóch dni skontrolo­
wano około 400 pojazdów i 
zwrócono uwagę prawie 500 
przechodniom. W razie stwier­
dzenia łamania przepisów ruchu 
drogowego — pouczana i upp-

minano. chociaż w niektórych 
wypadkach funkcjonariusze MO 
reagowali w inny sposób.

Na ulicy Czarnieckiego w Ra­
domiu zatrzymano Marka Mroż­
ka, który kierowa! samochodem 
marki „Warszawa" nr rej. RAA 
60-76. Kierowca był w stanie 
nietrzeźwym. Zatrzymano mu 
prawo jazdy, a on sam zo«ial 
przewieziony do izby wytrzeź­
wień.

Także w Radomiu na ul. Sta- 
rokrakowskiej funkcjonariusze 
MO zatrzymali Henryka Matrac- 
kiego. mieszkańca Sławna, któ­
ry będąc pijany jeździł po całej 
szerokości jezdni motorowerem 
marki „Komar”. Również i on 
został odwieziony do izby wy­
trzeźwień.

Nieuwaga w czasie przecho­
dzenia przez jezdnię była powo-

dem tragicznego wypadku. 11 
bm. w Zborzennie 48-letnia A- 
lekaandra Bienias nagle wbieg­
ła na jezdnię i została potrąco­
na przez samochód ciężarowy 
marki „Star" nr rej. BYA 068 D, 
który prowadził Zbigniew No­
wacki. Kobieta poniosła śmierć.

W czasie akcji odbywają się 
również spotkania w bazach 
transportowych, gdzie — jak to 
już niejednokrotnie sprawdzo­
no — stan techniczny pojazdów 
budzi duże zastrzeżenie. Takie 
spotkania odbyły się w bazie 
oddziału towarowego PKS. 
WPKM. kolumny transportu sa­
nitarnego i SITM. Funkcjona­
riusze MO zwracali uwagi; kie­
rowcom, aby podczas jazdy u- 
waźali na dzieci, które chodzą 
poboczem drogi. przestrzegali 
dozwolonej szybkości, dbali o 
swoje pojazdy. Czynne ,ą Uk­
tę stacje diagnostyczne w Ra­
domiu. Pionkach, Grójcu i Bia­
łobrzegach. gdzie na miejscu 
motna usunąć zauważone uster­
ki w samochodach.

Profilaktyczne działania trwać 
będą do 15 bm.. ale nie oznacza 
to wcale, że akcja „Bądź prze­
zorny na drodze" zostanie za­
kończona. Po tym terminie w 
stosunku do winnych wykro­
czeń — funkcjonariusze MÓ bę­
dą wyciągać surowe konsekwen­
cje łącznie z zatrzymywaniem 
praw jazdy i kierowaniem na 
egzaminjr kontrolne, (bw)

munistów. członków DKP. jak 1 
działaczy związków zawodo­
wych oraz organizaett młodzie­
żowych.

— Jak przebiegały te spotka­
nia? W jaki sposób społeczeństwo 
Republiki Federalnej Niemiec 
reagowało na 40 rocznice wybu­
chu wojny oraz napaści na Pol­
skę? Jakie zadawano Wam py­
tania?

— Musze powiedzieć, te reak­
cje tc bylv bardzo różne. Po­
cząwszy od wvpowiedzi czoło­
wych osobistości politycznych i 
państwowych, które znamv z 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(R) 12 bm. rozpoczął się w 
Radomiu XI Festiwal Orkiestr 
Wojskowych, w którym biorą u- 
dzial najlepsze orkiestry garni­
zonowe reprezentujące okręgi 
wojskowe i rodzaje sił zbroj­
nych. Imprezę rozpoczął uroczy­
sty przemarsz orkiestr ulicami 
miasta, a następnie odbył się 
inauguracyjny koncert w wyko­
naniu Centralnej Orkiestry Re­
prezentacyjnej Wojska Polskie­
go. Wieczorem na pl. Konstytu­
cji koncertowała orkiestra gar­
nizonu lubelskiego.

Radomski festiwal, którego 
organizatorami są m.in. Głów­
ny Zarząd Polityczny Wojska 
Polskiego, Urząd Wojewódzki, 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych oraz Wojewódzki 
Dom Kultury, potrwa do 15 
bm., a w programie znajdą się 
koncerty konkursowe i pokaz 
musztry paradnej.

W czasie trwania imprezy na 
pl. Zwycięsiwa w Radomiu 
czynna będzie również wystawa 
objazdowa „Żołnierski dar", a 
na ulicach miasta liczne plan­
sze i fotogramy obrazują doro­
bek kulturalny Ludowego Woj­
ska Polskiego, (tmz)

W numerze:
„Życie i Nowoczesność"

Olimpijczycy przegrali z CSRS 0:1
(P) Od porażki zaczęli nasi 

piłkarze batalię o udział w tur­
nieju olimpijskim ..Moskwa 80". 
w środę w Pradze przegrali z 
Czechosłowacją 0:1. Jedyną 
bramkę zdobył w 38 min. Ja­
neczka.

Po nieudanym zagraniu na­
pastnika Legii. Adamczyka 
przejął nitkę obrońca CSRS Ma­
zura. później nie popual się 
Sobczyńśkl i Janeczka wyko­
rzysta! sytuację. A 5 minut póź­
niej reprezentacja Polski za­
częła grać w dziesiątkę — t 
boiska usunięty został Janusz 
Kupce wicz.

Gdańszczanin wiele minut 
wcześniej ..zarobił" żółtą kart­
kę, a w 43 min. rozpoczął ko­
paninę. Sędzia za rozmyślne 
kopanie przeciwnika usunął 
Kupcewicza z boiska. Utalento­
wany piłkarz gdański będzie mu- 
siat na pewno odcierpieć do­
datkową karę — nie będzie 
mógł grać w najbliższym spot­
kaniu międzypaństwowym, ale 
to jest sprawą przyszłości i—

Kupcewicza. W środę niezbyt 
sportowe lego zachowanie odbi­
ło się na drużynie.

Zesool nasz — co widać było 
na ekranie telewizyjnym — grał 
w drugiej połowie b'rd o d :!-•!- 
nie tak w obronie, jak i ataku. 
Odnotowaliśmy kil.ii o-;r. s.a- 
wvch zagrań, były <vtuarie do 
strzałów i tych sytuacji nie 
marnowano. Brakowało jednak 
Drecyzji. albo odpowiedniej si­
ty. Śmiem twierdtić. te byt 
to skutek gry w dziesięciu prze­
ciwko iedena-tU zawodnikom 
Czechosłowacji!

Drużyna polska rozpoczęła 
spotkanie w składzie: Burzyń­
ski — Topolski. Piecha rzek Si­
korski. Sobczyński — Wójci-ld. 
Miłostewict Ku-j-ewie- - 
Chojnacki. Ogazo, Adamczyk. Za 
słabo spisującego się . d m- 
ezyka wszedł na boisko 'orzed 
przerwą) Małnowirz. pod koniec 
spotkania kontuzjowanega To­
polskiego zastani! Sroka.

Mecz na boisku Bnhcm ans o- 
gladalo 20 tys widzów. Sedrią 
głównym spotkania był Aztm- 
Zaoe (ZSRR).

S. Sień.
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Dalszy rozwój produkcji mrożonek
(P) Zamrażanie warzyw, ewo- 

eew *r*z wrrobów kulinarnych 
upowszechniło się na świeci e 
jako jeden z najracjonalniej­
szych sposobów zachowania w 
przetworzonych produktach du­
żych wartości odżywczych. Te 
zalety mrożonek oraz łatwość 
ich przyrządzania sprawiają, że 
potrzeby gospodarki żywnościo­
wej w dziedzinie chłodnictwa 
i zamrażalnictwa stjbko rosną. 
Chłodnie •- to również najlep­
sze magazyny; składowane w 
niskich temperaturach płody 
rolne mogą być przetrzymywa­
ne przez dłuższy okres bez 
strat.

Na mrożonki zwiększa się 
popyt krajowego rynku; ponad­
to istnieją warunki rozwoju 
opłacalnego eksportu tych pro­
duktów. Zamrażalnictwo uzna­
ne zostało za jeden z najważ­
niejszych kierunków przetwór­
stwa spożywczego, czego dowo­
dem jest wydatny przyrost 
zdolności produkcyjnych prze­
mysłu chłodniczego. Dzięki wy- 
budowanto I uruchomieniu po 
1970 r. 29 różnego lynu ch’od- 
ni oraz rozbudowie i tnoder- 
nizaetl wielu istniejących za­
kładów — produkcja mrożo­
nych owoców, warzyw i wyro­
bów k">inarrvch wynlcr’e w 
Po'see w przyszłym roku ok. 
300 tya. ton i będzie «ze'-!o- 
krotnie większa niż nrzed 10 
laty. Najszybciej, gdyż kllkn- 
nastnkrot-ie wzrastały d*>»ł»wy 
mrożonych wyrobów kulinar­
nych. W latach 7# rozpoczęły 
produkcję m.in. duże nowo­
czesne pczełwórnle-zamrażMnie 
owocowo-warzywne w Płoń­
sku, Rykach, Siemiatyczach, 
Środzie WIkp., Eeżalsku IPrzy- 
snsze, wybudowane w nionie 
spółdzielczości rolniczej. Zwięk­
szyła sie także w tym czasie 
polemnośe chłodni składowych.

Z programem rozwoju pro­
dukcji mrożonej żywności oraz 
zwiększeniem i unowocześnie­
niem produkcji urządzeń chłod­
niczych w litach 1981—83 za­
znajomiło »5e i zaanrobowzlo 
go Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 11 bm.

Dąży sie do tego, by — uzy­
skują* zakładany wzrósł pro­
dukcji mrożonek — zwiększyć 
w 1985 r. ok. dwukrotnie do­
stawy tych wzroków na rynek 
(w óorównanin z 1’88 r.). przy 
równoczesnym wzroście ich eks­
portu. Wymsea to wybudowa­
nia — M> założono w progra­
mie — 11 kolejnych zakładów 
zamrażalniezyeh oraz moderni-

!

I

racji i rozbudowy oddziałów w 
chłodniach już istniejących. 
Program precyzuje zadania w 
tej mierze zarówno dla prze­
mysłu spożywczego i skupu 
oraz CZSR „Samopomoc Chłop­
ska”, jak i dla Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej.

Duże znaczenie przywiązuj* 
się także do budowy w latach 
1981—85 małych chłodni pro­
dukujących po około I tys. ton 
mrożonek rocznie. Mają one 
być budowane w gminach i 
mniejszych ośrodkach miejskich 
z myślą o wykorzystaniu su­
rowców z miejscowych upraw 
oraz zaopatrzeniu lokalnych 
rynków zbytu. Przyczyni się to 
do efektywniejszego wykorzy­
stania surowców oraz wzrostu 
dostaw mrożonek.

Rozbudowującemu się zamra- 
żalnictwu 
działania 
przemysłu 
rolniczych, 
nowocześniejsze urządzenia dla 
nowych i modernizowanych za- 
mrażalni. Przewiduje się m.in. 
kilkakrotne zwiększeni* w la­
tach 19S1—85 produkcji tuneli 
zamrażalniczych przystosowa­
nych do potrzeb różnej wiel­
kości 
proc, 
czasie 
nych ______
tej produkcji stanowić będą 
nowe wyroby.

Podstawowym warunkiem uzy­
skania zamierzonych efektów 
przewidzianych w programie 
jest zapewnienie przemysło­
wi chłodniczemu odpowiedniej 
ilości I jakości surowców nie­
zbędnych do wytwarzania wy­
robów najbardziej atrakcyjnych 
dla rynku i eksportu. Dla re­
sortów: rolnictwa, 
spożywczego i skupu oraz spół­
dzielczości rolniczej wynikają 
stąd liczne obowiązki dotyczą­
ce m.in. dalszego doskonalenia 
form kontraktacji oraz orgsni- 
zowanla na zapleczu zakładów 
„baz” upraw, m.in. warzyw i 
owoców — stosownie do po­
trzeb rozbudowywanego prze­
mysłu chłodniczego.

W końcowej fazie opracowa­
nia znajduje się też program 
rozwoju produkcji urządzeń po­
trzebnych w obrocie żywnością 
i schładzaniu w zlewniach mle­
ka. Obejmuje on ogniwa skła­
dające się na całość łańcucha 
chłodniczego.

BARBARA TOPCZEWSKA 
(PAP)

towarzyszyć będą 
ze strony resortu 
maszyn ciężkich I 
który zapewnić ma

zakładów. O przeszło .30 
wzrosnąć mają w iym 
dostawy innych niezbęd- 
nrządzeń. Ponad połowę

przemysłu

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rzych), Romualda ChruszciOW 
(Warszawa!, Jerzy Tarkowski 
(Włocławek), Bogdan Kalinow­
ski (Wrocław). Jerzy Zając (Za­
mość), Marian Kopij (Zielona 
Góra) 1 Jan. Zdun <GZP WP).

W czasie spoikania podkreśla­
no, że szkolenie partyjne sta­
nowi najpowszechniejfaą i naj­
lepiej zorganizowaną formę 
edukacji politycznej ludzi pra­
cy. W najbliższym czasie roz- 
poczną się przygotowania do 
VIII Zjazdu PZPR, który od­
będzie się w I kwartale przy­
szłego roku. System szkolenia 
partyjnego ma w związku » 
tym ważne zadanie do spełnie­
nia, stanowić będzie szeroką 
płaszczyzną dyskusji nad do­
tychczasowymi osiągnięciami i 
dalszymi kierunkami rozwoju 
budownictwa socjalistycznego.

Podstawowym celem działal­
ności szkoleniowej — mówili 
uczestnicy spotkania — jest 
przygotowanie członków partii 
do upowszechniania wiedzy o 
problemach polityki PZPR i 
państwa w społeczeństwie, a 
zwłaszcza w środowisku zawo­
dowym. miejscu zamieszkania, 
w rodzinie. Na przykładzie te­
renu swojego działania — za­
kładów przemysłowych, spół­
dzielni produkcyjnych, instytu­
cji, szkół i wyższych uczel­
ni, jednostek Ludowego Woj­
ska Polskiego, wykładowcy i 
lektorzy zaprezentowali naj­
istotniejsze bieżące problemy 
pracy szkoleniowej — mocno 
osadzonej w codziennych rea; 
Hach, związanej ze sprawami 
żywo nurtującymi łudzi pracy. 
Ważną cechą programu szkole­
nia w nowym roku Jest aktual­
ność, a jednocześnie wszech­
stronność tematyki. Wynika to 
ze złożoności problemów, któ­
rymi żyje partia i cały naród, 
z czynników warunkujących 
dalszy społeczno-gospodarcz’.- 
rozwój kraju, jak i z nowych 
potrzeb szkoleniowych — zwłasz­
cza w środowisku wiejskim 
waz wród młodzieży.

Na spotkaniu mówiono rów­
nież o odpowiedzialności orga­
nizatorów szkolenia nartyir.ęto 
za podnoszenie świadomości, 
społeczno-politycznej kandyda­
tów PZPR. W szeregach partii, 
liczącej dziś ponad 3 min 
członków i kandydatów, wzra­
sta bowiem udziel młodzieży.

Uczestnicy spotkania stwier­
dzali, że działalność ideologitz- 
no-ksztaleeniowa musi w więk­
szym stopniu wiazsć iemaiy o 
charakterze ogólnym z kon­
kretnymi zadaniam’ produkcyj­
nymi. Istnieje konieczność dal­
szego dostosowywaniu treści i 
form partyjnej oświaty do no­

trzeb i eainteresowah po-zcze- 
gólnyeh środowisk robohńezych, 
rolników, kadry naukowej, in­
teligencji technicznej, twórców 
kultury i sztuki, pracowników 
centralnych instytucji.

Wjród nowych tematów, któ­
re podjęte zostaną w kolejnym 
toku szkolenia partyjnego. są 
•prawy związane z rzetelnym 
przygotowywaniem się do oceny 
tiegobku lat 70. a jednocześnie 
z programem partii r.a lątą 80. 
W programie szkolenia znajdu­
ją «ię także tematy związane 
z teorią i praktyką marksi- 
zmu-ieninizmu. pogłębianiem 
umiejętności klasowej oceny 
zjawisk i wydarzeń zachodzą­
cych we współczesnym świeeie, 
sprawy tradycji i współcze­
sności polskiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego i 
komunistycznego.

Wiele miejsca zajmie proble­
matyka wychowania moralnego 
upowszechniania zasad moral­
ności socjalistycznej, umacnia­
nia socjalistycznej rodziny. 
Tradycyjnie podejmowane bę­
dą tak ważne na obecnym eta­
pie rozwoju kraju sprawy do­
skonalenia procesów pracy, ja­
kości i dyscypliny produkcji, 
efektywności gospodarowania 
i racjonalizacji zarządzania go­
spodarką.

O zasięgu działalności szkole­
niowej świadczy, że w ubieg­
łym roku uezestnieryio w niej 
ponad 2,3 min słuchaczy. W 
roku bieżącym zajęcia szkolenio­
we prowadzić będzie ponad 113- 
tysięczna rzeszą społecznych wy­
kładowców I lektorów, ludzi o- 
fiarnych i zaangażowanych, cie­
szących się autorytetem w 
swych środowiskach, stale pod­
noszących swoją wiedzę i poli­
tyczne umiejętności.

Wystąpienie
I sekretarza KC PZPR

i

Na zakończenie spotkania glos 
zabrał I sekretarz KC PZPR, 
który na ręce zebranych złożył 
podziękowanie wszy.tkim lekto­
rom. wykładowcom i orgsniżato- 
rom szkolenia partyjnego za o- 
flarność i zaangażowanie w 
pracy ideologiezno-wychowaw- 
czej. za inicjatywę w ttoow- 
szechnianiu p.ogramu partii, za 
codzienny, bezpośredni i żywy 
kontakt z ludźmi praey naszego 
kraju. Edward Gierek zwrócił 
szczególną uwagę na znaczenie 
działalności wyjaśniającej zasa­
dy i kierunki polityki partii w

okresie przygotowań do VIII I 
Zjazdu. I sekretarz KC PZPR I 
scharakteryzował warunki rea- I 
iizaeji programu społeczno-gos- I 
podarczego rozwoju kraju w os- I 
tatnich latach, wskazując na I 
przeszkody — tak obiektywne I 
jak i subiektywne — jakie I 
napotykamy przy urzeczywist- I 
nianiu. ambitnych ogólnonarodo- I 
wych celów. Świadomość wpły- I 
wu wielu czynników na rytm I 
życia gospodarczego — stwier- I 
dził — niezbędna jest w codzien- I 
n«j praey szkoleniowej. Chodzi 
przy tym o rzeczowe, spokojne, | 
kompleksowe wyjaśnianie przy­
czyn występujących jeszcze kło­
potów, o jednoczesne ukazywa­
nie o-iągnięć narodu w latach 
70. a także o wskazywanie moż­
liwości skutecznego przezwycię­
żenia trudności.

I sekretarz KC PZPR naświet­
lił następnie niektóre problemy 
rozwoju kraju. Szczególnie waż­
ne zadania wiążą się z general­
ną linią partii zmierzającą do' 
zapewnienia systematycznej po­
prawy warunków życia ludzi 
pracy. Chodzi o dalszy rozwój 
budownictwa i modernizację ist­
niejącej substancji mieszkanio­
wej. wzrost produkcji rolnej i 
rozwój gospodarki żywnościowej, 
rozbudowę potencjału energe­
tycznego i usprawnienie trans­
portu, o lepsze wykorzystanie 
bazy surowcowej. W obecnych 
warunkach — podkreślił I se­
kretarz KC PZPR — na każdym 
odcinku wzrasta znaczenie e- 
fektywności i jakości pracy, ro­
ta dyscypliny zawodowej i spo­
łecznej oraz wysoki poziom oby­
watelskiej świadomości.

W tym kontekście zwracając 
się do uczestników spotkania 
Edward Gierek uwypuklił zna­
czenie upowszechniania wzorów 
zaangażowanej. patriotycznej 
postawy. Każdego członka par­
tii, a aktywistę partyjnego czy 
działacza państwowego w szcze­
gólności. muszą cechować oso­
bista skromność, szacunek dla 
innych, zdyscyplinowanie, rze­
telność w pracy, uczciwość, bez- 
kompromisowość w walce z tym 
wszystkim, co sprzeczne jest z 
socjalistycznymi normami mo­
ralnymi, wierność i oddanie 
sprawie Polski i socjalizmu.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR przekazał uczestni­
kom spotkenia dla wszystkich 
wykładowców i lektorów szko­
lenia partyjnego tyczenia dal­
szych osiągnięć w działalności 
na tym niezmiernie ważnym od­
cinku pracy partyjnej oraz po­
myślności osobistej. (PAP)

(P) W ewiąrku ■ nbjęeiem misji 
w Polsce ambasador Kontenera­
ch S*w»k*mki<-J Roger-Etfcnne 
Campicbe, w aayaeie członków 
ambasady, złożył 18 bm. wlemee

ha Grobie Nieznanego Żotnierra. 
Przy składaniu wieńca kompania 
reprezentacyjna WP oddala hono­
ry wojskowe. (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 11 bm. de Petskl prayhyta 

rządowa misja gospodarczą 
Republiki Ghany e mnld- 

rem finansów i planowania d» 
J. s. Abbey.W jej skład wchodsą preedrta- 

wieiele siada politycznych i go- 
spodareryeh Ghany. W caasie po; 
bytu w Polsce prreprewadaa ont 
rozmowy w różnyeW resortach na 
temat możliwości awięksaenia 
wzajemnej współpracy gospodar- 
eaej.

Delegacja postała prayjęta prz«« 
wicepremiera Tadensaa Pykę. W 
spotkaniu w«iął udział wicemini­
ster handlu lafranicznogo i Ko,i* 
podarki morskiej — Antoni Ka­
raś. Obecny był ambasador Gha­
ny — Aleaander A. Crabbe.

W iwjąiku r obchodzoną 
K& niedawno 10 rocmica rewo- 

lucji libijskiej praybyla do 
Polski delegacja TowarsjjlFa 
Przyjaśni Arabsk.o-Libtjsko-Pol- 
skiej na caele i sekretarzem ge­
neralnym Abu Bakrem Abu
Shamą. Delegacji towanyszy 
spót * ’ ‘ •’*

12 
si<

tólktorystyczny i TrypoUsu. 
bm. libijscy gości* spotk»U 

* przewodniczącą Towarzy-

Dziewiarskie oferty i rozbieżności

Interesująca, pożyteczna podróż
(FJ DOKOŃCZENIE ZE 8TB. 1 
prasy i z telewizji, poprzez od­
czucia środowisk młodzieżowych, 
które wydały się nem szczegól­
nie ciekawe, aż po przypadki 
wrogości wobec nas. bo i takie 
akcenty próbowali wprowadzać 
na naszych spotkaniach niepro­
szeni goście.

Dyskusje, które prowadziliśmy 
były w sumie na pewno poży­
teczne 1 dają wiele materiału do 
głębszych przemyśleń. Trudno je 
tu uogólnić w paru zdaniach, 
gdyż. powtarzam, spotkań mie­
liśmy wiele i odtyywały sie one 
w bardzo różnych środowiskach. 
Uderza przv tym. choć oczywiś­
cie r.ie dziwi, bardzo zróżnico­
wane stanowisko lewicy oraz 
prawicy w RFN. O ile ta pierw­
sza. stara się niewątpliwie nie 
tylko zrozumieć przyczyny wy­
buchu wojny i najazdu faszy­
stowskiej Rzeszy na Polskę, ale 
i właściwie je zinterpretować 
z pozycji klasowych, podkreśla­
jąc całkowita winę, jaka pono­
szą nie tylko sami naziści, lecz 
również wielka finansjera i ko­
ła nacjonalistyczne, związane z 
tradycjami pruskiego militaryz- 
mu — o tyle pozostali próbują 
wszystko co sie stało sprowadzić 
do osoby Hitlera, negując lub 
fałszując historyczną prawdę.

Stanowisko DKP jest w tych 
sprawach zdecydowane. Nie za­
pomnę bardzo przekonywającego 
wystąpienia jednego z działaczy 
DKP. który powiedział na spot­
kaniu z nami: „My. Niemcy, mu- 
simy się przyznać, te nie potra­
filiśmy w porę zatrzymać faszyz­
mu”. Wydaje mi się, że nie 
przesadzę, gdy powiem, że właś­
nie stosunek do historycznych 
doświadczeń, do historii w ogóle, 
a do historii własnego narodu 
podczas drugiej wojny świato­
wej. oraz do tego wszystkiego | 
co wolne poprzedziło test w RFN 
papierem lakmusowym, ujaw- 
nialacym tak ideowe postawy, 
tak stosunek do współczesności 
i przyszłości.

Trudno przecież traktować ja­
ko szczere i poważne, zapewnie­
nia o pragnieniu pokoju i do- 
bresasiedztwa na przyszłość, ze 
strony tych, którzy niemal jed­
nym tchem usiłula twierdzić. iż 
hitlerowskie zbrodnie popełnione 
w latach wojny na narodach 
całej niemal Europy. to „co nai- 
mnlel przesada", jeśli nie w 
ogóle ..wymysł czerwonel propa­
gand”".

— Jakie są Wasze wrażenia na 
temrt opinii młodzieży w RFN 
wobec nrzeszlości ich ojców, 
oraz wobec przyszłości stosun­
ków miedzy naszymi krajami?

— Co ucieszyło nas najbar­
dziej. to szczere i różnorodne 
zainteresowanie Polska ze stro­
ny mlodeeo pokolenia. Pokole­
nie to jest oczywiście bardzo 
różne pod względem zapatrywań 
i postaw polityczno-społecznych, 
trudno wiec tu o jakieś złebsze 
uogólnienia. Niemniej, na pod­
stawie tego co zauważyliśmy 
można stwierdzić, iż młodzież 
na ogół nie podziela stanowiska 
tych, którzy pragna ukryć przed 
nia prawdę o hitleryzmie : o 
wojnie. Krzewienie tej prawdy 
w warunkach Republiki Fede­
ralnej Niemiec, jest w czter­
dzieści lat no wojnie nadal spra­
wą bardzo złożoną. O wiele łat—

wie i przecież o rozmaite publi­
kacje gloryfikujące w • różnej 
formie hitlerowski Wehrmacht i 
III Rzeszę, a także i same­
go Hitlera, niż o literaturę 
przedstawiająca historie tych 
lat w sposób obiektywny i praw­
dziwy. zgodnie z faktami, któ­
re ż.yia w pamięci całej okupo­
wanej Europy.

Jeśli idzie o młodzież zachod- 
nioniemiecka, z która mieliśmy 
okazie rozmawiać i dyskutować 
to szczególnie pragnąłbym pod- 
Irreślić jej zainteresowanie real­
nym socjalizmem, sytuacja na* 
szej polskiej młodzieży, warun­
kami pracy, nauki i życia w r.a-

szym kraju. Interesowali się 
polska współczesnością i naszy­
mi planami na przyszłość. Dys­
kutowali nie tylko z nami, ale 
również 1 między sobą, nad mo­
żliwościami przyspieszenia pro­
cesów normalizacyjnych. w sto­
sunkach RFN — Polska. Była 
to dyskusja z myślą o przeszło­
ści. Pokojowej przyszłości. I to 
jest niewątpliwie najcenniejsze 
w tym wszystkim, tak dla nas, 
jak dla nich, jak i dla Europy i 
świata.

Dziękujemy z* rozmowę.
Rozmawiał 

ADAM W. WYSOCKI

Giełdy inicjatyw „Varimexu” 
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 [ 
niczny odbiorca, można urucho­
mić dodatkową produkcję, albo 
też zmienić profil zleceń na 
korzyść bardziej atrakcyjnych i 
opłacalnych wyrobów.

Giełdy inicjatyw, o których 
pisaliśmy, przjjtiosly rezultaty. 
Dotychczas przeprowadzono 
trzy takie giełdy w Warszawie. 
Katowicach oraz w Krakowie. 
Dalszą ich organizację przewi­
duje się jeszcze w bm. w Byd­
goszczy, a następnie w Szczeci­
nie i Poznaniu. W ubiegłym ro­
ku forma eksportu polegającego 
na wykonywaniu zleceń na pro­
dukcję części elementów lub 
podzespołów według dokumen­
tacji, a często i z 
partnera zagranicznego, 
wiła już ok. 10 proc, 
eksportu ,.Varimexu‘’. W 
1978 oznaczało to eksport 
tości 70 min d dew.

Ostatnio część tego 
lalności prowadzonej 
mieślników przejęła 
centrala ..Remex”. 
nadal „Varimex” stara się wy­
najdywać dalsze możliwości o- 
placalnego eksportu kooperacyj­
nego. Oto np. we Wrocławiu 
produkować się będzie obudowy 
do szaf automatów sprzedają­
cych „Coca-Colę". Zlecenie u- 
uzyskano też w wyniku giełdy 
,.Varimexu”, przy czym może 
sie to okazać w przyszłości sy­
stematyczny eksport o znacznej 
wartości.

Podawaliśmy już przykłady 
różnego rodzaju kontraktów, 
kiedy to wytwarza się w kraju 
różnego rodzaju zbiorniczki i 
konstrukcje przeznaczone do 
maszyn używanych w gastrono­
mii. różnego rodzaju zawory, al­
bo też regały obrotowe wytwa­
rzane przez spółdzielnię „Metal- 
sprzęt” w Rzeszowie. Ostatnio 
„Varimex” korzysta także ze 
środków, które przewidziano w 
resorcie handlu zagranicznego 
na aktywizację eksportu. Tak 
np. z funduszu przeznaczonego 
na rozwój opłacalnej produkcji 
eksportowej, modernizację i 
poprawę jakości wyrobów uzys­
kano 26 min zł na kupno do­
datkowego wyposażenia dla 
znanego eksportera instrumen­
tów chirurgicznych, jakim 
zakłady „Famed" z Nowego 
myślą. Również 6,5 min zł 
pośrednictwem ,.Varimexu” 
zyskała fabryka aparatury

surowców 
stano- 

wartości 
roku 
war­

typu dzia- 
przez rze- 
powołana 
Jednakże

są 
To?

za 
u- 

_ ________ ________ _ me­
dycznej w Lodzi. Jest ona m.in. 
producentem lamp halogeno-

wych. wykorzystywanych w 
salach operacyjnych. Lampy od­
znaczają się wysoką jakością, 
ostatnio uzyskały atest na ryn­
ku brytyjskim, można więc li­
czyć na duże zamówienia w 
wielu krajach i dlatego dozbro­
jenie techniczne zakładu było 
warunkiem rozszerzenia ekspor­
tu.

Niekiedy. jak w przypadku 
eksportu armatury, niezbędny 
jest wysiłek nad modernizacją 
branży. Jest to zresztą koniecz­
ne również z uwagi na rozwój 
budownictwa mieszkaniowego 
w kraju i ni* zaspokojone po­
trzeby. Tak więc inicjatywa 
handlowców oprócz tego, by 
jak najkorzystniej towar sprze­
dać. musi być w coraz więk­
szym stopniu skierowana na to. 
aby towar od producentów u- 
zyskać. (Ch)

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jaki się i w tej branży ?.<no»i ~ 
mniej będzie rzeczy dla niego 
nieprzydatnych, a łatwiej trafi 
na to. co w sezonie letnim jest 
mu potrzebne. Innymi sloWy — 
postarano się, ażeby przynaj­
mniej struktura wyrobów złago­
dziła ich niedobory. Te ostatnie 
bowiem szacowane są na kwotę 
2.6 mld zl. przy czym nie roz­
kładają się równomiernie na 
wszystkie artykuły, produkowa­
ne przez przemysł dziewiarski i 
pończoszniczy.

Największe rozbieżności mię­
dzy zapotrzebowaniem handlu, a 
ofertą przemysłu występują w 
dwóch grupach towarów: w 
ubiorach wierzchnich, czyli prze­
de wszystkim różnego typu swe­
trach, oraz w bawełnianej bie- 
liźnie osobistej.

Drugi problem stanowią inne­
go rodzaju rozbieżności surow­
cowe. Otóż dziewisrstwo operuje 
w coraz większym stopniu wy­
robami z bistoru i mieszanek bi­
siorowych, które nie znajdują 
pełnego zbytu.

Dzianina z czystej wełny sta­
nowi w tej masie towarowej zu­
pełny margines (430 tys. sztuk) 
i wszyscy przyjęli to za tak nor­
malne. że nawet się ni ten te-, 
mat nie dyskutuje, choć nie 
wiem, czy biorąc pod uwagę 
szersze względy społeczne, kli­
matyczne, zdrowotne i ekono­
miczne także — sprawa czystej 
wełny i jej udziału w naszym 
dziewiarstwie nie jest warta 
chociażby dyskusji. Gorzej z 
anilaną, która jest jedynym na­
szym syntetycznym włóknem, w 
którym da się chodzić bez ujem­
nych skutków zdrowotnych.

Do wyrobów pończoszniczych 
handlowcy nie zgłaszają preten­
sji. zwłaszcza w sprawach ilo­
ściowych. narzekają jedynie na 
brak bawełnianych skarpet i raj­
tuzów dla dzieci. Natomiast raj­
stop damskich jest podobno 
dostatecaiia ilość, są dobre ja-

I

kofciowo t w czternastu kolo­
rach. Dokładne na ten temat ti­
pinie Czytelniczek ..Życia”, za­
warte w licznych listach i roz­
mowach telefonicznych. które 
zresztą w pełni podzielam — 
przedstawiłam sumiennie zarów­
no producentom, jak i handlow­
cem. Dowiedziałam się, że nie 
mamy racji. TERESA BRODZKA

Słoneczny koniec lata?
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

Do 15
wiadają 
kowane.
wielkimi 
Temperatura 
Ciągu dnia od 18 do 23 st. 
Wiatry dość silne, zachodnie. (I.) 

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
na ogól umiarkowane. Temp, 
maks, w dzień od 17 na północ­
nym wschodzie do 23 st. na po­
łudniowym wschodzie. Wiatr 
słaby, umiarkowany z kierun­
ków zachcdn.ch, (PAP)

hm. synoptycy zapo- 
zachmurzenie umiar- 

okresami duże, z nie- 
opadami. Ciepło, 

maksymalna w

PAP DONOSI
• U bm. wiceprezes Rady Mini­

strów Jan Szydlak przyjął przed­
stawicieli obradującego w War­
szawie międzynarodowego semi­
narium poświęconego prognozo­
waniu, planowaniu i programo­
waniu w przemyśle chemicznym; 
W spotkaniu uczestniczyli m.in. 
minister przemysłu chemicznego 
Henryk Konopacki i reprezentant 
sekretariatu EKG ONZ w Gene­
wie, Werner Velth. Podczas spot­
kania omówiono ważniejsze za­
gadnienia tematyczne toczących 
się obrad oraz podkreślono istot­
ne znaczenie chemii we współcze­
snej gospodarce, a co za tym 
idzie, celowość rozszerzania kon­
taktów międzynarodowych w tej 
dziedzinie przemysłu.

Seminarium to. trwające od H 
do 13 września br. i zorganizowa­
ne z Inicjatywy Polski, pod au­
spicjami EKG ONZ, ma na celu 
pogłębienie i rozwój współpracy 
pomiędzy przemysłami chemicz­
nymi poszczególnych krajów. 
Bierze w nim udział około 380 u- 
czestników. w tym przedstawicie­
le wielu krajów Europy, a także 

I USA i Japonii.
• Pc-d hasłem ..Studenci miastu 

I — Wiśle — Polsce” młodzież aka- 
I demicka wyższych uczelni Byd- 
I goszezy zainaugurowała szeroko 
I zakrojone prace snołeczno-użyte- 
■ czne i produkcyjne w Solcu Ku- 
I iawskim. Wraz ze swymi polski- 
I mi kolegami w obozach nauko- 
I wych i przy taśmach produkcyj- 
I nych tamte szych fabryk uezest- 
I niczyła takie młodzież Kuby, 
I Wietnamu i ZSRR.
] Ok. &)0-osobowa grupa studer.- 
I tów bydgoskich wykonała w o- 
I kresie kilku miesięcy wiele po- 
I żytecznych prac, badając m.in. 
I zagospodarowanie stawów ryba- 
I ckich w tym regionie, jakość i 
I wykorzystanie łąk nadwfltlaft- 
I sklch oraz przeanalizowała na o- 
I bozach naukowych możliwości 
I produkcji pasz w dolinie Wisły.

12 bm. sekretarz KC PZPR — 
Andrzej Werblan wraz r. I sekre­
tarzem Komitetu Wojewódzkiego 
w Bydgoszczy — Józefem Maj­
chrzakiem oraz przewodniczącym 
Zarządu Głównego SZSP — Sta­
nisławem Gabriełsklm spotkał się 
z uczestnikami akcji ..Solec-CB".

Tego samego dnia A. Werblan 
spotkał się z aktywem studen­
ckim Bydgoszczy oraz z kole­
gium rektorskim wyższych uczel­
ni tego miast*.
• W Wyższej Szkole Nauk Spo­

łecznych przy KC PZPR zakoń­
czyło się 12 bm. dwudniowe po­
siedzenie Rady Międzynarodowe­
go Instytutu Problemów Zacza­
dzania, instytucji gruuująeej 
przedstawicieli krajów RWPG. W 
skład Rady wchodzą naukowcy i 
praktycy zajmujący się proble­
matyką zarzadzanta, począwszy 
od aspektów matematyczno-infor- 
matycznych i technicznych tego 
procesu do spraw natury ekono­
micznej i socjalistycznej.

Obrady prowadził przewodniczą­
cy Rady, zastępcą przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu da. - 
Nauki 1 Techniki ZSRR Dżermen

stwa Przyjaźni Polsko-Libijskiej 
— min. Marią Milczarek ora* a 
raslepcą kierownika Wydziału 
prasy. Radia 1 Telewizji KC 
PZPR — Zdzisławem Marcem. 
• Przeby walący w Polsce na

zaproszenie Polskiej Rady E- 
kumenlcznej: dr Richard

fUlceraon, pastor Kościoła prezbi- 
terlańrtelego w Waszyngtonie, 
przewodniczący zarządu organiza- 
eji Wortd Uision Int. (USA); kz. 
Tom Houston, dyrektor brytyj. 
skiego i zagranicznego Towarzy­
stwa Biblijnego w Anglii; dr 
Samuel Kamaleson, wiceprezydent 
World rtsion Int., pastor Kościoła 
metodrstycznego Madras (Indie)) 
mr Jeff Fleebter, członek zarzą­
du World Vision w Australit i 
Rer. Ralph Hamburger, dyrektor 
europejskiego oddziału World Vi- 
sion zostaii przyjęci 12 bm. przez 
kierownika Urzędu do Spraw Wy. 
znań. ministra Kazimierza Kąttola 
i wicedyrektora Tadeusza Dusika. 

Gościom towarzyszyli: prezee 
Polskie | Radr Ekumenicznej ks. 
p.-0f. dr Witold Benedyktów*^ i 
sekretarz ks. mgr Zdzisław Paw­
lik.

W SKRÓCIE
Gwisziani. W posiedzeniu, które 
było już szóstym od czasów po. 
wolanta Rady, wz.ęli udział przed, 
stawicie!*; Bułgarii. CSRS, Kuby, 
Mongolii, NRD. Węgier i ZSRR. 
Polskiej delegacji przewodniczy! 
rektor WSNS przy KC PZPR - 
prof. Władysław Zastawny i se­
kretarz naukowy PAN — Jan K*. 
ezmarelc.

W centrum uwag! dwudniowego 
posiedzenia znalazły się problemy 
naukowe l praktyczne związane 
z doskonaleniem metod zarządze­
nia w’ krajach socjalistycznych, 
zagadnienia związane z podnoszą 
niem efektywności gospodatows- 
nia w państwach naszej współ, 
noty.
• W Łodzi rozpoczął się U bm. 

jubileuszowy zjazd matematj-y.ów 
polskich, zorganizowany z okazji 
przypadającego w tym rolni 8!>-:e- 
cia Polskiego Towarzystwa Mate­
matycznego. Uczestniczy w nim 
ok. S0i> osób z kraju : zagranicy.

Podniosłym momentem była u- 
roczystoŚć’ dekoracji wybitnych 
naukowców — działaczy PTM od­
znaczeniami nafistwowyml. Rada 
Państwa przyznała Order Sztan­
daru Pracó I klas” Romanow! St- 

’ Korskiemu, Krzyż KomandorlM 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał Jacek Szaraki. Krzyże Oficer­
skie Orderu Odrodzeni* Polski 
Otrzymali: Tadeusz Iwiński, Leon 
Jeśmanowicr. Antoni Wakullre, 
Lech Włodarski.
• Uczestniczący’ w XII Między. 

dzynarodowym Festiwalu Folklo­
ru Ziem Górskich w Zakonanem 
mongolski zespół folklorystyczny 
„Saganuuł" wystąpił ze specjal­
nym koncertem dla publiczności 
wars-avm<kiet w Domu Kultury 
na Woli. 18 bm. T zastępca mini­
stra kultury i sztuki, przewoi- 
niczącv ZG Towarzystwa Przy- 
łaźni Polsko-Mongolskie! Wiesław 
Bek, w obecności ambasadora 
MRL Sandagijna Sosorbarsma, 
spotkał się z kierownictwem ze­
społu. Uczestnicy spotkania poin­
formowali o rozwoju i osiągnię­
ciach amatorskiego ruchu artys­
tycznego w Mongolii.
• U bm. przypada 3 rocznice 

rewolucji w Etiopii. W związku 
z tym. Światowa Rada Pokoju 
postanowiła ogłOBić okres od 11 
do 19 września br. tygodniem 
solidarności z rewolucją etiopską, 
apelując do wszystkich postępo­
wych sil na świecie o udzieleni* 
poparcia narodowi Etiopii w 'ego 
walce o realizacje postępowych 
przeobrażeń. Sukces rewolucji 
etiopskiej — stwierdziła SRF — 
ma ogromne znaczenie dla walki 
wszystkich narodów arabskich 1 
afrykańskich, dla umocnienia po­
koju na świecie.

Z okazji tygodnia Ogólnopolski 
Komitet Pokoju wystosował de­
peszę gratulacyjną do Komitetu 
Pokoju w Etiopii.
• W Politechnice Wrocławskiej 

rozpoczął 18 bm. 4-dniowe obrady 
jubileuszowy zjazd naukowy Pol­
skiego Towarzystwa Chemiczne­
go i Stowarzyszenia Inżynierów: 

■ Techników Przemysłu Chemiczne, 
go.

4 kilometry wiszącej galerii
(E) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1

Zatrzymujemy się nrzy drodze 
szybkiego ruchu Katowice — 
Kraków, przez którą ma być 
przerzucony ostatni z trzech wi­
szących mostów nośniey.

Baczne oko dyr. Ormana pd 
razu dostrzega, że coś tu nie 
ara. I rzeczywiście, stoją bez­
czynnie trzy wywrotki typu 
Steyr. a ludzie z Budostalu 3 sie­
dzą jacyś markotni.

SeiOD W Górie Kalwarii y.aklad przetwórczy „Horte.cw i punki skupu w Górze Kalwarii 
przeżywają gorący okres. Po szczycie kalafiorowym i ogórkowym zbliża się jablkowo-śliwkowy. 
Na zdjęciu: przygotowywanie mizerii do mrożenia. rot. Ryszard Przedsionki

— Co się stało — pyta dyrek­
tor. — Kierowcy nie chcą wozić 
piachu pod płyty — pada odpo­
wiedź brygadzisty.

— Panowie kierowcy do mnie 
—■ prosi dyrektor. Okazuję sie, że 
kierowcy nie mogą wozić pia­
chu, bo dojazd jest zły i grzęz­
ną wywrotki. Można uszkodzić 
podwozie. Dyrektor kiwa głowa. 
Wiecie co. Chłopy — mówi — 
postępujecie iak dzieci. Niech 
brygadzista jedzie z kierowca i 
przywiezie wywrotkę żużlu. Za­
sypać dół i na pewno nie będzie 
problemu z dojazdem. A piasek 
trzeba wozić pilnie non-stop pod 
płyty, bo za dwa dni musi tedy 
przejść dźwig samojezdny Sky 
Horse.

Nie opodal pracownicy Zarządu 
Montażowego nr 9 Mostostalu 
Będzin kończą montaż tzw. 
przęsła specjalnego do nawra­
cania taśmy, która będzie trans­
portować rudę.

— Za parę dni przyjedzie Sky 
Horse i postawi nasze ostatnie 
przęsło na swoim miejscu — 
mówi brygadzista Alfred Kania. 
Ale to nie- koniec roboty, przej­
dziemy jeszcze na sama bazę, 
na wywrotnice.

Sarni będzińscy mostostalowcy 
z Zarządu Montażowego nr 9, 
którym kieruje inż. Marian Ku-

lak. zrobili tu piękny kawał ro­
boty. Największy odcinek wiszą­
cej galerii, liczący 2,3 km to ich 
dzieło.

Brygadzista Alfred Kania 
chwali tegoroczna pogodę i swo­
ja brygadę. Pogoda ważna rzecz, 
gdy się pracuje przez 12 godzin 
pod gołym niebem i do tego ileś 
tam metrów nad ziemia. A bry­
gada dobra, chętna do pracy. Bo 
ni* tylko, że zdążyli na czas ze 
swoja robota, ale przv-z'i z no- 
mocą innym, biorąc dodatkowo 
dwa przęsła do montażu. Alfred 
Kania pracuje 18 lat w Mosto­
stalu, czyli dokładnie pół swego 
życia iak mówi żartobliwie, bo 
skończy! teraz 32 lata, 
dowie Huty Katowice 
sześć lat

Wracamy do huty, 
man ma wydać jeszcze polece­
nie, by dyżurny dyspozytor 
sprawdził, czy wozi się piasek 
pod płyty przy węźle przesypo- 
wym. Mnie uderza przyjemny 
dla oka widok. Kiedyś sie o tym 
dość sporo pisało i mówiło, ale 
sprawa ucichła. A teraz już wy­
raźnie widać pas ochronny zie­
leni. Trawa soczysta, gęsta, zdro­
wy kolor mata również młode 
drzewka, które iak widać dobrze 
sie przyjęły.

HENRYK JEZIERSKI

A na bu- 
— pełne

Dyr. Or-

Podsekretarzowi Stanu w Urzędzie Gospodarki Materiałowej
Towaizyszowt

ROLANDOWI MAZURKOWI
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

MATKI

STANISŁAWY MAZUREK
skład*}*:

Minister Gospodarki Materiałowej 
członkowie Kierownictwa Urzędu 

Komitet Zakładowy PZPR 
Rada Zakładowa 

wspóttowarsysee pracy
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^ówiaJlyciu-
Lenka Filipova

interesujących posta-Jedną z 
ci II Festiwalu Interwizii bvła 
reprezentantka Czechosłowacji 
— Lenka Filipora. Młoda, uta­
lentowana wokalistka i gitarzy- 
stka w konkursie organizacji 
telewizyjnych przedstawiła dwie. 
Utrzymane w stylu balladowym 
piosenki — „Wyjdź” Milana 
Tasara l Eduarda Krecmara 
w aranżacji Vitezslava Handla 
oraz „Most nad Loarą” M. 
Droraka do Wiersza V. Corta. 
Dziennikarze, akredytowani przy 
sopockiej imprezie 
Filiporej swój laur.

— Pani udział w 
był dla wszystkich 
wiem: w ostatniej chwili zastą­
piła Pani zgłoszoną poprzednio 
Marikę Gombiiorą i mimo de­
biutanckiej tremy zrobiła jak 
najlepsze wrażenie. Jak doszło 
do Pani startu w Sopocie? — 
pytamy piosenkarkę z Pragi.

— Wszystko stało się nagle. 
39 sierpnia wróciłam z Paryża 
i tego dnia na ulicy w Pradze 
spotkałam przypadkiem przed­
stawiciela .Pragokoncertu". któ­
ry zapytał, czy nie pojechała­
bym do Sopotu. Kto wie czy 
się tam nie wybiorę — odpo-

przyznali

konkursie 
zaskocze-

Japończycy grają 
w Warszawie

Uczestnicy drugiego już kursu 
•eatanizo-wanego w ciągu kilku 
rotałnich tygodni — młodzi pia­
niści japońscy yyystenuja w 
czwartek. 13 bm. o aodz. 18 w 
sali koncertowej PWSM w War­
szawie (Okólnik 2) na koncercie 
poświęconym twórczości kompo­
zytorów polskich i obcych.

Takie kurzy interpretacji dla 
pianistów japońskich odbywa ta 
gte w warszawskiej uczelni już 
ód kilku la-t przy współpracy z 
kultura In ym i organizacjami }a- 
nońekimi i cieszą clę duż>-m po­
wodzeniem. (S)

Meksykańskie koncerty 
w stolicy

W środę. 12 bm. odbył się in­
teresujący koncert w Tow. im. 
F. Chopina z okazji święta na­
rodowego Meksyku. Wystąpiła z 
recitalem fortepianowym Bogna 
Hatacz. W programie znalazły 
się dzieła twórców polskich i 
meksykańskich: recytowała poe­
zję Alejandra Gutierrez z Kos­
taryki.

W żel samej sali TiFC w so­
botę 15 bm. o godz. 17 odbędzie 
się drugi koncert z tej okazji w 
wykonaniu „Trio Mexico” w 
składzie: Manuel Suarez — 
skrzypce. Carlos Pieto — wio­
lonczela i Jorge Suarez — for­
tepian. W programie: J. Turlna. 
L. V. Beethoven i A. Areński.

Współorganizatorem tvch kon­
certów jest nasze Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz ambasada 
Meksyku w Warszawie. (S)

- talent z Pragi 
wiedziałam, zawsze warto choć­
by posiedzieć na widowni i po­
słuchać Jak śpiewają piosenka­
rze z kilkudziesięciu krajów. 
Naintespodziewantej mój roz­
mówca zaproponował mi udział 
w konkursie sopockiego festi­
walu. Okazało się bowiem, że 
Marika Gombitwa z powodu 
pobytu w szpitalu musi nagle 
zrezygnować z występu. Nigdy 
nic brałam udziału w żadnym 
wielkim festiwalu, ale nie mia­
łam też wiele do stracenia, więc 
zgodziłam się jechać i śpiewać 
w barwach Telewizji CSRS. 21 
sierpnia byłam już w Sopocie. 
23 zaśpiewałam w Operze Leś­
nej. Prawdę mówiąc nie mia­
łam dużej tremy, zaś z nagrody 
dziennikarzy bardzo sie desze, 
dopinguje mnie ona do dalszej 
pracy.

— Co Pani dotychczas robiła 
na estradzie?

— Nie za wiele. Jeszcze jako 
amatorka wystąpiłam z zespo­
łem folklorystycznym w USA i 
Kanadzie. Przez dwa lata gra­
łam na gitarze i śpiewałam w 
praskim teatrze ..Semafor”, z 
którego wyszło wielu artystów 
czechosłowackiej estrady. IV 
1975 r. przez kilka miesięcy 
występowałam gościnnie w pro­
gramach Karela Gotta. odbywa­
jąc z nim tournee po NRD, 
RFN. ZSRR. Austrii i Rumunii. 
W 1976 r. ukończyłam studia 
w praskim konserwatorium w 
klasie gitary klasycznej prof. 
Milana Zelenki. Tuż po dyplo­
mie otrzymałam stypendium 
Min. Szkolnictwa na dwuletnie 
studia w Paryżu. Tu doskonali­
łam uwe umiejętności instru­
mentalne pod kierunkiem prof. 
Oscara Caceresa.

— Co pociąga Panią bardziej: 
kariera gitarzystki czr piosen­
karki?

— Śpiew iest moia druga pa­
lia. Zgłębiejac w konserwato­
rium tajniki gitary k-ztalcilam 
Jednocześnie głos. Tak w Pra­
dze jal: i w Paryżu moi wy­
chowawcy w uczelniach muzycz­
nych niezbyt przychvlnie pa­
trzyli na moje próby piosen­
karskie. ale też muszę powie­
dzieć. że nie miałam iakichś 
szczególnych przeszkód, bo stu­
diów nigdy nie zaniedbywałam. 
W dotychczasowych występach 
starałam sie łączyć elementy 
gitarowe i wokalne i te tenden­
cje cheiałabym w przyszłości 
podtrzymać. Jeśli idzie o styl — 
to szczególnie bli’kie są ml bal­
lady. bezpretensjonalne ittwory 
inspirowane folklorem. Z wiel­
ka przyjemnością słucham na­
grań niezrównanej Żanny Bi- 
czereskiej (byłam na jej recitalu 
w Moskwie), niektórech wvko- 
nawców amerykańskich I 
cuskieh.

— Gdzie występuje Fani 
taioT

— Od roku podjęłam 
współpracę z orkiestra 
V —-e.__ —
Peterem Reżklem. Mam w ich 
programie ewoje miejsce — 
śpiewam i gram na gitarze. 
Często jeżdżę do Paryża, bo z 
Francta łączy mnie trzyletni 
kontrakt z firma „Souplet”. Wy­
twórnia ta wydała jedna moja 
płytę, następna ma sie wkrótce 
ukazać. Ponadto w Czechosto- 
wacii mam na swym koncie pły­
tę. na której śpiewam poezję z 
własnym akompaniamentem.

— Wrażenia z Polski?
— Przyjechałam tu po raz 

pierwszy. Na festiwalu najwię­
ksze wrażenie wywarł na mnie 
kunszt wokalny Czesława Nie­
mena. Ale największym przeży­
ciem był recital Ewy Demar­
czyk, na któiy udało mi sie w 
Sopocie cudem zdobyć bilet. 
Przed bodai dwoma laty naj­
większą artystkę waszej estra­
dy miałam okazję podziwiać w 
Pradze.

tran-

•sta-

stalą
_ , _ _ ___ Karela

Vagnera oraz Hana Zagoros-a i
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Nowy sezon
Teatru Muzycznego
w Szczecinie

Szczeciński Teatr Muzyczny 
rozpoczął drugi sezon w mu- 
rach Zamku Książąt Pomor­
skich. Zespół legitymuję się 
jui pokaźnym dorobkiem re­
pertuarowym, zapraszając 
swoich tvidzów na przedsta­
wienia przygotowane w u- 
biegłym sezonie: „Wesołe ku­
moszki z Windsoru” Nicolai, 
„Jasia i Małgosię” Humper- 
dincka, „Henryka VI na ło­
wach” Młynarskiego wg Bo­
gusławskiego z muzyką Kur­
pińskiego, „Rose-Marie”
Friemla oraz na „Kulig" wg 
Schillera. Ten ostatni spek­
takl, który — jak pamiętamy 
— otwierał przed rokiem 
działalność szczecińskiej sce­
ny zamkowej, zostanie także 
sfilmowany dla telewizji.

A oto. jak wyglądają plany 
repertuarowe zespołu na o- 
becny sezon — informuje nas 
o nich dyrektor teatru, Tade­
usz Bursztynowicz:

— Rozpoczniemy „Baronem 
cygańskim", w mojej reżyserii 
i w scenografii Wojciecha Zie- 
lezińskiego, Kierownikietn mu­
zycznym będzie Beata Ambroz, 
a choreografię opracuje Zbig­
niew StrzałkowJki. Premierę 
przewidujemy w październiku 
br.

tego właśnie 
musical, który 

w grudniu br. 
jest zachodnio- 

Franz

— Polscy widzowie kinowi 
pamiętają zapewne popularny 
u nas kiedyś zachodnioniemiee- 
ki film „Strachy zamku Spes- 
sart". Otói wg 
filmu powstał 
zaprezentujemy 
Kompozytorem
niemiecki twórca 
Grothe. a spektakl wyreżyseru­
je zaprzyjaźniony z naszym te­
atrem Werner Miilli-r z NRD, 
pod kierownictwem muzycznym 
Edmunda Borowskiego.

— Kolejna premierę 1 
towuje współpracujący z 
radziecki balet mistrz — 
Cułkidze. Myślimy o 
ciuszku” Prokofiewa, 
grafem będzie wzięty moskiew­
ski plastyk — Rdward Zmojro 
a kierownictwo muzyczne 
chciałbym powierzyć Aleksan­
drowi Traczowi.

— I 
sezonu 
dany 
ajpór'’ 
mitry 
szczególnie starannie. Jej 
równikiem muzycznym 
gdański dyrygent, Jerzy 
chalak, ja wyreżyseruję to 
przedstawienie. scenografem 
będzie Wojciech Zieleziński, a 
choreografem — Zbigniew Ki­
liński.

przego­
nami 

Renaz 
„Kop- 
Sceno-

200 m w 20,48 sek.

Rekord Polski Leszka Duneckiego
(P) W diiewiąiym duiu odbywającej się w Meksyku Uni- 

warsjady żaden i naszych reprezentantów nie zdobył medalu. 
Na pociechę Leszek Dunecki ustanow ił rekord Polski w biegu 
na MM «. us»skując w półfinale 20,48 sek. Poprzedni rekord, 
należący do Duneckiego i Mariana Woronina, był o 2 setne 
sekundy gorssy.

• Dunecki zajął w półfinało­
wym biegu II miejsce, prze­
grywając i szykującym się do 
pobicia rekordu świata Piętro

Larry Myricks—8,32 m
(P) W bardzo dobrej formie 

je«l nadal amerykański sko­
czek w dal, zwycięzca zawo­
dów o Puchar Świata Larry 
Myrieka. W międzynarodowym 
mityngu, w austriackiej miej­
scowości Ingelheim Myrieks 
skoczył 8,32 m. Na wysokim 
poziomie stal bieg na 3000 m. 
Zwyciężył Joel Cheruiyot (Ke­
nia) — 7.53,0 prxed Franzem 
Zimermannem (RFN) — 7.34.4 
i Kiprotichem Roao (Kenia) — 
7.57^.

Me.nneą. Włoch miał 20,04 
sek. Wynik lepsiy od Polaka 
osiągnął jeszcze Brazylijczyk 
Silva de Araujo — 20.46.
Przypomnimy, że Dunecki 
zdobył już w Meksyku medal, 
zajmując drugie miejsce na 
dystansie 100 m.

Do finału awansowały też obie 
nasze reprezentantki w skoku 
w dal: Anna Włodarczyk i Bar­
bara Wojnar. Najlepszy wynik 
w eliminacjach uzyskała Jodi 
Anderson (USA) — 6.59 m. O 
medale — miejmy nadzieję — 
walczyć również będą Janusz 
Trzcpizur i Jacek Wszola. Obaj 
zakwalifikowali się do finału 
skoku wzwyż, pokonując wy- 
.sokość 2.12 m. Najgroźniejszymi 
rywalami Polaków będą Rolf 
Beilschmidt (NRD). Aleksander

wreszcie, na zakończenie 
— dawno jui zapowta- 
przeze mnie „Straszny 
.Moniuszki. Do tej pre- 

przygotowujemy się 
kia- 

będzie 
Mi-

(pa)

Polska wszyta
studentów z Grenoble

Przez tydzień już bawi___ _ „ _ w 
Polsce grupa francuskich stu­
dentów z konserwatorium w 
Grenoble. Wycieczka ta złożona 
z 70 młodych muzyków zwie­
dzała nasz kraj, byli m.in. w 
Krakowie, a obecnie przyjechali 
do stolicy, gdzie nie tylko będą 
zwiedzali Warszawę. ale we 
wtorek, 11 wrześnie, dali kon­
cert w Liceum Muzycznym im. 
Karola Szymanowskiego, spoty­
kając się przy tej okazji z tam­
tejszą młodzieżą muzyczną. (S)

Nadmśar bogactwa?
Jestzśmy rozrzutni. Okres 

woj.iy obronnej w roku 1939 
i następującej po niej cztero­
letniej walki całego narodu z 
hitlerowskim okupantem wy­
łonił tak wiele wspaniałych 
postaci w n-rszym społeczeń­
stwie i tyle przykładów hero­
izmu, dzielnziei i walorów in- 
zlzk.ualnyzli, stvzorz-jł tak 

szczególny stan jakby pow- 
‘zzzzzego przymufu bohater- 
iwa, żz p wstało — wydawać 

tlę może — zbyt wiele warto-
:: moralnych, aby jedno po­

solenie mogli się z tym bo- 
-Ta?':o.‘r2 merzó. Tcteż tylko 
zężć tyc'i wartości znalazła 

miejsce w świadomości narodu 
-■ T...... 'l-.Ttsie po irojrie

i trwzły wyraz uznania. Z 
biegiem czasu wzbogcca się 
świadomość tych wartości i 
mnożą się wyrazy, wśród nich 
dzieła sztuki, uznania i sza­
cunku wpajanych współczes­
nym I przekazywanych po­
tomnym.

Ale ten sam bieg czasu po­
woduje i niebezpieczeństwa 
dla naszego stanu posiadania. 
Jesteśmy rozrzutni, bowiem 
pozwalamy aby czas zacierał 
imiona i fakty i w kontek- 
wencji dopuszczamy do tego 
aby nasza młodzież lepiej ma­
ła postać jakiegoś fikcyjnego 
Kojaka. niż postać kapitana Ra- 
gińisa spod Wizny.

W miesięczniku „Prasa Pol­
ska" Satumin Sobol opisał 
przebieg tegorocznych egzami­
nów kandydatów na studia 
dziennikarskie w Uniwersyte­
cie Warszawskim. Są to studia

podyplomowe, a więc kandy­
datami »ą w zaiadzie ludzie z 
tytułami magiztrów. Niech wy- 
ztarczy tylko jeden przykład: 
,^edna z pań — pizze Sobol — 
o wrześniu 1939 roku miała 
tylko tyle do powiedzenia, że 
„cala kampania nie miała zna­
czenia militarnego", — A_ czy 
słytzala może pani o bitwie 
nad Bzura? — zapytał ktoś z 
komizji. — Tak, gdzieś czyta­
łam. — A mogłaby pani okre­
ślić miejtee tej bitwy? — Nooo, 
gdzieś w kierunku na Warsza-

Nazwizka trzech młodych 
polskich matematyków, absol­
wentów Uniwersytetu Poznań­
skiego — Mariana Rejewskie- 
go, Henryka Zygalskiego i Je­
rzego Różyckiego — długo nie 
były w ogóle znane polskiemu 
społeczeństwu. Długo bowiem 
okrywała je tajemnica wojen­
na najpilniej strzełona. Ci 
trzej genialni polscy matemo- 
tycy jeszcze przed wybuchem 
wojny odkryli tajemnicę httle- 
rowskiej maszyny szyfrującej 
— JCnigma" — i umożliwili 
aliantom, przede warystkłm 
Anglikom, przez cala wojnę 
śledzenie sekretnej pracy hi­
tlerowskich sztabów. Jest to 
jeden z najbard2iei niezwyk­
łych faktów w hutorii wor 
ny światowej I jeden z na’- 
mnlei di niedawna tnenycn 
przykładów polskiego udziału 
w zwycięstwie. Jest on 
zresztą bardziej many na Fo­
ch odzie, niż u nas. Tam nie­
dawno rozgorzał spór o zła­
manie tajemnicy Enigmy". 
Ukazało się parę publikaćji

książkowych na ten temat, u 
nas tylko jedna: „Sekret Eni­
gmy" Stanisława Strumpha- 
-Wojtkiewicza. Anglicy próbo­
wali pozbawić Polaków zasłu­
gi głównej, bronili nas Fran­
cuzi, Amerykanie i— Niemcy- 
Komentator radia RFN we 
Frankfurcie nad Menem 
stwierdzał (cytuję za Stanisła­
wem Strumphem- Wojtkiewi­
czem): „Polacy, którzy byli
pierwszymi ofiarami Hitlera 
i najbardziej przez całą woj­
nę cierpieli, byli też twór­
cami zwycięstwa mocarstw za­
chodnich",

Tylko jeden z owych trzech 
ludzi, .Marian Rejewekl, iyje 
i mieszka w Warszawie, skro- 
mny i nieznany ogółowi. .4 no 
ekranach naszych kin pojawił 
się film pod tytułem „Sekret 
Enigmy". Jego twórcą fest ma­
ny, wybitny dokumentalista, 
autor takich m.in. filmów, jak 
„43 dni". „Przed Bursą". Ro­
man Wionczek rai aemerłuzr 
Oparto na książce Stantsłaira 
Strnmpha-Wojtkiewiesa. W 
przygotowaniu jest serial tele- 
u-tzyjny. Sam fakt ukazania się 
tych filmów budzić musi żywe 
zadowolenie. One muziały po­
wstać i to właśnie u nos. sa 
bowiem spełnieniem prostego 
obowiązku wobec historii, 
wobec — by tak rzec — sa­
mych siebie. Te okoliczności 
równoważą wszelkie niedostat­
ki artystyczne, które 
by filmowi wytknąć.

Dokumentalista, 
Wionczek. pnitancwił e 
mir" zrobić fi’m fabularny, de­
biutując w tym gatunku. Być

możne

Romen 
„Enig-

30 września

(P) W ubiegłą niedzielę odbr- l 
la się III runda rozgrywek pił­
karskich o Puchar Polski na 
centralnym szczeblu. W 1 run­
dzie brały udział drużyny wyło­
nione z elinr.nącji wojewódz­
kich. a w dwu następnych — 
opróct nich również Il-llgowcy. 
Ponieważ jednak rozstawienia 
dokonano na podstawie ubiegło­
rocznej przynależności zespołów, 
brło nieco zamieszania. 7. benia- 
niinków II ligi awans wywalczy­
ła tylko szczecińska Stal Stocz­
nia. Zabrzański Górnik i byd­
goski Zawisza — zaliczone do 
Il-ligowców — otrzymały ry­
wali już w II rundzie. D’a Za­
wiszy była to runda oatątnia, 
bowiem przegrał on w Zduń­
skiej Woli z drużyną z klasy 
międzywojewódzkiej — Pogo­
nią. Górnik przedarł się do 1 16 
finału, w której w nagrodę 
otrzymał... przeciwnika z I lig:- 
Z zaszeregowania o klasę niżej 
wyciągnęli jednak górnicy pew­
ną korzyić — będą gospodarza­
mi meczu z mielecką Stalą.

W IV rundzie wy«tąpś 13 ze­
społów ekstraklasy (odpadl Za­
wisza). 7 drużyn Il-lipowych 
oraz 10 rep-ezentantów nils.-.ych 
klas. Największa dotychczas re­
welacja tegorocznej edycji Pu­
charu Polski — Pogoń ze Zduń- 
skiej Wolj — fźsi będzie z ka­
towickim GKS.

Warszawę reprezentować bę­
dą Legia i Gwa-dia. Stołeczni 
I-ligowcy spotkają się z Wigra­
mi z Suwaik. a gwardziści po- 
jadą do Stalowej Woli. Polonez 
odpad) jeszcze w eliminacjach 
wojewódzkich, nstomiast Polo­
nia i Ursus zakończyły pucharo­
wą karierę no pierwszych swo­
ich meczach — w II rundzie 
centralnej.

Oto zestawienie par. które 30 
wrześnią spotkają się w me­
czach 1/16 finału Pucharu Pol­
ski:

Pogoń

Stal Stalowa Wolą — Gwar­
dia Warszawa,

Stilon Gorzów — Śląsk Wro­
cław,

Admira Tełetra Poznań — 
Odra Opole,

Stal Stocznia Szczecin — Arka 
Gdynia,

WieJcka Dębicą — Ruch Cho­
rzów.

Radomiak — Lech Poznań,
Błękitni Kielce — Widzew 

Łódź,
Stal Nowa Dęba — Wiała Kra­

ków,

Grigoriew (ZSRR) i Gerd Ko­
gel (RIN).

Zzrycięzcy dwóch finałowych 
konkurencji ustanowili rekordy 
Uniwersjady. Znakomity plot­
karz RFN Harald Schmidt zwy­
ciężył w biegu płaskim na 400 
m w czasie 44.98 sek. Amery­
kański trójskoczek Willie Banks 
wygrał konkurs z wynikiem 
17,23 m. Rekordowy rezultat o- 
siągnąl tei w półfinale biegu 
na 400 m pŁ Wasilij Archi- 
pienko (ZSRR) — 48.70 sęk.

Pogoń Zduńska Wola — GKS 
Katowice,

Gwardia Koszalin 
Szczecin.

Górnik Zabrze — Stal Mielec, 
Chrobry Głogów — Zagłębie 

Sosnowiec.
Węgiel Brunatny Bełchatów — 

Polonia Bytom,
Olimpia Elbląg - LKS Łódź,
Star Starachowice — Szom­

bierki Bytom,
Wigry Suwałki — Lena War­

szawa.
W bieżącym roku odbędzie się 

jeszcze jedna runda Puchau 
Polaki — 1 8 finału- Mecze ro­
zegrane zostaną 21 listopad?

A nto medaliści:
dysk koń.: 1. Świetlana Miel­

nikowi (ZSRR) — 63.34 m; 2. 
Evelyn Jahl (NRD) — 63,00 ; 3. 
Flortnta Tscu (Rumunia) — 
59,23;

«‘0 m mężcz.: i. Harald 
Schmid (RFN) - <4,98 sek.: 2. 
Frant Peter Hoffmeister (Rż'N'l
— 43,12; 3. Walter 
(USA) — 45,90;

3000 m z przeszk. 
pu (Rumunia) — 
Mart ano Scartazzir.i
- 8:58,10; 3. Michele Cir.a (Wio­
chy) — 9:08,70;

trójskok: 1. Willie
(USA1 — 17,23; 2. Jaak 
maee (ZSRR) — 17,20: 3. Rober­
to Mazzucato (Wiochy) — 16.87;

10-bój: 1. Josef Zeilbauer
(Austria) — 8203 pkt.: 2. Juer- 
gen Hingsen (RFN) — 8033 
pkt.: 3. Heinz-Dieter Antretter 
(RFN) — 7868 pkt.

Ostatnie spotkanie rozegrały 
w uniwersjadow^nn turnieju na­
sze koszykarki. W meczu o V 
miejsce Polki uległy zespołowi 
ZSRR 53:74. Złoty medal zdo­
były Amerykanki, pokonując 
drużynę Kuby 73:60. Oto o*ta- 
tecana kolejność: 1. USA. 2. 
Kuba. 3. Kanada. 4. Bułgaria, 
3. ZSRR. 6. Polska.

Turniej siatkarek zakończył 
się zwycięstwem zespołu ra­
dzieckiego. który wygrał w fi­
nale z Japonią 3:0. Brązowy 
medal wywalczyły Kubanki, po­
konując Brazylię 3:1,

Dobiega końca rywalizacja w 
piłce nożnej. Brązowy medal 
zdobyli Rumuni, zwyciężają'- 
Holendrów 4:1 (1:1). O pierwsze 
miejsce walczyć beda reprezen­
tacje Urugwaju l Meksyku.

Opr. (Y)

Mc Coy

Co-
2. 

(Wiochy)

1. Paul 
8:57,70;

Banka
Uud-

może, byłe to ehrerna koncep­
cja, niewiele jest bowiem do­
kumentów dotyczących tego 
pasjonującego. Sensacyjnego te­
matu. Fabularyzacja nasunęła 
jednak wiele trudności, które 
w filmie Wionwka nie całko­
wicie zostały pokonane. Ko­
nieczność wprowadsenta ak­
torów, w większości dobru 
snangeh widzom kinowym, 
stworzyła niebezpieczeństwa 
powatne. Postać Hitlera wyps- 
dla groteskowo, zbytnie — pod 
względem aktorekłm — rosba- 
doironie drugoplanowych po- 
«taci (przykładem jest eltocbg 
Janusz Zakrzeński, aktor wy­
bitny), zatarło niecą saudni- 
czy wątek działań głównych 
bohaterów filmu —■ trzech mło. 
dych matematyków. Nie udoić 
tię w pełni — bardzo zresztą 
trudne w filmie fabularnym 
— wyjaśnienie istoty potekiegc 
osiągnięcia w przełamaniu ta­
jemnicy „Enigmy”. Być może, 
w wersji telewizyjnej, 
rzonej, wiele tych 
zniknie.

Z tym wzzyetkim 
fakt ukazania się filmu „Se­
kret Enigmy” jest wydarze­
niom, które wypełnia jekąi 
wcale niemałą lakę w neetrj 
wiedzy o udziale Polaków w 
wojnie z hitleryzmem. Wiedzy, 
która zgromadziła nńęeej przy­
kładów przewag i klęelt eręł- 
nych, wtś przykładów zwycięs­
kiej wołki myśli. Zokeńezę te 
refleksje eytatem, który znów 
zawdzięctam Stanisławowi 
Strumnhowi-Wejtkiewiczowi. 34 
lipce iri ' -- -
gielskiego 
Scotsman" 
tykał o _ _
^Myślimy o Polsce, może zbyt 
pochopnie, jako o narodzie 
zwalczającym Hitlera z hero­
iczną niekompetencją, z kawa­
leria przeciwko czołgom, zew- 
»re doznającym tlenki. Dzieje 
„Enigmy" — fe opowieść o in­
nej. ler? tak samo prawdziwej 
Polsce."

rozsze- 
braków

jednok

rokn publicysta ea- 
dzfennikt „Tlił 

zakończył twój er- 
Jfmgmir” słowami.

Moskwa-80

Grecja-ZSRR 1:0
(P) Wiadomo już na pewno, 

że a-nl piłkarze Wegier. ani ZSRR 
nie wystąpią w ćwierćfinale mi­
strzostw Europy. Remczentacja 
ZSRR występująca w elimina­
cyjnej grupie VI. przegrała w 
środę w Atenach t Grecja 0:1 
(0:1). Bramkę dU gospodarzy 
strzelił Nicolouidts w 25 min.

Awansują do finału prawdo­
podobnie Gracy, ale feorętvcz.nle 
pierwsze miejsce mcca jeszcze 
zająć Finowie. Mwieljby oni zdo­
być co najmniej 3 punkty w 
dwóch meczach i Węgrami 
(17.X.) i ZSRR (21.X.)

TABELA GRUPY VI

L 
t. 
S. 
Ł

Grecja 
Finlandia
ZSRR 
Węgry

« 
< 
ł 
ł

7 
5 
i
4

15- ł
7— Iż
5— t>
8- 8

☆
W rozegranym 

scowości Watford 
dzieżowyeh mistrzostw Eurony 
(do 21 lat) reprezentacja Anglii 
pokonała Danię 1:0 (1:0). Zwy­
cięską bramkę uzyskał John 
Deehan w 19 min.

■fr
W eliminacyjnym meczu pił­

karskich mistrzostw Europy, 
Norwegia zremisowała w miej­
scowości Moss z jedenastką Bel­
gii 0:0.

meczu
zniej- 
mlo-

•ir
Pierwszy mecz I rundy Pu­

charu Zdobywców Pucharów ro­
zegrali awansem w La Valett* 
piłkarze Sllema Wanderers i 
Boarista Porto. Sensacyjne zwy­
cięstwo odnieśli gospodarza, któ­
rzy pokonali Portugalczyków 
2:1 (1:0). Wszystkie trzy bram­
ki padły z rzutów karnych, a 
strzelcami byli: dla Sliemy — 
Tortall 2, dla Bosyisty — El­
sę v.

Zwycięstwo Fibaka i Okkera
(P) Rozstawiona z numerem 1 

w> tenisowym turnieju w Wood- 
lands para polsko-holenderska 
Wojciech Fibak 
pokonała w 1'
Wojciech Fibak Tom Okker 
pokonała w pteiprszej rundzie 
debel Vijay Amriłraj (Indie) — 
Dick Stockton (FSA) 6:3, 7:5. 
W innych ciekawszych spotka­
niach pierwszej rundy zanoto­
wano następujące wyniki: Gene 
i Sandy Mayer (USA) — Owen 
Davidaon / Fred Stole (Austra­

lia) 6:4, «:3. Phll Dent / Roes 
Case (Australia) — Red McNair 
/ Bill Scanlon (USA) 6:2, 6:4.

Kronika olimpijska
(P) „Moskiewska olimpiada to 

moje marzenie. Dołożę wszelkich 
sil. by wyjechać na igrzyska 
J968” — powiedział bokserski 
mistTZ Kenii w wadze półcięż­
kiej Thomas Mamba w wywia­
dzie dla gazetv „Nairobi Times”.

22-letni Mamba, znany z no­
kautującego ciosu, urodził się 
we wsi Ligawa prowincji Nian­
ia. Boksem zainteresował się w 
wieku 14 lat w Ugandzie, gdzie 
pracował jego ojciec. Tam wstą­
pił do bokserskiego klubu w 
Kampall. W 1976 roku został 
wicemistrzem Ugandy, wówczas 
w wadzę półśreciniej. W Ugan­
dzie stoczył 27 walk, z których 
wygrał 25, w tym 15 przez no­
kaut.

W 1977 r. Mamba nowróc’! do 
Kenii. Wzorem dla niego jest 
znakomity kenijski bokser, 
mistrz świata, Steven Musyoki.

☆
Wiele obiektów sportowych 

Moskwy przeszło swój „bojowy" 
chrzest podczas letniej Sparta­
kiady Narodów ZSRR. Są jed­
nak jeszcze takie. n» których 
trwa praca, które przygotowy­
wane są do przyszłorocznej 
olimpiady.

Turniej „Rudeho Prava"
(P) W kolejnym meczu hoke­

jowego turnieju „Rudeho Pra- 
va" rozgrywanego w Pradze, 
reprezentacja CSRS pokonała 
zespół Kanady 9:2 (2 A 3:2. 42)). 
Bramki dla zwycięskiej drużyny 
zdobyli: Novy (w 1 min.). Novak 
(w 16 min.). Cemik (w 26 min.), 
Slavik (w 30 min.). Martinec (w 
38 mm.). Lydca (w 45 i 48 mtn.), 
Ihnacak (w 47 ) 55 min.); dla 
Kanady: Dauidson (w 21 min.) 
i Berry (w 32 min.).

Miłośnicy sportu starszego po­
kolenia dobrze pamiętają pierw­
sze w ZSRR sztuczne lodowisko 
„Sokolniki”. Tam bywano na 
pierwszych meczach mosKiew- 
sklch drużyn hokejowych. IV 
późniejszych latach lodowisko 
zostało przykryte dachem, do­
budowano ściany.

Popularne „Sokolniki” będą 
podczas olimpiady miejscem 
walk drużyn piłki ręcznej. Do­
konano modernizacji obiektu, 
który przystosowany został do 
wymogów piłki ręcznej. Odno­
wiono i rozbudowano zaplecze 
hall, wybudowano nowe trybu­
ny na 7,3 tys. widzów. Płyta lo­
dowiska na okres turnieju olim­
pijskiego pokryta zostanie od­
powiednią nawierzchnią. Pod 
dachem na lekkiej aluminiowej 
konstrukcji umieszczono 200 sil­
nych reflektorów. Po obu sno- 
nach boiska zainstaluje się elek­
troniczne tablice świetlne. Od 
strony zachodniej postawiono 
nowy budynek z przestrzennymi 
pomieszczeniami administracyj­
nymi, pokojami dla sędziów, 
centrum prasowym.

Równocześnie z rekonstrukcją 
starego obiektu buduję się nową 
halę, która podczas olimpiady 
będzie miejscem treningów pił­
karzy ręcznych. Tak to stare 
„Sokolniki” przybierają bardziej 
funkcjonalny, wszechstronny i 
nowoczesny — olimpijski wyg­
ląd.

ko do technicznej obsługi więk­
szej liczby i w zwiększonych ze­
stawach pociągów, ale także pro­
wadzone sa na wszystkich dwor­
cach prace, które zmierzają do 
ułatwienia poróty wszystkim go­
ściom olimpijskim.

☆
Przemysłowe zakłady w całym 

niemal Związku Radzieckim 
produkują towary, które bądź 
przygotowywane są na okres 
olimpiady, bądź też stanowić bę­
dą atrakcje już teraz dla ich 
nabywców. Moskiewskie, zakłady 
przetworów mlecznych opraco­
wały ok. nowych gatunków 
swych wyrobów. Będą to kefiry 
pod różnymi postaciami, różne 
ąautnki twarożków i serów oraz 
kilka gatunków mleka. Wszyst­
kie produkty sprzedawane będą 
w estetycznych opakowaniach.

W Aszchabadzie ruszyła pro­
dukcja męskich i damskich swe­
trów wełnianych z olimpijskimi 
symbolami. Rozpoczęto też pro­
dukcję materiałów z olimpijski­
mi znaczkami, z których prze­
mysł odzieżowy będzie szył 
odzież dla dzieci i młodzieży.

(PAP)

wyśoigl Konne

ZSRR CSRS 3:0
pod

(P) Rozgrywający serię kont­
rolnych spotkań w CSRS mi­
strzowie świata 1 Europy — siat­
karze ZSRR — po raz drugi po­
konali zespół gospodarzy — Cze­
chosłowację 3 A (15:7, 15:13,
18:18).

Trwają samolotowe 
mistrzostwa Polski

(P) W Caęstochowt* trwają 
rozpoczęte we wtorek rajdowo- 
nawigacyjne samolotowe mist­
rzostwa Polski. Na starcie tej 
imprezy stanęło 30 załóg a aero­
klubów rer-nnalnych t dwie eki­
py z Czechosłowacji.

Po lakończeniu pierwszej kon­
kurencji prowadzi reprezentacja 
Aeroklubu Rzeszowskiego: Jan 
Baran I Stanisław Grzegorzek 
na samolocie Zlln-42. przed Ed­
wardem Popillc.em ; Edwardem 
Marcem (Aeroklub Krakowsłu) 
oraz Janem Robaczywe kim : Ar- 
kadym Zapolskim (Aeroklub To­
ruński).

Do punktacji wlicza się rozpo­
znanie lotnicze na podstawię 
zdjęć i wyłożonych maków, do­
kładność lądowania, a także jak 
najszybsze naniesienie na ma­
pie planu kitu. Liczy się też 
precyzja lotu nawigacyjnego z 
tnrząledrienięm atalei prędkości, 
wysokości I trzymania się wy­
znaczonego korytarza, far)

<r
Zakończone niedawno w Tal­

linie międzynarodowe regaty że­
glarskie były generalną próbą 
przed przyszłorocznymi olimpij­
skimi regatami. Na starcie tej 
imprezy stanęli niemal wszyscy 
pretendenci do czołowych lokat 
w zmaganiach olimpijskich. 
Obiekt w Tallinie jest juz nie­
mal wykończony, zawodnikom 
udostępniono m.in. nową olbrzy­
mią halę niezbędną dla przepro­
wadzenia tak duiej imprezy. 
Cały żeglarski kompleks — zda­
niem działaczy Międzynarodowej 
Federacji Żeglarskiej — jest 
jednym z najpiękniejszych i 
najbardziej funkcjonalnych w 
święcie.

ir
Moskiewskie dworce kolejowe 

przyjmują każdej doby ponad 1 
min pasażerów. Podczas oli.n- 
piadr liczba ta znacznie wzro­
śnie. toteż władze kolejowe jut 
teraz przygotowują ale do zwleK- 
izonego ruchu. W okresie olim­
pijskim Moskwa przyjmować 
bęjdzie dodatkowo 22 pociągi 
specjalne i turystyczne. Specjal­
ne pociągi połączą Moskwę m. 
in. z Francją. Finlandią. Wio­
chami. Jugosławią, krajami Be­
neluksu. RFN. Moskiewskie ko­
leją przygotowują sie nie tyt-

Tour de FAvenir
(Pł VTTI etap kolarskiego wyi- 

ełgu ..Tour de l’Avenir" z Dl- 
s-onnę do Le Rea-ard (149 km) 
wygrał Sergiej Morozow (ZSRR)
— 4:40:32 przed reprezentan­
tem Polaki Czesławem Lan­
giem — 4:40:35 i Belgiem Ne- 
rensen — 4:40:30. Jan Krawczyk 
zajął szóste miejsce — 4:40:47.

Liderem wyścigu jeat nadal 
Sergiej Suchoruczenkow (ZSRR,
— 29:30:36. przed awym roda­
kiem Saide-n Gusejnowem — 
29:34:22 i Joeteinem Torsteinem 
(Norwegia) - 29:58:35. *. Jan
Krawmyk awansował na X 
miejsce w klasyfikacji general­
nej - 30:01:51. (PAP)

(P) Nisko ceniony przez pu­
bliczność arab Nastrój wygrał co 
zacięte i walce ż klaczą Pieczęć 
Nagrodę Amuratha. Pokona) on 
stawkę HT iMiłBlI 
których 
gram i Mahoń 
miejsc*.

Środa byli dniom niespodzia­
nek. a do największej doszło w 
III gonitwie. Bieg? taca dotych­
czas bez powodzenia klacz San­
na gaUwowr-ht na orsttej uż ż' 
finiszująca fąworvtka Ecr r: 
czele wyśrięu 1 orzekro zrią ce­
lownik tako druz-. Wrbce r 
kwalifikowani 'oc'.:'. 
teździe: (Z. Ju-c:) r.lc t 
sie w keócowet f-zle 11 
stet. I mlef ra rrrrzr--' 
nie. a II oedzr ’ 'rr 
ru Proer. MIto w 
sum za bllriy z 7 
brly rcC-.rć: ::.

dobrych koni, wśród 
faworyzowane Mono- 

zaJely IV i V

Gon. I — Etc ras. A: mza tcl. 
tn. fr. M, U, perz. t’C; «.on. II - 
Ordon, Moi; (trucia Riatc-.ąe) 
tai, n, r-. w. port :;ei cor. 
tli — Sanna. Proca, Mlmerot-i 
tal t»4. tr. to. M, S4. po-z. 4:2. I-. 
Ił.<12: Gon. IV — Narcyz, Ganso 
tal Kt, tr. Sż. U. porŁ. 1M, tr. 
H.tż4; Oen. V — Naitrój, Plocięć 
lat. 114. fr. 54. M, nora. 592. tr. 
>1.1(4; Gon. VI — Sclpio. Truba- 
«ar tot. M. tr. 22. 22. pora. 3S, tr. 
1444 (Slgurna wycofana); Gon. 
VII (tlerro) — P-obrtta. Andora, 
Cyęarrlka tot. 254 tr. M. 44. M. 
pora. t.!4t(’K tr. I3.»4; Oon. VH1 
— Dama Klrr. JailruSIec tot. 54. 
fr. M. 54. port. 212. tr. 4.444. (WK)
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Proces ratyfikacji porozumienia SALI II trwa
W Waszyngtonie gńre kierze realizm

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński, pisze: Fala antyra­
dzieckiej kampanii i podnie­
cenia w USA, spowodowanego 
ujawnieniem informacji Cen­
tralnej Agencji Wywiadow­
czej (CIA) na temat obecności 
żołnierzy radzieckich na Ku­
bie najwyraźniej opada.

Sprawa znikła z pierwszych 
stron gazet i coraz wyraźniej 
biorą górę głosy politycznego 
realizmu stwierdzające, że 
wszelkie napięcie na linii Wa­
szyngton — Moskwa godzi w 
bezpieczeństwo i w interesy 
Stanów Zjednoczonych.

Do uspokajania się waszyng­
tońskich nastrojów w znacznej 
mierze przyczynia się stanowis­
ko administracji i wypowiedzi 
prezydenta Cartera, Cyrusa 
Tańca i doradców Białego Do­
mu.

Vancc, który odbywa obecnie 
kolejkę rozmów z ambasadorem 
radzieckim w USA Anatolijem 
Dobryninem oświadczył, że z 
rozmów tych jest zadowolony i 
uważa, że wszelkie problemy 
kontrowersyjne mogą zostać w 
najbliższej przyszłości rozwiąza­
ne i wyjaśnione w toku konsul­
tacji i wymiany poglądów.

Zdecydowanie uciszyły się 
nastroje w Kongresie, gdzie w 
zasadzie zrodziła się cala „bu­
rza”. Przewodniczący komitetu 
spraw zagranicznych Senatu, 
Frank Church. oświadczył w 
krótkim wywiadzie prasowym, 
że o przebiegu wydarzeń i roz­
mów jest przez administrację 
na bieżąco informowany i uwa­
ża. że rozmowy te powinny 
przebiegać w atmosferze spoko­
ju, bez nacisków na administra­
cję ze strony Kongresu.

Senator George McGoeern w 
wywiadzie telewizyjnym zdecy­
dowanie potępił wszelkie próby 
wprowadzenia napięcia w sto­
sunki amerykańsko-radzieckie i 
opowiedział się za dalszym, 
nieprzerwanym kontynuowa­
niem procesu ratyfikacji poro­
zumienia SALT II.

Komisja spraw zagranicznych 
Senatu kontynuuje przesłucha­
nia ekspertów i przedstawicieli 
różnych grup społecznych na te­
mat SALT II. Tak więc, mimo 
zabiegów prawicy w procesie ra­
tyfikacji porozumienia SALT, nie 
ma na razie większych opóź­
nień. (P)

Szerokie poparcie na świecie dla inicjatywy ZSRR 
Wystąpienie przedstawiciela Polski

Sprzeczności w zachodnioeuropejsk a parlamencie
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

NOWY JORK (PAP). Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki 
pisze: W siedzibie ONZ w Nowym Jorku podjął pracę komitet 
ad hoc ds. światowej konferencji rozbrojeniowej, który zgodnie 
z decyzją Zgromadzenia Ogólnego przygotował raport na temat 
perspektyw zwołania konferencji.

Żałoba po zgonie 
prezydenta Angoli

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Radio angolskie ogłosiło odez­

wę Biura Politycznego KC 
MPLA — Partii Pracy do naro­
du Angoli w związku ze śmier­
cią przewodniczące?'1 tej partii. 
Antonio Agostinho Neto.

Zycie i walka Agostinho Neto
— głosi odezwa — na zawsze 
wejdą do historii naszej ojczyz­
ny. Jego lmie 
pamięć o nim 
wyczerp alnym 
tchnienia do 
zdecydowanej .... 
stwo jego ideałów — zwycięstwo 
sprawy socjalizmu, ustanowienie 
władzy ludowej, umocnienie par­
tii i utrzymanie czystości jej 
szeregów oraz jedności narodo­
wej. Biuro Polityczne KC MPLA
— Partii Pracy wezwało naród 
angolskl do jeszcze ściślejszego 
zespolenia sie wokół Komitetu 
Centralnego partii, do udzielania 
odprawy wszystkim, którzy usi­
łują przeszkadzać we wprowa­
dzaniu w życie nakazów Ago­
stinho Neto oraz z niezachwia­
nym zdecydowaniem budować 
socjalistyczna ojczyznę i szczęś­
cie narodu angolskiego. (P)

i wiecznie żywa 
zawsze będą nie- 

źródlem na- 
jeszcze bardziej 
walki o zwyoo-

Zakończenie światowej 
konferencji w Moskwie 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ką i wnikliwą analizę współ­
czesnej sytuacji dziecka w świę­
cie.

Jednym z wniosków zakończo­
nej w Moskwie konferencji jest 
postulat przekształcenia i rozwi­
nięcia Deklaracji Fraw Dziecka 
w międzynarodową konwencję, 
której zasady prawne stałyby 
się normą obowiązującą wszy­
stkie państwa i rządy. Warto w 
tym miejscu przypomnieć, iż 
projekt w tej sprawie przedło­
żyła niedawno w ONZ polska 
delegacja.

Nasza konferencja — poinfor­
mował Romesh Chandra — wy­
powiedziała się też za zwoła­
niem światowego kongresu pe­
dagogów, działaczy oświatowych 
i twórców — poświęconego pow­
szechnej realizacji zgłoszonej z 
inicjatywy Polski i przyjętej 
przez ONZ deklaracji o wycho­
waniu społeczeństw w duchu 
pokoju. Jest to bowiem jedno z 
najważniejszych zagadnień bu­
dowy pokojowej struktury świa­
ta.

Do uczestników światowego 
forum w Mosiowie skierował po­
zdrowienia sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew. Pragnęlibyśmy 
gorąco, aby słowa radzieckiego 
przywódcy, by Rokiem Dziecka 
stal się każdy rok naszego ży­
cia, nieustannie przyświecały 
działalności wszystkich miesz­
kańców naszej planety na rzecz 
pokoju, rozbrojenia i postępu 
społecznego — powiedziała prze­
wodnicząca prezydium konferen­
cji, Freda Brown.

JERZY SIERADZIŃSKI

Występując w dyskusji na 
forum komitetu, zastępca sta­
łego przedstawiciela PRL w 
ONZ, Henryk Sokalski, przy­
pomniał, że podjęta kilka lat 
temu przez Związek Radziecki 
inicjatywa zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej u- 
zyskała 
zwłaszcza 
nych i 
Znaczenie 
polega bowiem na najbar­
dziej dotąd kompleksowym po­
dejściu do problematyki roz­
brojenia, uwzględniającym 
wszystkie złożoności współ­
czesnego świata.

Mówca podkreślił, że w ocenie 
perspektyw procesu rozbrojenia, 
które konferencja taka mogłaby 
poważnie umocnić, należy kie­
rować sie również pouczającymi 
wnioskami z lekcji historii. Na­
suwają sie one szczególnie w 
związku z 40 rocznica wybuchu 
II wojny światowej, 
na o tym posłanie 
stwa polskiego do 
parlamentów świata 
nia 1979 r. W 
wybuchu II wojny światowej 
mówimy całemu światu, że je­
żyk armat nie rozwiaże proble­
mów trapiących dziś ludzkość.

Opierając sie na własnych do­
świadczeniach historycznych, jak 
i z racii swoich założeń ustrojo­
wych. Polska aktywnie działa na 
rzecz rozbrojenia. widząc w 
każdej konstruktywnej inicjaty­
wie szanse 
czalnego w 
światowego 
utrzymania 
znaczenie ma propozycja zwo­
łania światowej konferencji roz­
brojeniowej. Ostatnie lata przy­
niosły znaczne rozwiniecie dzia­
łań na rzecz rozbrojenia na pła­
szczyźnie globalnej, regionalnej 
i dwustronnej — stanowiących 
ważny element przygotowań do 
konferencji.

Ogromne znaczenie dla jej 
realizacji ma kolejne radziecko-

szerokie poparcie, 
państw socjalistycz- 
niezaangażowanych. 

idei konferencji

Przypomi- 
społeczeń- 
narodów i 
z 1 wrześ- 

czterdziestolecie

unikniecia nieobli- 
skutkach konfliktu 
i wkład w dzieło 

pokoju. Takie też

Na Kubie trwa usuwanie zniszczeń 
po przejściu huraganu „Fretac"

amerykańskie porozumienie w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych SALT II. Komu­
nikat ze spotkania L. Breżniewa 
i J. Cartera w Wiedniu podkre­
śla zresztą, że konferencja taka 
powinna sie odbyć po II sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych w 
sprawie rozbrojenia.

Przedstawiciel Polski opowie­
dział sie za rychłym podjęciem 
konkretnych przygotowań do 
konferencji, w duchu radzieako- 
amerykańskiego komunikatu i 
dotychczasowego dorobku komi­
tetu ds. światowej konferencji 
rozbrojeniowej.

Stały przedstawiciel NRD w 
ONZ. Peter Florin zwrócił uwa­
gę na to. że radziecko-amery-

kańskie rozmowy o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych ponownie dowiodły. ŻS 
rzeczywiste sukcesy w dziedzinie 
powstrzymania wyścigu zbrojeń 
można osiągnąć tylko na takiej 
drodze. Wyraził on pogląd, że 
za koniecznością szybkiego zwo­
łania światowej konferencji roz­
brojeniowej przemawia to. iż ko­
ła NATO dążą do wzmożenia 
wyścigu zbrojeń. Podkreślił, że 
pokój można umacniać droga 
konsekwentnego rozbrojenia 
przy przestrzeganiu zasady rów­
nego dla wszystkich bezpieczeń­
stwa, a nie przez tworzenie no­
wych broni masowego zniszcze­
nia.

Delegat Węgier M. Endreffi 
powiedział, że idea zwołania kon­
ferencji cieszy sie poparciem na 
święcie i zaproponował, by ko­
mitet zalecił Zgromadzeniu Ogól­
nemu NZ ustalenie terminu 
przeprowadzenia konferencji.

(P)

Tydzień Związku Kultury NRD
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Polsko-tajlandzkie 
rozmowy w MSZ

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
możliwości jej rozszerzenia m. 
in. w handlu, nauce i technice, 
kulturze i turystyce — tak ująć 
można treść rozmów w MSZ, 
które prowadzili 12 bm. mini­
strowie spraw zagranicznych obu 
krajów — Emil Wojtaszek i 
Up?.dit Pachariyangkun.

Wyrażono zadowolenie z mo­
żliwości kontynuowania dialogu 
politycznego zapoczątkowanego 
ubiegłoroczną wizytą w Tajlan­
dii polskiego ministra spraw za­
granicznych. Dokonano pogłę­
bionej wymiany opinii na inte­
resujące Polskę i Tajlandie ak­
tualne problemy międzynarodo­
we. zwłaszcza w Europie i w 
Azji południowo-wschodniej, 
wiele uwagi poświęcając zagad­
nieniom rozbrojeniowym. Pols­
ka i Tajlandia — stwierdzono — 
opowiadają się za rozwozem 
kontaktów i współpracy ze wszy­
stkimi państwami, niezależnie 
od ich ustrojów społeczno-poli­
tycznych.

W godzinach popołudniowych 
min. snraw w”>-?nicznvch T’ł- 
landii zwiedził Warszawę. (PAP)

HAWANA (PAP). Korespon- I 
dent PAP, Ryszard Rymaszew­
ski, pisze: Zalane pola upraw­
ne, połamane drzewa i słupy 
telefoniczne, ludzie z ogrom­
nym wysiłkiem usuwający 
szkody to obraz Kuby — od 
prowincji Pinar del Rio po 
Matanzas — po przejściu taj­
funu „Frederic”.

Główne uderzenie żywiołu na­
stąpiło w poniedziałek w naj­
bardziej na zachód wysuniętej 
prowincji Pinar del Rio. Znisz­
czenia wyrządzone przez żywioł 
jeszcze nieprędko zostaną usu­
nięte. Np. w zakresie dostaw 
prądu elektrycznego stan nor­
malny zostanie przywrócony 
przypuszczalnie do 
Nieprędko opadną 
rzeki. Woda zatopiła wiele pól. 
Okazało sie zresztą, że gdyby 
nie rozbudowa infrastruktury, 
zwłaszcza tam i pojemników re­
tencyjnych. obecny tajfun mógł­
by okazać się straszliwy w skut­
kach. Opady deszczu wyniosły 
w ciągu 30 godzin 600 milime­
trów, co dawało przeciętną jak 
przy tajfunie „Flora”. który 
przed kilku laty stał się wręcz 
kataklizmem.

Obecnie prace naprawcze i 
ratownicze prowadzi sie w pro­
wincjach Pinar del Rio. Hawana, 
Matanzas. a także w samej sto­
licy i na wyspie „młodości”. Taj­
fun coraz bardziej oddala sie od 
wyspy w kierunku północnym, 
przybierając jednocześnie na 
sile.

W punktach ewakuacyjnych 
pozostałe w dalszym ciągu ok. 
60 tysięcy powodzian, a także 
kilkadziesiąt tysięcy sztuk by­
dła.

Trudna jest sytuacja w wielu 
zalanych woda

niedzieli, 
wezbrane

wsiach, niełatwa także w Hawa­
nie. W stolicy we wtorek dzia­
łało już ok. 60 proc, taboru ko­
munikacji miejskiej i zaczęto 
zbierać śmieci z ulic, zakładając, 
że w ciągu 48 godzin nastąpi 
normalizacja sytuacji.

Problemem jest wciąż poważ­
ny brak wody pitnej w związku 
z zanieczyszczeniem przewodów 
kanalizacyjnych i wodociągów. 
Występują również kłopoty z 
połączeniami telefonicznymi, po­
nieważ gwałtowna 
ulewne deszcze 
uszkodzenie wielu 
milkniecie” ok. 15 
fonów. Sytuacja 
jednak z godziny na godzinę, a 
od środy podjęta została nauka 
w większości szkół, które zosta­
ły zamknięte.

Wszyscy Polacy przebywający 
na Kubie są cali i zdrowi. (P)

wichura i 
spowodowały 
kabli i „za- 
tysiecy tele- 

poprawia się

Zachodnioniemiecki szpieg 
aresztowany w NRD

BERLIN (PAP). Jak podała 
agencja ADN, organa bezpie­
czeństwa NRD zatrzymały w 
Berlinie podczas wykonywania 
zadań szpiegowskich dla wy­
wiadu zachodnioniemieckiego 
dziennikarza Horsta H. z Ba­
warii (RFN).

Podczas aresztowania zabez­
pieczono bogaty materiał do­
wodowy z dziedziny wywia­
dowczej, zawierający informa­
cje na temat dywersyjnych pla­
nów i knowań wywiadu za­
chodnioniemieckiego.

Dziennikarz Horst H. prze­
bywa w areszcie. Prokuratura 
wszczęła śledztwo. (P)

miasteczkach i

(P) Zalane wodą ulice miasta San Pedro de Marcoris w Republice Domimkańskiej._ Unifax

Berlin, 12 wrześnią
(P) Kulturbund, czyli Zwią­

zek Kultury NRD, zrzesza or­
ganizacje skupiające w swych 
szeregach zwolenników róż­
nych pożytecznych hobby.

W Polsce nia ma odpowiedni­
ka tej społecznej organizacji. Fi­
lateliści, kolekcjonerzy, miłoś­
nicy barwy i broni oraz inni lu­
dzie ogarnięci różnymi pasjami 
działają w odosobnieniu w sze­
regach własnych związków i sto­
warzyszeń. Tu od 30 już lat zbie­
ractwo i inne hobby podporząd­
kowano Kulturbundowi.

W dniach 15—23 bm. związek 
obchodzić będzie swój doroczny 
Tydzień, bilansując jednocześnie 
dorobek 30-lecia. W Berlinie 
przedstawi się społeczeństwu 
250 placówek i kół Kulturbun­
du zrzeszających ponad 10 tys. 
zwolenników 40 przeróżnych ma­
nii. Jedni zbierają znaczki, inni 
hodują orchidee, są kolekcjone­
rzy etykiet zapałczanych, numiz­
matycy, zbieracze kufli do pi­
wa. ale istnieją także kluby ki­
biców teatralnych, opiekunów 
zabytków i kronikarzy spisują­
cych dzieje poszczególnych ulic, 
dzielnic, całego miasta. Spotka­
nie reprezentantów tćj ostatniej 
pasji odbędzie się na przykład 
w dzielnicy Koepenick i Mar- 
zahn. W berlińskiej bibliotece 
miejskiej będzie natomiast 
otwarta wystawa pt.: ..30 lat
ochrony zabytków w Berlinie”. 
Podsumowujący charakter ma 
także wystawa ilustrująca uierwr 
sze kroki socjalistycznej kultury 
ludowej w latach 1945—50, zaś 
filateliści odwiedzą na pewno 
masowo wystawę znaczków pocz­
towych „BeTlin — Moskwa — 
Paryż” w Pałacu Repubiki.

Choć mówi sie obesnie tylko o 
Tygodniu Kulturbundu to jed­
nak warto przypomnieć, że dzia-

łalność popularyzatorska posz­
czególnych kół i sekcji trwa 
przez cały rok. W ostatnim roku 
urządzono na przykład ponad 
350 różnych imprez i 700 spot­
kań dyskusyjnych z udziałem 
560 tys. uczestników. W następ­
stwie tegę ponad tysiąc osób 
zgłosiło akces do pracy w ra­
mach Kulturbundu ujawniając 
często bardzo interesujące i war­
tościowe zbiory. Największą po­
pularnością cieszy sie zbierac­
two. przy czym w ostatnich la­
tach obok tradycyjnych już ma­
nii filatelistycznej, numizmatycz­
nej i innych rozwija sie kolek­
cjonowanie np. figurek porcela­
nowych. pamiątek-koszmarków 
jarmacznych i wydawnictw do­
tyczących rodzinnego regionu.

Paryż, 12 września
(P) Wielką burzę wśród 

francuskich komunistów i 
gaullistów spowodowało wpi­
sanie na porządek dzienny 
przyszłego posiedzenia w za­
chodnioeuropejskim parla­
mencie dyskusji wokół prob­
lemu polityki przemysłowej 
w zakresie uzbrojenia. Z żą­
daniem wpisania tego projek­
tu wystąpili deputowani za- 
chodnioniemieccy i brytyjscy, 
a prezydium Zgromadzenia, 
któremu przewodniczy pani 
Simone Veil, propozycję tę 
przyjęło. .

Tak komuniści jak i gaulliści 
wystąpili przeciw tej decyzji, 
dopatrując się w niej próby 
zakusów rozszerzenia upraw­
nień Zgromadzenia i przekroi 
czenia postanowień Traktatu 
Rzymskiego. Nie przewidywał 
on bowiem kompetencji organi­
zacji EWG w zakresie proble­
mów obronności.

W komentarzu pióra red. 
naczelnego „Lettre de la Ka­
tion” — organu gaullistów 
przeczytać można: „Być 
dałoby się doszukać 
między tymi faktami i 
formacji mniej lub 1 
sterowanych na temat 
szającej się równowagi 
Europie między Wschodem i 
Zachodem. Z pewnością istnie­
je pragnienie wprowadzenia 
Francji pod tym lub innym po­
zorem. a najpewniej pod pozo­
rem przemysłowym, do zinte­
growanego systemu bezpieczeń­
stwa europejskiego. Co prawda 
prezydent Republiki po wiele- 
kroć oświadczał, 
ką^ tezę. Leci 
pozostają...”.

Także Michel 
swoje zdumienie 
wpisania tej propozycji na 
rządek dzienny posiedzenia, 
ważając, że jest ona nielegalna 
i żądając wpisania go na listę 
rozmówców w debacie. która 
będzie miała miejsce 25 bm. w 
Strasburgu.

Podobnie G. Ansart, deputo­
wany w Zgromadzeniu z ra­
mienia FPK członek Biura Po­
litycznego dopatrzył się w tej 
decyzji „nowej ofensywy, zmie­
rzającej do pozbawienia Fran-

cji jej własnej obrony narodo­
wej. bez której nie może ist­
nieć prawdziwa niezależność”.

W odpowiedzi pani Simone 
Veil oświadczyła, że debata ma 
dotyczyć polityki przemysłowej 
w zakresie uzbrojenia, nie zaś 
tematu zachodnioeuropejskiej 
polityki obronnej, co w jej 
przekonaniu nie stoi w sprzecz­
ności z tendencjami zachodnio­
europejskiego Zgromadzenia.

Wybór przemówień 
Edwarda Gierka 
wydano w NRD

BERLIN 
berlińskiej 
czej „Dietz

może 
związku 
falą in- 
bardziej 

pogar- 
sił w

że odrzuca ta- 
dwuznaczności

Debre wyraził 
wobec decyzji 

po- 
u-

(PAP). Nakładem 
oficyny wydawni- 

__ , „____ Verlang” ukazała 
się w NRD książka zawierają­
ca wybór przemówień i pism 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka z lat 1971—1978.

W 400-stronicowym zbiorze 
znalazły się przemówienia wy­
głoszone na zjazdach PZPR, 
na plenarnych posiedzeniach 
Komitetu Centralnego, z oka­
zji zjazdów bratnich partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
spotkań i imprez międzynaro­
dowych, jak również z publi­
kacji prasowych. (P)

Ley and i Rdls-Royce 
zwa'n*ają z pracy 
55 tys. robotników

LONDYN (PAP). Brytyjscy 
przemysłowcy najwyraźniej
przystąpili do wywierania pre­
sji na robotników, chcąc ich 
Zmusić do pracy na podykto­
wanych przez siebie warun­
kach.

Po firmie Leyland. która 
ogłosiła, iż zamyka 13 fabryk 
samochodów i zwalnia z pracy 
25 000 osób, w środę podobną 
decyzję podjęła firma ' Rolls- 
Royce. Ogłosiła ona mianowi­
cie, iż zamyka wszystkie 9 fa­
bryk produkujących silniki lot­
nicze i zwalnia z pracy 30 000 
robotników. (P)

V Nad obszarem RFN rozpoczę- 
ły się manewry sił zbrojnych 
Paktu Północnoatlantyckiego pod 
kryptonimem „Cold Fire 79”. 
Biorą w nich udział lotnictwo i 
wojska lądowe 6 państw człon* 
kowskich NATO: USA, RFN, 
W. Brytanii, Kanady, Belgii i Ho. 
landii. Ćwiczenia zakończą się 
21 bm.

< Na posiedzeniu w Bangalurze 
komitet wykonawczy oficjalnej 
Partii Kongresowej wybrał Dev- 
raja Ursa na przewodniczącego 
tej partii. 61-letni Devraj Urs, 
który od 7 lat jest szefem rządu 
stanu Karnataka, został przewod- 

kongresu oficjalnego 
ministra spraw za- 
Indii Swarana

niczącym 
na miejsce b. 
granicznych 
Singha.
• Od trzech 

część Bejrutu,
dni we wschodniej 

__  , , zamieszkanej przez 
ludność chrześcijańską dochodzi 
do starć zbrojnych między bojów­
kami prawicowymi a grupami 
młodych Ormian libańskich. We­
dług niepełnych danych zginęło 
co najmniej 20 osób, a wiele jest 
rannych. Ludność ormiańska w 
Libanie liczy około 150 tys. osób. 
Większa część Ormian mieszka w 
Bejrucie.

0 Oddział powstańców kurdyj­
skich przypuścił atak na gmachy 
rozgłośni radiowo-telewizyjnej i 
trybunału rewolucyjnego w Ma- 
habadzie. Jak podaje agencja 
PARS, w starciach zginęło dwóch 
strażników rewolucji, a czterech 
odniosło rany.
0 Rektor Uniwersytetu Marii 

Curie-Sklodowskiej w Lublinie, 
wybitny prawnik prof. Wiesław 
Skrzydło otrzymał tytuł doktora 
honoris causa Uniwersytetu im. 
Iwana Franki we Lwowie. Uro­
czystość nadania tego wyróżnie­
nia odbyła się we Lwowie.

0 W Barcelonie poinformowa­
no. że zarejestrowano w tym 
mieście jedenaście przypadków 
zachorowań na cholerę. Choryrh 
przewieziono natychmiast do 
szpitala.
• Irańskie ministerstwo zdro­

wia podało, że w ciągu ostatnie­
go tygodnia zmarło w Iranie na 
cholerę 8 osób. W tym czasie 
stwierdzono tam 336 przypadków 
tej choroby.
• Nad morzem w pobliżu Taj- 

pej rozbił się samolot transporto­
wy typu „Boeing-707" należący 
dó tajwańskich linii lotniczych. 
Na jego pokładzie znajdowało się 
« członków załogi.
• Obserwatoria sejsmiczne w 

Honolulu (Hawaje) i w Hong­
kongu zarejestrowały silne trzę­
sienie ziemi w Iranie Zachodnim. 
Wydarzyło się ono o godz. 5.1S 
GTM i miało nasilenie 7,8 stopnia 
na 9-stopniowej skali Richtera.

(PAP)

Kolejny axt terroru W Ul sterze. Terroryści irlandzcy napadli na pociąg jadący z Irlandii 
do Irlandii Północnej. Po obezwładnieniu i porwaniu maszynistów puścili pociąg w dalszą dro­
gę. Elektrowóz bez kontroli wykoleił się. Fot Caf—Photofai

Prawo a stosunki międzynarodowe

Polityka i paragrafy
Informacja własna

(P) Wzrasta liczba zawiera­
nych przez Polskę umów mię­
dzynarodowych. Jak powie­
dział podczas spotkania z 
dziennikarzami 
wiedliwości prof. Jerzy Bafia, 
„nie jesteśmy w stanie podli­
czyć, ile na dzień dzisiejszy 
mamy zawartych umów mię­
dzynarodowych”.

Konwencje, umowy, układy, 
traktaty międzynarodowe, wie­
lostronne. bilateralne wymagają 
nieraz zmiany naszych regulacji 
prawnych bądź zmuszają do eli­
minacji niektórych przepisów. 
Stąd nadal istotne w stosunkach 
międzynarodowych jest dostoso­
wywanie prawa wewnętrznego 
do zobowiązań prawnomiędzy- 
narodowych.

Aby zapewnić kontrolę rzetel­
nego wykonywania umów nie 
tylko przez nas. ale i przez na­
szych partnerów, postanowiono 
zająć się prawno-naukowa pe­
netracja stosunków międzyna­
rodowych. Powołany więc zo­
stał międzyresortowy zespół, w 
którego skład wchodzą naukow­
cy, wybitni prawnicy, przedsta­
wiciele Min. Sprawiedliwości i 
Min. Spraw Zagranicznych. Pra­
wo w poważnym stopniu wpły­
wa na stosunki międzynarodo­
we. dlatego też tak istotne jest 
badanie związków zachodzących 
między prawem wewnętrznym i 
międzynarodowym.

W Min. Sprawiedliwości po­
dejmuje sie studia z dziedziny 
stosunków prawnych z zagrani­
cą. M. in. zajęto się prawnymi 
aspektami układu miedzy PRL 
i RFN. W niejednym bowiem 
przypadku istnieją rozbieżności 
między prawem wewnętrznym

min. spra-

Republiki Federalnej Niemiec 
a układem podpisanym 7 grud­
nia 1970, istnieje też wiele norm 
prawnych sprzecznych z obo­
wiązującym prawem międzyna­
rodowym (np. osoby przesiedla­
ne z Polski do RFN w ramach 
humanitarnej akcji łączenia 
rodzin uważa się za tzw. wy­
pędzonych, utrzymano bowiem 
w mocy osławiony Vertriebenen- 
gesetz — ustawę o wypędzonych 
z 1953 roku). Podobnie — wbrew 
potwierdzeniu w Akcie Końco­
wym KBWE w Helsinkach o- 
statecznego uznania polityczno- 
terytorialnego europejskiego sta­
tus quo — w ustawie o pomocy 
społecznej uchwalonej w 1976 
roku pisze się o ..terytorium 
niemieckim znajdującym sie pod 
obcym zarządem”. Jak widać, 
prawo nie zawsze nadąża za po­
stępującym procesem odpręże­
nia. (r)

Propozycja rozszerzenia
Nagrody Nobla

SZTOKHOLM (PAP). Kores­
pondent PAP, Andrzej Nowicki 
Pisze: Dyrektor międzynarodo­
wego centrum uszlachetniania 
pszenicy i kukurydzy w stolicy 
Meksyku, profesor amerykański 
Norman Borlaug zwrócił sie do 
fundacji Nobla w Sztokholmie 
z oficjalnym wnioskiem o usta­
nowienie nowej nagrody: „Za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie rolnictwa, leśnictwa i rybo­
łówstwa”.

Propozycja została odrzucona 
z uzasadnieniem, że fundacja 
pragnie uniknąć dewaluowania 
się nagrody. (PAP) ,

Nasileni prowokacji 
chińskich nad granicy 
z Wietnamem

HANOI (PAP). Wietnamska 
agencja informacyjna VNA po­
dała, że na początku bm. wy­
raźnie nasiliły się prowokacje 
zbrojne organizowane przez 
stronę chińską przeciwko 
Wietnamowi.

W okresie od 1 do 7 bm. 
odnotowano 30 prowokacji, w 
tym wiele ostrzałów z moź­
dzierzy i broni maszynowej, 
rajdów na posterunki grani­
czne i osiedla oraz wypadów 
grup wywiadowczych i dywer­
syjnych. VNA podkreśla, że w 
ciągu pierwszego tygodnia bm, 
prowokacje zbrojne miały 
miejsce codziennie, a w kilku 
przypadkach uczestniczyło w 
nich po kilkudziesięciu żołnie­
rzy chińskich.

Np. 5 bm. w prowincji Lang 
Son kompania żołnierzy chiń­
skich zaatakowała wietnamski 
posterunek graniczny, a 7 bm. 
inna kompania wojsk chińskich 
wtargnęła w rejonie gminy 
Tang Ay (prowincja Hoang 
Lien Son) na odległość ponad 
1,5 km w głąb terytorium 
Wietnamu, usiłując zmusić 
tamtejszych mieszkańców do 
przejścia na chińską stronę 
granicy.

Wietnamskie siły ochrony 
pogranicza oraz milicja ludo­
wa — podkreśla VNA — wy­
parły napastników poza linię 
granicy.

W tym samym okresie sa­
moloty chińskiego lotnictwa 
wojskowego kilkakrotnie na­
ruszały przestrzeń powietrzną 
Wietnamu, a jednostki chiń­
skiej marynarki wojennej — 
obszar wietnamskich wód te­
rytorialnych w rejonie pro­
wincji Quang Ninh oraz Haj- 
fongu. (P)

• z
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Libijska Dżamahirija
Marsz ku nowoczesności

MAREK POGODOWSKI

(P) Dzień dzisiejszy Libii ma 
różne oblicza. Najbardziej wi­
doczne są przejawy gwałtow­
nych przemian i moderniza­
cji kraju, jego przemysłu, in­
frastruktury. Właściwie nie 
ma dziedziny życia czy gos­
podarki, która by nie była 
objęta przemianami.

Moim zdaniem — wyrobi­
łem je sobie na podstawie 
pobytu w tym kraju — bar­
dzo ważną rolę w rewolucji 
libijskiej odgrywa rolnictwo. 
Wprawdzie gdy mowa o pla­
nach rozwoju roGnictwa Li- 
bijczycy najczęściej operują 
argumentami natury ekono­
micznej, jednakże wiele wska­
zuje, że program rozwoju rol­
nictwa będzie miał daleko 
idące skutki, także społeczne.

Zacznijmy jednak od ekono­
mii. L-b-a, kraj o powierzchniL’b!a, kraj o powierzchni

Fot. CAF — BTA
Benghazi — ważny ośrodek przemysiowo-administracyjny Libii, 
stolica prowincji Cyrenajka.

1 min 700 tys. km. kw. liczy bli­
sko 3 miliony mieszkańców. I dla 
tych niespełna trzech milionów 
przez lata cale Libia musiała 
sprowadzać znaczną część żyw­
ności. ■ W 1974 r. na Jej zakup 
przypadało 16 proc, wartości 
Importu. Nic dziwnego, ja­
ko że pola uprawne, sady, la­
sy i pastwiska nie zajmują na­
wet całych 5 proc, powierzchni 
kraju, jeszcze do niedawna wy­
dawało się, że tak będzie zaw­
sze — że rolnictwo rozwijać się 
będzie w kilku tradycyjnych, 
nawodnionych regionach, że 
reszta kraju pozostanie na za­
wsze pustynią, a główną pod­
stawą funkcjonowania ekonomi­
ki kraju będą dochody z ropy 
naftowej.

Przecież wiele krajów, nafto­
wych importowało i zamierza 
Importować żywność, wychodząc 
z założenia, że inwestycje w 
pustynne ziemie są raczej stra­
tą pieniędzy, które lepiej za­
inwestować z godziwym zyskiem 
poza granicami swego kraju. 
Libia natomiast nie chce po­
zwolić sobie na takie marno­
trawstwo. Chce być krajem sa­
mowystarczalnym w produkcji 
żywności.

Nakłady na rolnictwo sa ol­
brzymie i stale wzrastają. Pod­
czas gdy w 1969 roku — rohu 
zwycięstwa rewolucji — wy­
dano na rozwój rolnictwa 5,7 
min doi., to w 1975 wydatki na 
ten cel wyniosły już 780 min 
doi. Natomiast w trfeżacvm nia­
nie pięcioletnim (1976-1980' 
kwoty przeznaczone na rozwój 
rolnictwa wyniosą nonad 5 mld 
doi. Za te pieniądz- -amierzą 
się nawodnić około 440 tys. ha 
pustyni, na którym to obszarze 
powstanie ponad 16 tys. gos­
podarstw 
państwo 
mocy w 
maszyny, 
itp.

Starej 
odchodzi 
niane domki zamieniły się w 
nowe bloki, szlaki wićlbła- 
<Wch karawan pokryto as­
faltem, jako że Libijczyk Jvż 
rław-o nyresia'’! sf* z czwo­

rolnych. Przy czym 
udzieli szerokiej po- 
wynosażaniu ich w 

bydło, agrochemikalia

Libii iuż nie ma — 
w zapomnienie. Gli-

Na

łłikeram dementuje 
doniessifa na temat 
starć z Hondurasem

BUENOS AIRES (PAP), 
konferencji prasowej w Mana- 
gui pierwszy zastępca naczelne­
go dowódcy sandinowskiej armii 
ludowej Luis Carrion stwier­
dził. te kola reakcyjne, wysteou- 
iace Drzeciwko rewolucji nlka- 
raguańskjel dążą do wykorzy­
stania międzynarodowych środ­
ków masowego.przekazu w celu 
wywołania napięcia miedzy Ni­
karagua a sąsiadującymi z nią 
krajami. Wsnomniał on szcze­
gólnie o niektórych doniesie­
niach nadanych t Hondurasu 
□rzez korespondenta hiszpań­
skiej agencji EFE. Mowa w nich 
o rzekomych starciach ibrolnvrh 
między oddziałami armii sandi- 
nownkiej i armii Hondurasu.

Luis Carrion stwierdził, że do­
chodzenie przeprowadzane przez 
dowództwo armii sandinowskiej 
wykazało, że doniesienia te nic 
mała żadnych podstaw.

Fałszywe doniesienia — o- 
świadczył Luis Carrion — maja 
służyć pocorszeniu stosunków 
miedzy Hondurasem- a Nikara- 
gue. Organ Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sandlno. uka­
zujący sie w Manacui dziennik 
„Barricada”. Pisze w numerze 
wtorkowym, że w póItkkpo- 
wschodniei części Nikaragui na­
stąpiła przsroadkowa ekaplozja 
w tńaeazvnie broni. Zeir^Jo 11 
osób, a 23 odniosły rar.y. (P) 

ronoga na nowoczesny samo­
chód. I na dobrą sprawę tru­
dno odtworzyć sobie nawet 
obraz tego, co jeszcze tak 
niedawno było dniem powsze­
dnim tego pustynnego kraju.

Rewolucja 1 września

Wszystko zaczęło się 1 wrze­
śnia 1969 r. W tym dniu zo­
stała obalona monarchia, a 
młodzi oficerowie, którzy te­
go dokonali, zapoczątkowali 
okres trwających do dziś po­
stępowych przeobrażeń. Roz­
poczęła się libijska rewolucja.

Jej zadaniem numer jeden 
było uzyskanie pełnej niezależ­
ności kraju — ekonomicznej i 
politycznej. A więc odzyskanie 
dla Libijczyków ich największe­
go skarbu — ropy naftowej i 
usunięcie tych, którzy dotych­
czas z niej korzystali. Pierw­

szym więc krokiem nowych 
władz było usunięcie z kraju 
cudzoziemskich żołnierzy i li­
kwidacja obcych baz wojsko­
wych. Tak została umocniona 
suwerenność republiki. Następ­
nym krokiem była nacjonaliza­
cja zagranicznych firm nafto­
wych. W chwili obecnej więk­
szość dochodów z ropy nafto­
wej jest własnością Libijczyków. 
I wiedzą oni jak z tych do­
chodów korzystać.

Dziś dochód narodowy Libii 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca wynosi ponad 7 tys. doi. 
Roczny dochód z ropy naftowej 
Libii, obliczany jest na ok. 10 
miliardów dolarów. Same do- 

' chody jeszcze o niczym nie 
świadczą. Ile jest bogatych kra­
jów naftowych, które zamis- 
ntają ropę na błyskotki, ilu 
przysłowiowych już szejków z 
różnych emiratów, wzbogaciło 
petrodolarami wszystkie możli­
we kasyna świata, a inwestycje 
w swych własnych krajach o- 
granictylo do budowy kilku lu­
ksusowych hotelf, które służą 
do przyjmowania bogatych kole­
gów.

Wszystkie dochody jakie Li­
bia uzyskuje z popy naftowej 
przeznaczane są na rozwój kra­
ju. W bieżącym planie pięcio­
letnim 
rozwój 
larów. ... 
przeznaczonych Jest na rozwój 
rolnictwa, 4 mld na przemysł, 
3.8 mld na budownictwo mie­
szkaniowe, 3,1 mld na trans­
port i komunikację. 2,2 na roz­
wój przemysłu naftowego i 1,75 
mld na rozwój szkolnictwa.

Nie jest to budżet, który 
pozostaje tylko na papierze. 
Miałem okazję się o tym prze­
konać podczas pobytu w Li­

1976-1980 Libia wyda na 
kraju 31 miliardów do 
Z czego m in. 5 mld

Przed wyborami komunalnymi w Norwegii
Korespondencjo wiosno 
RUDOLFA................

(P) Konstytucja Królestwa 
Norwegii nie przewiduje moż­
liwości rozwiązywania parla­
mentu przed upływem 4-let- 
niej kadencji Stortingu. W 
związku z tym partie politycz­
ne tego kraju nie mają okazji 
do wypróbowania swoich sił 
w gmachu parlamentu w Oslo 
i — wzorem wielu innych 
państw burżuazyjnych świa­
ta — doprowadzenia do kry­
zysu politycznego, zakończo­
nego obaleniem rządu 1 roz­
pisaniem nowych, przedter­
minowych wyborów pow­
szechnych.

Za to barometrem nastro­
jów panujących wśród miesz­
kańców kraju nad pięknymi 
fiordami są odbywające się w 
połowie każdej kadencji par­
lamentu wybory komunalne 
i wybory do parlamentów wo­
jewódzkich, zwanych w Nor­
wegii „kommun- og fylkes- 
vąl”. Przypadają one teraz na 
dzień 15 września. Ich znacze­
nie daleko wykracza poza ra­
my lokalne czy regionalne i 
w kołach politycznych Oslo 
traktuje się je jako papierek 
lakmusowy przed nadchodzą­
cymi — za dwa lata — no­
wymi wyborami powszechny­
mi do Stortingu.

Obecne wybory wyłonią repre­
zentantów poszczególnych partii 
politycznych do 'około 440 władz 
komunalnych. Po raz drugi w 
historii Norwegii wybiera się 
także bezpośrednio posłów do 18 
fylkestingów (parlamentów wo­
jewódzkich). Pierwsze bezpo-

bił w ub. roku. Te setki, ty­
siące nowych domów, budo­
wanych według najnowszych, 
najnowocześniejszych techno­
logii, są najlepszym, najbar­
dziej rzucającym się w oczy 
przykładem. Są namacalnym 
dowodem realizacji hasła o- 
biecującego każdemu Libij- 
czykowi mieszkanie. Jeśli za­
rabia poniżej ustawowego mi­
nimum 100 dinarów miesię­
cznie (330 doi.) mieszkanie 
dostaje za darmo.

Oto następny przykład — 
Uniwersytet Garjunis w Ben- 
ghazi. Ma w tej chwili 9 tys. 
studentów, będzie miał 20 tys. 
Nauka jest bezpłatna, wszyscy 
chętni sa przyjmowani. Studen­
ci dostają stypendia, bezpłat­
ne podręczniki, domy akademi­
ckie. Tegoroczny budżet uczel­
ni — 125 min doi. Uniwersytet 
jest dumą i nadzieją Libii, ja­
ko że tutaj właśnie powstaje 
kuźnia libijskiah kadr, przysz­
łych nauczycieli i naukowców. 
Tych, którzy mają zrealizować 
kolejne hasło rewolucji — nau­
ka jest prawem i obowiązkiem 
każdego obywatela.

Przykłady można by mnożyć 
w nieskończoność, spotyka się 
je na każdym kroku. Mogą być 
nimi nowoczesne, duże szpitale, 
które buduje się w całym kra­
ju prawie tak gęsto jak szko­
ły. Szpitale wyposażone w naj­
nowocześniejszą aparaturę są 
na razie obsadzane przez za­
graniczny personel — na ra­
zie, bowiem w najbliższej przy­
szłości powinien go zmienić 
personel libijski.

Dogonić współczesność

Szkoły, szpitale, domy, fa­
bryki — to wszystko co w 
chwili obecnej dostają Libij- 
czycy — są jednocześnie In­
strumentem, który najszyb­
ciej zmienia świadomość da­
wnych, ubogich fellachów i 
pasterzy. Są to inwestycje, 
które z biegiem czasu maią 
sprawić, iż Libia stanie się 
nowoczesnym, rozwiniętym 
państwem.

Cala libijska koncepcja zmie­
rza właśnie w tym kierunku — 
przy uwzględnieniu specyfiki 
narodowej, islamskich tradycji 
— stworzyć nowe, nowoczesne, 
bogate społeczeństwo. Realizuje 
się to dwoma torami. W sfe­
rze gospodarczej władza libij­
skie dążą do zapewnienia oby­
watelom pełnego rozwoju i spra­
wiedliwego czerpania z niego 
korzyści. W dziedzinie 'polityki 
wewnętrznej — do stworzenia 
pełnego ludowładztwa. Stad 
zmiana nazwy kraju na Libij­
ską 'Arabską Diamahiriję Lu- 
ddWó-Soł-jałtsfyeżna. Słowo
Ilżąmahiriją oznacza mniej wię­
cej „państwo mas” i system 
ten — jak na razie — jest kon­
sekwentnie realizowany. ’

Nie jest to program łatwy 
do zrealizowania. Trzeba pa­
miętać o rozbudzonych ape­
tytach konsumpcyjnych, ubo­
giego <*o nieJawna społeczeń­
stwa. Powściągać je i uczyć 
konieczności własnej pracy 
jako drogi do zwiększenia do­
brobytu — oto zadania jakie 
postawili przed sobą libijscy 
przywódcy. Trzeba przełamy­
wać tradycje, wybierać te, 
które będą pomocne w prze­
budowywaniu. tworzeniu no­
woczesnego społeczeństwa.

I wtedy dopiero, kiedy 
świadomość społeczna dogoni 
infrastrukturę, rewolucja za­
kończy sie pełnym sukcesem. 
Wtedy też nowoczesna, rozwi­
nięta Libia stanie się jednym 
z czołowych państw nie tyl­
ko tego regionu.

HOFFMANA

średnie wybory do fylkestingów 
miały miejsce w roku 1975. U 
podstaw decyzji Stortingu wpro­
wadzenia bezpośrednich wybo­
rów do fylkestingu leżało dąże­
nie większości po61ów do prze­
prowadzenia decentralizacji ad­
ministracji w kraju i do zwięk­
szenia wpływu ludności na pra­
ce średniego szczebla admini­
stracji państwowej.

Podczas gdy w Stortingu w 
Oslo nieznaczną większość 
miejsc na ławach poselskich 
zajmujg socjaldemokraci i socja­
liści, układ sił w parlamentach 
wojewódzkich jest odmienny. W 
11 z 18 fyikestingach większość 
miejsc zajmują reprezentanci 
partii mieszczańskich. Taka sa­
ma sytuacja panuje w 300 spo­
śród 440 komun. Stąd w siedzi­
bach poszczególnych partii po­
litycznych Norwegii specjaliści 
od taktyki i strategii wybor­
czej głowią się obecnie nad tym, 
jakich użyć teraz forteli 1 posu 
nięć, aby za dwa lata zdobyć, 
względnie utrzymać, władzę w 
swoich rękach. Niepowodzenia 
Chrześcijańskiej Partu Ludów, j 
i Partii Centrum, w ostatnich 
wyborach powszechnych w 1971 
roku spowodowały, ze trzecia 
parka mieszczańska, konserwa­
tywna Hoyre wysunęła się o- 
becnie na drugą partię poli­
tyczną kraju — po Norweskiej 
Partu Pracy — i skupia dziś 
około 3* proc, głosów wybor­
ców. W norweskim tyciu po­
litycznym ujawnia się więc wy­
raźnie trend do polaryzacji sit

Dlatego też w trwającej o- 
becnie kampanii wyborczej 
główny wysiłek poszczegól­
nych partii skierowany jest 
na odzyskanie zaufania wśród

Przeciwko normalizacji i odprężeniu

Walka nie tylko z podręcznikami...
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, we wrześniu
(P) Zalecenia wspólnej ko­

misji PRL-RFN w sprawie 
rewizji podręczników szkol­
nych do historii 1 geografii — 
opracowane w wyniku żmud­
nej, wieloletniej pracy wybit­
nych fachowców pod egidą 
UNESCO — powinny stać się 
przedmiotem dyskusji parla­
mentarnych w tych krajach 
związkowych (landach) RFN, 
które do dziś przeciwstawiają 
się wprowadzeniu zaleceń w 
życie. Ministrowie (senatoro­
wie) do spraw oświaty winni 
ponadto zwołać — na użytek 
szkół — konferencje fachowe 
na ten temat Stosunki PRL- 
RFN i związane z nimi zale­
cenia podręcznikowe należy 
uczynić stałym tematem dok­
ształcania zawodowego nau­
czycieli. Obowiązkiem kompe­
tentnych ministrów (senato­
rów) powinna być troska o 
to, aby w trakcie zatwierdza­
nia do użytku szkolnego pod­
ręczników historii i geografii 
oraz materiałów kartograficz­
nych stosowane było także 
kryterium zgodności z zalece­
niami komisji podręczniko­
wej.

Tak brzmią główne postulaty 
konferencji zorganizowanej os­
tatnio w znanym brunszwickim 
instytucie do spraw podręczni­
ków, noszącym imię Georga Ec­
kerta. Uczestnikami konferencji 
byli nie Polacy, lecz zajmujący 
się sprawami oświaty rzecznicy 
frakcji SPD w parlamentach 
krajowych i federalnym.

Jest to fakt godny uwagi, al­
bowiem ilustruje rangę proble­
mu. Również realistycznie myś­
lący politycy nad Renem dos­
trzegają coraz wyraźniej wielkie 
szkody, jakie czyni tu w proce­
sie normalizacji stosunków z 
Polską bagatelizowanie, odrzu­
canie czy wręcz zwalczanie 
wspólnych postanowień, służą­
cych spełnieniu jednego z pod­
stawowych celów normalizacji 
To znaczy: stworzeniu warun­
ków do wychowania obu społe­
czeństw w nowym duchu — du­
chu pokojowej współpracy, wol­
nym od uprzedzeń, wrogości 
stereotypowych 1 fałszywych po­
glądów. Jak przyznał np. jeden 
z uczestników konferencji w 
Brunszwiku, przedstawiciel frak­
cji SPD w Hanowerze — Wem- 
stedt, wciąż powiela się w Re­
publice Federalnej informacje o 
Polsce sformułowane w czasach 
zimnej wąjny. A przecież mija 
już dziewięć lat od dnia podpi­
sania w Warszawie układu o 
podstawach normalizacji.

Trzeźwy głos działaczy socjal­
demokratycznych odczytać moż­
na po części jako samokrytykę. 
Wszakże i w krajach rządzo­
nych przez SPD oraz jej part­
nera koalicyjnego — FDP dek­
laracje na rzecz zaleceń nie są 
równe praktycznej, konsekwent­
nej, powszechnej realizacji nie­
nowych już przecież postano­
wień. A to — jak sam słysza­
łem wielokrotnie z ust polity­
ków i pedagogów — brakuje 
odpowiednich podręczników i at­
lasów. a to trudno przezwycię­
żyć upodobania, przyzwyczajenia 
i uprzedzenia części nauczycieli, 
a to pojawiają się przeszkody 
ze strony komitetów rodziciel­
skich itd.

Przede wszystkim jednak 
apele i postulaty podjęte w 
Brunszwiku zwracają się w 
stronę tych regionów w RFN, 
gdzie rządza chrześcijańscy de­
mokraci. CDU i CSU — zarów­
no na forum partyjnym jak i w 
gabinetach administracji pań- 

tych wyborców, którzy prze­
stali je popierać. Dotyczy to 
także Partii Pracy. Jest to 
jednak zadanie niezmiernie 
trudne.

W ciągu roku Norwegia żyłą 
jak gdyby w ekonomicznym 
„kaftanie bezpieczeństwa”. Za­
aplikowana przez rząd Nordllego 
polityka zaciskania pasa, w po­
staci całkowitego zamrożenia 
cen i płac, przyniosła gospodar­
ce norweskiej niewątpliwie po­
zytywne rezultaty. Poważnie za­
hamowano konsumpcję 1 ograni­
czono import, przy jednoczes­
nym wzroście eksportu o ok. 35 
proc, w pierwszym półroczu br. 
Ten wzrost eksjx>rtu obejmuje 
także tradycyjne gałęzie prze­
mysłu norweskiego, które w o- 
stataich latach przysporzyły 
władzom kraju wiele kłopotów 
finansowych. Ponadto szybciej 
niż oczekiwano wzrósł ikspoit 
gazu ziemnego i ropy naftowej. 
Bezrobocie udało się utrzymać 
na poziomie 1 proc., co jest 
wielkością, o której inne pań- 
stwa OECD mogą jedynie ma­
rzyć. Norwegowie żywią też na­
dzieję, że uda się im utrzymać 
inflacją w wysokości połowy 
tej, jaka panuje w pozostałych 
państwach zachodni* j Europy. 
Oczekuje się również, te siła 
konkurencyjna norweskich pro­
duktów na rynkach zagranicz­
nych wzrośnie od 8 do U proc, 
w stosunku do konkurentów.

Mimo tak różowych perspek­
tyw, partie mieszczańskie, które 
również — z rożnymi zastrze­
żeniami — glosowały za wpro­
wadzeniem przez rząd socjalde­
mokratyczny Nordliego polityki 
zamrożenia cen i płe- na okres 
jednego roku, twierdzą, że wy­
datki konsumpcyjne społeczeń­
stwa ciągle jeszcze są o 20 proc, 
za wysokie i śe wobec tego na- 

stwowej — z uporem przeciwsta­
wiają się zaleceniom. Sięgając 
do historycznych „półprawd" i 
zwykłych fałszów, posługując 
się jednostronną, często nacjo- 
nalistyczno-rewlzjonlstyczną In­
terpretacją i pieczołowicie kon­
serwowanym straszakiem anty­
komunistycznym — usiłują po­
mniejszyć znaczenie zaleceń, zo­
hydzić ich obustronnie więżącą 
treść (będącą przecież jedynie 
możliwym do przyjęcia kompro­
misem), domagają się „popra­
wek”.

Chodzi przy tym — jak wyka­
zał choćby opublikowany nieg­
dyś, rewizjonistyczny projekt 
tzw. zaleceń alternatywnych 
— o „poprawki” przekreślające 
istotę zaleceń. Więcej: godzące 
we wszystko to, co w stosun­
kach PRL-RFN udało się do­
tychczas osiągnąć. Zwalczając 
zalecenia w sprawie podręczni­
ków. chadecja pragnie bowiem 
zakwestionować źródła, z któ­
rych one wynikają i cel, które­
mu mają służyć.

Nie trzeba się domyślać, 
przeciwnicy zaleceń mówią to 
wyraźnie sami: chodzi im w 
gruncie rzeczy o podważenie 
układu z 1970 r. o podstawach 
normalizacji stosunków wza­
jemnych. To ów dokument — 
zawierający m.in uznanie przez 
Republikę Federalną zachod­
niej granicy Polski na Odrze 
i Nysie oraz rezygnację tego 
kraju z wszelkich roszczeń te­
rytorialnych teraz i w przy­
szłości — jest wciąż dla chrze­
ścijańskich demokratów solą w 
oku. Wszystko, co z niego wy­
nika i służyć ma tak uwarun­
kowanemu procesowi normali­
zacji, napotyka 
zastrzeżenia, 
gość.

Najgłośniej 
podtrzymujący 
strudzenie i zaw 
rewizjonizmu, owi 
„wypędzeni" 
Wielkim błędem lub zwykłą ig­
norancją jest jednak kojarzenie 
współczesnego rewizjonizmu nad 
Renem z listą kilku czy kilku­
nastu osławionych nazwisk. Nie 
mają racji również cl — często 
życzliwi Polsce — partnerzy w 
RFN, którzy przekonują każdego 
gościa znad Wisły o rzekomo 
ograniczonym zasięgu 1 wpływie 
rzekomo nielicznych przedstawi­
cieli rzekomo odchodzącej gene­
racji. To nie „problem biologicz­
ny”, lecz polityczny. To nie 
sami Hupkowie, Czajowie 1 B*- 
cherzy reprezentują czy okręś- 
lają polityką kreśląca wizję no­
wej Europy, w której nie prze­
widuje się miejsca m.ln. dla 
trzeciej części terytorium Polski. 
Jest to wspólna polityka obu 
partii zabiegających o przejęcie 
w przyszłym roku steru rządów 
w państwie: CDU i CSU. Polity­
ka nienowa, powtarzana upor­
czywie w programach zjazdo­
wych, lansowana wyborcom, 

w Bundestagu i 

chadeckie 
sprzeciw, wro-

krzyczą chadecy 
otwarcie, nie- 

. .rodowo sztandar 
_wi !,ziomkowie", 
i „uciekinierzy”.

wych, 
forsowana 
Landtagach.

Byłoby 
sprowadzanie takiej polityki 
— godzącej nie tylko w nor­
malizację stosunków z Polską, 
lecz w klimat odprężenia na 
kontynencie — do osoby cha­
deckiego kandydata na kan­
clerza, Straussa. Nieufność, 
jaką żywią do niego niektórzy 
działacze i wyborcy CDU, nie 
dotyczy podstawowych zało­
żeń ideowo-politycznych, w 
tym m.in. poglądu, iż „naszą 
ojczyzną są całe Niemcy, w 
granicach z 1937 r. „Cała czo­
łówka chadecka była i jest w

również błędem

leży przedłużyć politykę zamro­
żenia cen i płac o dalszy rok. 
Tymczasem rząd Nordliego I 
związki zawodowe są innego 
zdania 1 uważają, te polityka 
zamrożenia cen i plac osiągnęła 
spodziewane rezultaty 1 dalsza 
jej kontynuacja przyniesie zbyt 
wiele zysków klasom posiada­
jącym, ze szkodą dla poziomu 
tycią mas pracujących.

Zbliżają się rozmowy między 
przedstawicielami związków za­
wodowych i związku pracodaw­
ców w sprawie nowych umów 
zbiorowych na następne dwa la­
ta 1 kontynuacja polityki za­
mrożenia cen i plac okroiłaby 
w rezultacie dochody mas pra­
cujących.
. Partie mieoaezańskie, a zwłasz­

cza konserwatywna Hoyre, ostro 
przeciwstawiła się także wszel­
kim dążeniom socjalizacyjnym 
ze strony rządu jak i polityce 
podatkowej, ciążącej na docho­
dach i zyskach pracodawców. Z 
drugiej strony daje się zauwa­
żyć tendencją oo rozbicia bloku 
partie mieszczańskich.

Główny pojedynek politycz­
ny toczy się jednak między 
Partią Pracy i konserwatyw­
ną Hoyre i w tej walce 
wszystkie chwyty są dozwo­
lone. Zgodnie i zasadą: cel u- 
święca środki.

Wyniki wyborów dadzą od­
powiedź na pytanie, czy o- 
statnie badania opinii publicz­
nej Instytutu Gallupa, zapo­
wiadające wzrost głosów dla 
Hoyre o około 32 proc, byl 
tylko „gallupowym balonem 
politycznym" czy tez po­
twierdzą zaobserwowaną juz 
w ostatnich wyborach pow­
szechnych tendencję do pola­
ryzacji sił w społeczeństwie 
norweskim wokół dwóch naj­
większych partii tego kraju 
— socjaldemokratycznej Par­
tii Pracy i konserwatywnej 
Hoyre. 

tych sprawach po tej samej 
stronie barykady, po której 
znajduje się Strauss.

Dowodów na to — aż nadto. 
Od lat. Nie brak ich i teraz, 
kiedy Strauss — strojąc 6tę w 
piórka liberała — próbuje za­
mydlić oczy łacińską formulą: 
parta sunt *ervanda (umowy 
obowiązują). Wzmożone ataki 
ze strony CDU i CSU przeciwko 
realizacji zaleceń podręczniko­
wych zbiegły się np. z inną 
kampanią, zmierzającą jednakże 
w tym samym kierunku. Mam 
na myśli chadecką napaść na 
niedawne umowy o partnerstwie 
miast (Hanower — Poznań. Ge­
tynga — Toruń, Norymberga — 
Kraków), a także wściekłość, i 
jaką politycy chrześcijańsko-de- 
mokratyczni próbują zakwestio­
nować projekt programu wyko­
nawczego do międzypaństwowej 
umowy kulturalnej, podpisanej 
już podczas wizyty Edwarda 
Gierka w RFN w 1976 r. Zarów­
no w ustaleniach podjętych 
przez współpracujące miasta, jak 
i w projekcie porozumienia obu 
państw znajdują się wyraźne 
zobowiązania do przestrzegania 
litery i ducha układu z 1970 r. 
oraz wprowadzenia w tycie pos­
tanowień wspólnej komisji do 
spraw podręczników. To chadecji 
nie odpowiada.

W jak zgodnym chórze piewcy 
„nowej Europy”, z granicami 
zmartwychwstałej Trzeciej Rze­
szy, lansują swe anachronicz­
ne — i niebezpieczne, bo awan­
turnicze — mrzonki. świadczy 
ostatni, antyodprężeniowy, re­
wizjonistyczny koncert z okazji 
tzw. Dnia Ojczyzny. Obok 
Hupki do głosu zameldował się 
Mertes. obok Czaji — premier 
Szlezwiku-Holsztyna Stoltenberg, 
Becherowi towarzyszył Sauer. 
Sauerowi — Kohl... Niestety, 
znanej melodii dali się ponieść 
również niektórzy reprezentan­
ci SPD.

W swym oświadczeniu pod 
wymownym hasłem „prawa 
dla całych Niemiec”, przewod­
niczący CDU jednoznacznie po­
wiedział, kto i dlaczego sprze­
ciwia się zaleceniom podręcz­
nikowym i umowie kulturalnej 
z Polsk--, komu nie na rękę są 
tzw. układy wschodnie RFN, 
interpretowane zgodnie z rea­
liami polityczno-terytorialnymi 
w Europie. W swoim progra­
mie podstawowym z Ludwigs- 
hafe-n (1978 r.) — przypomniał 
Kohl — „CDU określiła wyraź­
nie swą odpowiedzialność za 
cale Niemcy we wszystkich ich 
częściach". To znaczy — wy­
jaśnił dalej szef partii i wspól­
nej frakcji chadeckiej w Bun­
destagu — Niemcy w grani­
cach z 1937 rpku, ze Wspólną 
stolicą Berlinem, byłymi pro­
wincjami wschodnimi za Odrą 
i Nysą itd.

Nadreńska walka o podręcz­
niki normalizacji przejdzie do 
podręczników historii.

Stulecie bułgarskiej 
waluty
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA WALATKA

Sofia, we wrześniu
(P) We współczesnym świecie 

istnieje ponad 200 liczących się 
walut Jedną z nich jest buł­
garski lew. Niedługo obcho­
dził będzie 100-lecie swego Ist­
nienia. Przy końcu maja 1880 r. 
Zgromadzenie Narodowe Bułga­
rii. które odbywało swe posiedzę, 
nie w Wielkim Tyrnowie, wy­
dało ustawę, na mocy której 
Bułgaria rozpoczęła bici* włas­
nej narodowej monety. Za 
główną jednostkę monetarną u- 
znano ur<K-zyście lewa. W obrocie 
na terenie kraju były wtedy pie­
niądze tureckie, rosyjskie, aus­
triackie, pruskie. Już w następ­
nym 1881 r. pojawiły się pierwsze 
bułgarskie monety. Były to pie­
niążki o wartości od 2.5 stotto­
ki do 10 stotinek. W 1882 r. roz­
poczęto bicie pierwszych srebr­
nych monet wartości 1 i 2 le­
wów. w następnym roku poja­
wiły się srebrne monety po 0.5 
a w 1884 r. po 5 lewa.

10 las później w 1894 r. ma­
my pierwsze złote monety. Na­
tomiast pierwsze bułgarskie 
banknoty mające pokrycie w 
zlocie emitowane były już w 
1885 r. ł miały wartość 30 i 50 
lewa. Drukowane były w Lon­
dynie. Bułgarski lew przezywaj 
w swej historii różne drama­
tyczne chwile. Jego kura w o- 
kres.e władzy burtuazji wahał 
się wielokrotni* spadając częs­
to poniżej rzeczywistej wartości. 
Dopiero po awycięstwie rewolu­
cji w Bulgarl; rozpoczęto waJ- 
kę o stabilizację narodowej 
waluty.

Wprowadzono odpowiednie 
reformy regulujące obieg pie­
niądza. Od 1952 r. kur* lewa 
zaczęto obliczać ni* w stosunku 
do amerykańskiego dolara, a w 
stosunku do radzieckiego rubla. 
Poswolilo to na uniknięcie wie­
lu walutowych trudności.

Od 1981 roku puszcza się w 
wiele interesujących 

srebrnych monet bitych z oka­
zji lat jubileuszowych 1 świąt 
uroczyście obchodzonych w Buł­
garii. Ostatnią przedstawicielką 
tego typu jest «rebma moneta 
wartości 10 lewa, wypuszczona 
z okazji 100 rocznicy ustano­
wienia Sofii stolicą Bułgarii.

Manager 
dla SPD

(P) „Nie mam zamiaru być 
niczyją drugą ręką" — oświad­
czył Hans Juergen Wischnew- 
ski, desygnowany na stanowis­
ko wiceprzewodniczącego SPD. 
Zanim grudniowy zjazd za- 
chodnioniemieckiej socjalde­
mokracji zatwierdzi ten wybór, 
dotychczasowy minister stanu 
w Urzędzie Kanclerskim bę­
dzie musiał udowodnić, że nie 
mają racji ci, którzy uważają 
go za „człowieka kanclerza 
Schmidta". Zwłaszcza lewica 
partyjna przyjęła tę kandyda­
turę ze sceptycyzmem, obawia­
jąc się, że oznacza ona umoc­
nienie kierunku pragmatycz­
nego, reprezentowanego przez 
Helmuta Schmidta.

Nie należy jednak oczekiwać 
otwartej polemiki na ten te­
mat. Na rok przed wyborami 
do Bundestagu socjaldemokra­
cja wycisza wewnętrzne spory, 
aby zaprezentować się wybor­
com jako partia zwarta i jed­
nolita. Temu celowi będzie też 
zapewne podporządkowany 
grudniowy zjazd.

Wybory mają dziś pierw­
szeństwo przed wszystkimi in­
nymi tematami i ten fakt za­
decydował też prawdopodob­
nie o nominacji Wischnewskie- 
go. Oczekuje się, że będzie on 
koordynował kampanię wy­
borczą SPD. Do tej roli Wisch- 
newski jest szczególnie dobrze 
przygotowany — ma cm opi­
nię zdolnego managera i nie 
jest związany z żadną z grup 
i koterii w SPD. Potrzebny 
jest mu tylko kredyt zaufania.

Umiejętności i kwalifikacji 
Wischnewskiego nJct nie kwe­
stionuje. Jeśli pomimo to jego 
kandydatura natrafia na opo­
ry, to dlatego, że wielu socjal­
demokratów oczekuje od wice­
przewodniczącego partii czegoś 
więcej niż snrawnego mana- 
gementu. SPD cierpi — zda­
niem lewicowego skrzydła par­
tii — na brak programu ideo­
logicznego, staje się powoli 
„partią kanclerską”. Taki kie­
runek nadal partii kanclerz 
Schmidt, otwarcie przyznający 
się, że nie dba o ideologię. 
Wischnewski — co do tego nie 
ma wątpliwości — reprezen­
tuje ten sam kierunek myśle­
nia. Uważa on, że spory ideo­
logiczne trzeba co najmniej 
odłożyć do czasu, gdy zakończą 
się wybory. Chcąc czy nic 
chcąc, z tym stanowiskiem 
musi się pogodzić lewica SPD.

JANUSZ REITER

(P) W obawie przed najaz­
dem japońskich producentów 
sprzętu telewizyjnego na ru­
nek EWG, zachodnioeuropej­
skie firmy zaczynają skupiać 
swe siły.

Szczególnie zagrożeni poczu­
li się przedstawiciele „elektro­
niki rozrywkowej” z RFN. Już 
w przyszłym roku wygasa tam 
patent na telewizję kolorową 
systemu PAL, który stanie się 
tym samum własnością pu­
bliczną. Nie ma wątpliwości, 
że Japończycy zechcą skorzy­
stać z okazji, zastosować w 
swych telewizorach system 
PAL i dostać się na rynek za- 
chodnioniemiecki, w którym, 
jak dotąd, ich udział jest sto­
sunkowo niewielki.

W tych warunkach nawet 
czołowy zachodnioniemiecki 
producent elektroniki rozryw­
kowej, Grundig, poczuł się 
niepewnie i postanowił oddać 
się pod opiekuńcze skrzydła 
znacznie potężniejszego, holen­
derskiego Philipsa. Grundig 
zdecydował się ustąpić Philip­
sowi 24,5 procentu akcji swego 
przedsiębiorstwa i nawiązać z 
rum bliższe stosunki w dzie­
dzinie wytwórczości i marke- 
tcngu.

Podobne porozumienie za­
warte zostało w tym samym 
czasie między francuskim kon­
cernem elektronicznym Thom- 
son-Brandt i firmą AEG-Tele- 
funken z RFN. Thomson- 
Brandt produkuje kineskopy 
kolorowe u- kooperacji z ame­
rykańską RCA. Ale utworze­
nie wspólnie z AEG-Telefun- 
ken holdingu na skalę euro­
pejską fpn. Eurcpacolor). poz­
woli mu uniezależnić się częś­
ciowo od Amerykanów. Nowa 
jednostka przemysłowa ocze­
kuje. iż łączna produkcja obu 
firm wzrośnie z obecnej ilości 
2 min kineskopów do 34 min 
w 1981 roku.

Restrukturyzacja zachodnio­
europejskiej elektroniki roz­
rywkowej pozwoli być może 
na skuteczniejsze stawienie 
czoła konkurencji japońskiej. 
Ale nie jest to wcale pewne.

Japończycy już obecnie opa­
nowali blisko 40 procent ame­
rykańskiego rynku telewizji 
kolorowej. Ponadto stanęli 
pewną stopą w Anglii, gdzie 
usadowiła się jeszcze w 1973 
roku fUia Sony oraz Maisu- 
shita. Właśnie z brytyjskiego 
przyczółka Japończycy zamie­
rzają ruszyć na podbój Euro­
py kontynentalnej. A wiec 
^Japończycy nadchodzą”. A 
watka z nimi nie będzie z 
pewności łatwa.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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W piątek 14 bm. W „Walterze” potrafią liczyć i działać
Naukowiec z Tokio 
w Dorcu Technika NOT

Po wakacyjnej przerwie 
Oddział Wojewódzki NOT w 
Radomiu wznawia cykliczne 
spotkania poświęcone wybra­
nym problemom techniki. 
Najbliższe odbędzie się w pią­
tek, 14 bm. w Domu Techni­
ka NOT przy ul. Kelles-Krau- 
za 7a (w sali nr 217), a goś­
ciem będzie wybitny uczony 
japoński prof. Yuji Ito z u- 
niwersytetu w Tokio, który 
od kilku dni przebywa w ra­
domskiej WSI.

Japoński naukowiec wygło­
si odczyt popularnonaukowy 
poświęcony najnowszym o- 
siągnięciom japońskim w 
dziedzinie spektroskopii, czyli 
o zjawiskach badania składu 
i wykrywania wad w elemen­
tach metalowych. Prof. Y. Ito 
jest autorem rewelacyjnego 
spektrografu czyli urządzenia 
do przemysłowego badania 
struktur wyrobów wykorzy­
stującego zjawisko emitowa­
nia lub pochłaniania przez 
atomy i cząsteczki promienio­
wania elektromagnetycznego. 
Wystąpienie gościa z Japonii 
ilustrowane będzie kolorowy­
mi przezroczami i z pewnoś­
cią zainteresuje liczne grono 
mechaników, elektroników, fi­
zyków oraz studentów, a tak­
że młodzież średnich szkół 
technicznych.

Początek spotkania o godz. 
17. Wstęp wolny, (mz)

W sobotę na ul. Narutowicza

Kolarskie kryterium 
o puchar „Życia” i kKS Broń

Już w najbliższą sobotę, 15 
bm. rozegrane zostanie w Ra­
domiu doroczne Ogólnopolskie 
Kryterium Kolarskie o pu­
char „Życia Radomskiego” i 
RKS Broń. Ta największa w 
programie Dni Radomia im­
preza sportowa odbędzie się 
na ul. Narutowicza i zgro­
madzi na starcie wielu czo­
łowych kolarzy naszego kraju.

Walkę na trasie między ul. 
Kościuszki, ul. Podwalną roz-

Radomska publiczność 
serdecznie przyjęła występ 
zespołu jugosłowiańskiego

Tylko jeden raz, „przejaz­
dem” wystąpił wczoraj w 
sali widowiskowej zakłado­
wego domu kultury „Rado- 
skór” jugosłowiański zespół 
pieśni i tańca „Preporod” z 
Zagrzebia, który został zapro­
szony do Polski przez regio­
nalny zespół im. Bartusia 
Obrochty w Zakopanem.

Ci, którzy wybrali się na 
wieczorny występ — nie ża­
łowali. 70-osobowy zespół za­
prezentował tańce i melodie 
z Posaviny, Serbii. Dubrow­
nika, Prigori, Słowenii przy­
bliżając jugosłowiański folk­
lor. „Preporod” podobał się 
publiczności a gorące oklaski 
świadczyły o serdecznym 
przyjęciu jugosłowiańskiego 
zespołu przez mieszkańców 
Radomia, (bw)

Witaminy 
na naszych stolach

JABŁKA SMAŻONE

4 winne jabłka, łyżka świe­
żej oliwy lub oleju sojowego, 
łyżka masła, szczypta soli, 
sjecypta majeranku lub tłu­
czonych goździków albo mię­
ty.

Umyte jabłka obrać, po­
dłużną skrobaczką wyjąć 
gniazdka pestkowe, pokrajać 
jabłka w plastry lub w cząst­
ki Na patelni rozgrzać olej 
dodać masło, włożyć pokra­
jane jabłka, smażyć z obu 
stron aż lekko zmiękną, lecz 
nie rozpadną się. Posypać w 
ostatniej chwili solą, cukrem 
i jedną z przypraw: do 
ciemnego pieczonego lub 
smażonego drobiu, wieprzo­
winy i ryb — majerankiem, 
do indyka — goździkami, do 
kurcząt — miętą.

BUKIET Z JARZYN 
GOTOWANYCH

200 g. fasolki szparagowej, 
200 g. marchewki, 200 g. po­
rów, 200 g. kalafiorów, 200 
g. buraczków.

Na sos: 200 g. dobrej, 
świeżej, gęstej śmietany 
(twarożek + kefir), 100 g. 
usiekanej wędliny, łyżka u- 
siekanej drobno zielonej pie­
truszki, szczypta pieprzu.

Jarzyny ugotować — każdą 
oddzielnie (buraczki w skór­
kach, potem obrać), ostudzić, 
niezbyt drobno póki a jać.

Przyrządzić sos, rozciera­
jąc śmietanę z usiekaną, 
nietłustą wędl'ną, usiekaną 
zieleniną, dodając do smaku 
odrobinę soli i pieprzu.

„przeterminowanego” pomysłu
w ruchu racjonalizatorskim, 
wciąż znaczna ilość tzw. pro­
jektów nie trafionych i ok. 40 
proc, projektów przetermino­
wanych.

Najekonomiczniejsza, przy­
nosząca szybkie efekty pro­
dukcyjne działalność na rzecz 
postępu technicznego. — wy­
nalazczość i racjonalizacja 
pracownicza — rozwija się w 
naszym województwie szcze­
gólnie pomyślnie.

Średni efekt — 120 tys. zł

W 1975 roku, od momentu 
powołania Wojewódzkiego 
Klubu Techniki i Racjonaliza- 
zji, efekty uzyskane przez za­
kładowe KTiR wyniosły po­
nad 115 min zŁ W 1978 roku 
wynalazczość i racjonalizacja 
w naszym województwie przy­
sporzyła gospodarce narodo­
wej prawie 332 min zł. W br. 
według przewidywań korzyści 
uzyskane tą drogą dadzą gos­
podarce ponad 350 min zł.

Z roku na rok wzrasta efek­
tywna wartość uzyskana z 
wdrożenia projektów i wyna­
lazków. W 1975 roku średni 
zysk z zastosowanego projektu 
wynosił 59 tys. zł., a w 1979 
roku już ponad 120 tys. zł.

Rezerwy

Jak w każdej dziedzinie 
działalności materialnej, tak i 
w ruchu wynalazczym tkwią 
znaczne rezerwy. Najważniej­
sze z nich — to: niedostatecz­
ny wciąż udział pracowników

poczną o godz. 14 młodzicy, 
którzy będą mieli do poko­
nania dystans 14 km, czyli 
10 okrążeń. Następnie do wal­
ki staną juniorzy młodsi (28 
km), juniorzy (42 km), a jako 
ostatni w wyścigu głównym 
wystartują seniorzy (56 km — 
40 okrążeń). Zwycięzca wy­
ścigu głównego otrzyma pu­
char redakcji „Życia” oraz 
nagrodę dyrektora Zakładów 
Metalowych im. gen. „Wal­
tera” w postaci maszyny do 
szycia.

Kolarskie kryterium „Ży­
cia” ma już wieloletnie tra­
dycje. Startowali w nim mi­
strzowie świata z Ryszardem 
Szurkowskim i Januszem 
Kierzkowskim na czele, a 
walka na trasie była zawsze 
bardzo emocjonująca. Warto 
przypomnieć, że w ub. roku 
w wyniku takie, właśnie os­
trej rywalizacji zwyciężył 
Stefan Piasecki z ŁKS Beł­
chatów i jemu też przypadł 
w udziale puchar redakcji 
„Życia”. W bieżącym roku 
zapowiada się równie silna 
konkurencja. Ubiegłoroczny 
zwycięzca zgłosił swój udział 
w wyścigu, ale wygrać — jak 
sam twierdzi — będzie trud­
no. (am)

Idziemy do kina

Ciekawe filmy
Wrzesień jest miesiącem 

filmu polskigo i dlatego o- 
becnie w wielu kinach pre­
zentowane są stare i naj­
nowsze pozycje krajowej ki­
nematografii. W kinie „Ode- 
on” od 12 bm. wyświetlane są 
dwa filmy: „Ptaki ptakom” 
reż. Pawia Komorowskiego 
oraz „Szpital Przemienienia” 
reż. Edwarda Zebrowskiego.

Pierwszy z filmów przed­
stawia epizod z ostatniej woj­
ny związany z obroną Kato­
wic. Drugi film, zrealizowany 
na motywach powieści Stani­
sława Lema, jest dramatem 
psychologicznym o ludzkim 
cierpieniu. (mz)

KRONIKA DNIA
W Zborzennie, gmina Przysucha, 

Zbigniew Nowacki kierując samo­
chodem ciężarowym marki „Star”, 
nr rej. DYA-086-D, potrącił 49-let- 
nią Aleksandrę Bienias, która na­
gle weszła na jezdnię. Wskutek 
ciężkich obrażeń kobieta zmarła.

Na luku drogi z Radzanowa do 
Bukowna 2S-Ietnl Marian Szcze- 
panowski, jadący motocyklem 
marki „MZ”, nr tej RAM-5494, 
zjechał na lewą stronę drogi i 
zderzył się czołowo z samochodem 
marki „Wołga”, nr rej. RAD-8473, 
którym kierował Henryk Grzyb. 
Motocyklista doznał ogólnych ob­
rażeń ciała 1 przebywa w szpitalu 
w Grójcu.

*
W Warce na ul. Franciszk ińskiej 

35-letni Bogdan Okrój, jadący m»- 
torowerem marki „Komar”, zje­
chał nagle na lewą stronę jezdni 
1 zderzył się czołowo z Innym mo­
torowerzystą — Markiem Niedział- 
kłem. W wyniku wypadku Bogdan 
Okrój doznał wstrząsu mózgu, 
ogólnych obrażeń i został przewie­
ziony do szpitala w Grójcu.

*
W Zwoleniu spaliła się wiata 

kryta eternitem wraz ze złożonymi 
tam łubiankami na szkodę Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej 
— oddział w Zwoleniu. Straty wy­
noszą około 10 tys. zł. Przyczyny 

; pożaru ustala komisja. (bw)

Tylko co 53-ci pracownik 
przemysłu, drobnej wytwór­
czości i spółdzielczości woje­
wództwa radomskiego jest ra­
cjonalizatorem, co czwarty 
zgłoszony w zakładach KTiR 
projekt racjonalizatorski nie 
znajduje swego zastosowania 
w produkcji ze względu na 
niedopracowanie, braki i nie­
dostatki dokumentacyjne. I 
wreszcie — tylko 60 proc, 
zgłoszonych projektów wpro­
wadza się do produkcji w 
szybkim terminie — od 3 mie­
sięcy do 1 roku. Pozostałe 40 
proc, projektów uznanych za 
dobre i przydatne przechodzi 
„poślizgiem” na lata następne.

Straty z tego tytułu są zna­
czne, zważywszy, że już nie 
setki a tysia.ee proponowanych 
usprawnień wdraża się dopie­
ro po dwóch, a nawet czterech 
latach. Wyobrażenie o tych 
niewykorzystanych możliwoś­
ciach w wyniku opóźnień 
wdrożeniowych daje chociażby 
takie zestawienie: obecnie z 
wdrożeniem do produkcji 
wniosków i wynalazków ra­
cjonalizatorskich w naszym 
województwie zalega ponad 
rok. ok. 2 tys. projektów. Przy- 
pomnijmy, że średni efekt u- 
zyskany z zastosowanego już 
pomysłu racjonalizatorskiego 
wynosi w ciągu 1 roku 120 
tys. zł.

Dobry przykład „Waltera”

Racjonalizatorzy z „Walte­
ra” wyciągnęli właściwe 
wnioski z takiej analizy i z 
potencjalnych rezerw jakie 
tkwią w niezrealizowanych 
pomysłach. Zakładowy KTiR 
od początku roku wiele uwagi 
poświęca bieżącej analizie re­
alizacji projektów, zwracając 
szczególną uwagę na pojekty 
zakwalifikowane już do wdro­
żeń, a z różnych przyczyn nie 
zrealizowane, przeterminowa­
ne.

Dla nich zapalono ostatnio 
„zielone światło”, w wyniku 
czego w sierpniu i wrześniu 
br. uzyskano wiele nowych i 
cennych wdrożeń. Najlepiej

Od marszów do Rossiniego

II dzień Festiwalu 
Orkiestr Wojskowych

Dziś drugi dzień XI Festi­
walu Orkiestr Wojskowych 
„Radom-79”. Program prze­
widuje w godz. od 15 do 20 
koncerty konkursowe w mu­
szli parku im. T. Kościuszki. 
Wystąpią zespoły orkiestrowe 
SOW, POW, WL i WOP. W 
programie, obok utworów o 
tematyce wojskowej, kompo­
zycje klasyków muzyki daw­
nej i współczesnej m.in. Ros­
siniego, Verdiego, Czajkow­
skiego, Dworzaka, Chopina, 
Moniuszki, Noskowskiego, 
Szymanowskiego, Bacewi- 
czówny, Rybickiego, Pacior­
kiewicza i innych.

O godz. 20 miłośników mu­
zyki kameralnej zapraszamy 
do Szydłowca. Na szydłowiec- 
kim zamku koncertować bę­
dą zespoły kameralne WOW 
i MW. (mb)

Dzień Radomia
ZEBRANIE. Dziś 13 bm. w 

świetlicy Narodowego Banku 
Polskiego przy ul. Żeromskie­
go 43 radomski oddział Pol­
skiego Towarzystwa Archeo­
logicznego i numizmatycznego 
organizuje pierwsze powaka­
cyjne zebranie ogólne, na 
które zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków. Ze­
branie rozpoczyna się o go­
dzinie 18.

PRZY SKLEPIE MEBLO­
WYM na ul. Żeromskiego, 10 
bm. między godziną 14 a 16.30 
pies przywiązany na smyczy 
do drzwi sklepu ugryzł 9-let- 
niego Marcina Dygasa. Dziec­
ku grozi seria bolesnych za­
strzyków. Właściciel psa pro­
szony jest o skontaktowanie 
się z p. Jadwigą i Andrzejem 
Dygasami zam. przy ul. Kol­
berga 20 m 127.

NA POSTERUNKU MO w 
Zakrzewie znajduje się zna­
leziony motorower marki 
„Komar” koloru czerwonego 
bez numerów rejestracyjnych. 
Właściciel motoroweru może 
zgłosić się po odbiór zguby 
codziennie w godzinach 8—10 
i 15—21.

KLUB SPORTOWY RADO- 
MIAK ogłasza zapisy chłop­
ców urodzonych w roku 
1962 i młodszych do sekcji 
zapaśniczej — styl klasyczny. 
Wszyscy chętni mogą zgłaszać 
się w Zasadniczej Szkole 
Skórzanej w Radomiu ul. Da­
leka 27 w godz. 16—19 z wy­
jątkiem sobót i dni świątecz-

świadczą dane o likwidacji 
„zaległych remanentów” w 
kartotece racjonalizatorskiej. 
Jeszcze na początku sierpnia 
br. wśród 973 wniosków rac­
jonalizatorskich oczekują­
cych na wdrożenie do produk­
cji było 227 zaległych z lat 
poprzednich. Obecnie do osta­
tecznego rozpatrzenia i wdro­
żenia pozostało tych wniosków 
41. Wśród nich wyłącznie 
wnioski wymagające praco­
chłonnych eksperymentów, 
których realizacja niekiedy 
wymaga współdziałania z in­
stytutami naukowymi.

Przykład KTiR „Waltera” 
jest z jednej strony dowodem, 
że nawet najtrudniejsze pro­
jekty, z różnych przyczyn 
przeterminowane, można sku­
tecznie realizować, z drugiej 
zaś, że w „Walterze” potrafią 
z ołówkiem w ręku liczyć, ile 
strat powoduje przetermino­
wany, nie zrealizowany po­
mysł racjonalizatorski, be-de

Po jabłka i gruszki

Po pewnych kłopotach z 
transportem, które wystąpiły 
na początku ub. tygodnia, 
skup owoców i warzyw w 
woj. radomskim przebiega 
normalnie. Obecnie skupuje 
się dziennie około 1400 ton ja­
błek, 70 ton śliwek, 70 ton o- 
górków i około 100 ton pomi­
dorów. Co się tyczy pomido­
rów plan skupu przekroczo­
ny jest już o 1 tys. ton.

Mimo dobrego urodzaju nie 
notuje się niestety większego 
zainteresowania zbiorowymi 
zakupami owoców i warzyw 
ze strony załóg zakładów pra­
cy i instytucji. Jak wynika z 
informacji radomskiej WSO 
zapotrzebowane ilości są zna­
cznie niższe niż przed rokiem. 
Dla przykładu można podać, 
że o ile w ub. roku na ziem­
niaki złożyło zamówienie 109 
przedsiębiorstw, to w bieżą­
cym liczba kontrahentów

CO
TEATRY

Teatr Powszechny Im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

KINA
Bałtyk: „Dzień weselny", prod. 

USA. lat 15. godz. 9.15, 15.30 
„Wierna żona”, prod. franc. lat 
18. godz. 11.30, 13.30. 1-7.45 i 20

Przyjaźń: „Panowie dbajcie o 
żony", prod. franc. b.o., godz. 
15.3Ó, 17.30 i 19.30, „Do krwi o- 
statnlej”, prod. poi. lat 12 (tylko 
seanse organizowane).

Pokolenie: „Król Maciuś I-szy’ , 
prod. poi. b.o., godz. 9, 11 1 13. 
„Człowiek Klanu", prod. USA, 
lat 13, pocz. godz. godz. 15 1 17.

Jes eń... w pomysłach 
dekoratorów

„Jarmark Kazimierzowski 
jest już tradycyjnie okazją dc 
organizowania przez WSS 
konkursów na najlepsze okno 
wystawowe. Również w br. 
w szranki współzawodnictwa 
stanęli dekoratorzy z kilku wo­
jewództw. Tematyka dotyczyła 
nie tylko „Jarmarku”, lecz 
także zbliżającej się jesieni.

Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi dziś, 13 września, (am)

zmniejszyła się do 83. Podob­
nie przedstawia się sytuacja 
w zamówieniach na owoce i 
warzywa, Do chwili obecnej 
zakłady zamówiły tylko 167 
ton owoców, głównie jabłek 
oraz zaledwie 48 ton warzyw. 
Są to znikome ilości świad­
czące o znacznie mniejszym 
zasięgu tegorocznej akcji „Wi­
tamina”.

Radomska WSO, szczególnie 
zaś podległy jej zakład w Ra­
domiu, próbują nadal zainte­
resować szerszy ogół klientów 
swoją ofertą handlową. W 
tym celu organizowane są 
kiermasze owoców i warzyw 
przed zakładami pracy. Od­
były się one już przed )rRa- 
doskórem”, ZPT i RWT, a w 
najbliższych dniach samocho­
dy z owocami i warzywami 
pojawią się pod bramami 
„Sportu” i „Waltera”, (am) 

Fot. Bronisław Duda

„Wolne miasto”, prod. pot b o-» 
godz. 19. . _Odeon: „Ptaki ptakom. P-°d. 
poi. lat 12, godz. 15.20, 17..0 i IS -10-

Hel: „Twarz Anioła", prod. poi. 
lat 18, godz. 9 i 13-3O- 
martwego język*' . pr°<*- 18, godz. 17.30, „Śmierć z kom­
putera". prod. franc. lat 15. godz. 
11 i 15.30.

Walter: „Dzięcioł”, prod. poi.
lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 7 .Wystaw* galerii ma- 
larstwa polskiego XIX . aa wie 
ku”. Z radomskich wystaw arty- 
stycznych 1945-1979. Malarstwo 
- grafika — rysunek — rz®z_?,a- 
Wvstawa z okazji S5*150'®, PRE- Witryny Plastyczne „ART : ma­
larstwo ziemi radomskiej Peter 
Gemewes (Węgry).Klub „Empik”: Piotr Oźe.ski — 
„Małe formy rzeźbiarskie .

DYŻURY APTEK (RADOM)
Apteka m 15 przy pl- Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7. Doraźna pomoc internis­
tyczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul locn- 
termana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. zo-—< 
przy Pogotowiu Ratunkowym, in 
formacja Służby Zdrowia 806-77.

TELEFONY (RADOM)
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 99B Dosterunek MO 997 
komenda MO 291-91 pomoc dro­
gowa 981, pogotowie kanalizacyjne 
400-65 pogotowie gazowe czynne w 
godz. 7—23 (517-19) 23—7 (224-30).
w niedziele I święta 400-97. oosto- 
te taksówek przy ni Konstytuct' 
223-52. przy ul. Grodzkiej 
229-52 przy dworcu PKP 263-83 
przv 2wirki l Wiguro 418-10 in­
formacja PKP 299-50 PKS 267- 16. 
Informacja usługowa 267-85.

RADIO
Program I

5.95—6 oo Zielone Studio 6.00—9.CO 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra­
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 Mo­
zaika polskich melodii 12.45 Roln 
kwadrans 13.01 Muzyczny seans 
filmowy 13.20 Muzyka 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio ..Gama” 
(ok. godz. 14.05 Informacje dla kie­
rowców) 14.20 Studio Relaks 14.23 
Studio „Gama” 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy 15.10 Studio „Ga­
ma” ok. 15.45 Informacje dla kie­
rowców 15.55 Człowiek i środowi­
sko 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
—13.00 Radioku-rier 18.00 Tu Jedyn­
ka c.d. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 13.33 Konc. życzeń 19.15 
Gwiazdy naszych estrad 19.40 So­
lo i w kapeli 20.05 Reportaż na 
zamówienie 20.20 Znasz-li ten głos 
21.C5 Kronika sportowa 21.15 Pa­
norama polskiej piosenki 212.00 Z 
kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Wrocław na mu­
zycznej antenie 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej
0.11 1.05 3.05 3.05 — Noc z me­

lodią i piosenką z Olsztyna
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie
Program I!

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 U 10 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje 1 propozycje 5.46 
Muz 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.15 Przeboje bez słów 
7.35 Konc. poranny 8.00 Utwory 
fortepianowe 8.35 Dialogi i zbliże­
nia 9.30 Problemy kultury fizycz­
nej 9.40 Tu Radio Moskwa 10.CO 
Kronika kulturalna 10.15 „Pieśń o 
Gdyni” 10.30 Śpiewa Ella Fitzge- 
rald 10.40 Nie ma marginesu 11.00 
Wakacje melomana 11.35 Poradnia 
Rodzinna 11.40 Muzyka 12.05 Wa­
kacje melomana 13.00 Ludzie ze 
społecznym mandatem 13.10 Miko­
łaj Giau.ro w śpiewa słynne rosyj­
skie arie operowe 13.36 Ze wsi 
i o wsi 13.51 Utwory fortepianowe 
Schuberta 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.25 Muzyka Mozarta 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców 16.00 Piosenki Agnieszki 
Osieckiej 16.10 Utwory D. Kabalew- 
skiego 16.40 „Michael” — fragm. 
17.00 Twarze jazzu 17.20 „Cięciwa 
łucznika” — rzecz o M. Mochna­
ckim 17.40 „Dziś wieczorem u 
Władka” — reportaż literacki 18.00 
Stołeczne aktualności muzyczne
18.25 Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów 
19.00 Konc. wieczorny 20.00 Studio 
Relaks 20.20 Musica Polonica No- 
va 21.04 Karol Maria Weber — 
Kwintet klarnetowy B-dur op. 34 
21.40 Nowe nagrania radiowe 22.00 
Promenada 22.30 Wiersze 22.40 Li­
sty z teatrów 23.10 Madrygału 
Monteverdiego z VIII księgi 23.35 
Co słychać w święcie 23.40 Muzy-

Program III

6.00—8.00 Między snem a dniem
8.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Zapach psiej sierści” — ode.
9.10 Kiermasz płvt 9.40 Nasz rok 
70-ty 9.45 Dyskoteka pod gruszą 
10.33 Tria Billa Evansa 11.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — H. Auderska' „Pta­
si gościniec” — ode. 11.30 Dysko­
teka pod gruszą 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.38 Widmo"— ode. 14.00 Lato w 
Filharmonii 13.08 Wakacje ze swin­
giem 15.40 W stylu flamenco 16.08 
Pamiętnik prawdę cl powie — rep. 
16JO Muzykobranie 16.43 Nasz rok 
79-ty 17.03 Muzyczna poczta UKF 
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashyille 18.10 Polityka dOa wszy­
stkich 18.23 Czas relaksu 19.00 Ką­
ty widzenia 19.18 „Błędny ognik” 
— gra zespól Kombi 19.35 Opera 
tygodnia — W. Amadeus Mozart 
„Łaskawość Tytusa” 19.50 „Zapach 
psiej sierści” — ode. 28.00 Mini- 
mag 28.40 Ród Gąsieniców 
21.00 Reminiscencje muzyczne 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Frankie Miller 22.13 Tu Polskie 
Radio Warszawa 22.29 Count Ba­
sie i Jego orkiestra 2380 Album 
noezji 23.03 Blues wczoraj 1 dziś
23.38 Między dniem a snem

Program IV
Wiad.: 8.48 8.30. 12.00 15.00 18.00

18.10 32 55

t

8.0! Elektronika dla każdego 8.15 
Powitanie w poetyckim nastroju 
5.20 Rytm I piosenka 8.45—7.40 
Dzień dobry. Warszawo 7.40 Ra­
dio dedykuje 8.80 Mlnl-redtal

Alicji Majewskiej 8.10 Radiowo-TV 
Ł z.rola Średnia dla Pracujących. 
Biologia 8.2i Magn.fikat cctav; to­
ni z Łowieckie) Tabulatury Or­
ganowej — stereo lok. 8.35 W krę­
gu spraw rodzinnych 3.55 Graj 
kapelo 8.00 Dla kl. III—IV (język 
polski) 9.25 Ludwig van Beetho- 
ven. Kwartet smyczkowy F-dur 
o?. 18 nr 1 (stereo lok.) 10.00 Dle 
kl VIII (historia) 10.39 Estrada 
przyjaźni H.OO Dla kl. IV lic. (ję­
zyk polski) 11.30 G. Rossini - 
fragmenty opery seria „Mojżesz" 
12 05—12.25 Glos Mazowsza, Kur­
pi i Podlasia 12.25 Giełda płyt - 
stereo lok. 13.00 śpiewa Andrzej 
Rosiewicz 13.20 Dla kl III—IV (ję. 
zyk polski) 13.45 Polskie ballady 
ludowe 15.05 Teatr PR. Studio 
Współczesne: „W lunach września” 
— Tamta Jesień” — słuch. Le­
szka Proroka 1= 34 M. Karłowicz - 
Epizod na maskaradzie — poemat 
symfoniczny op. 14 stereo lok. 
16.05 Nauka 1 technika w krajach 
socjalistycznych 16.2a XI Ogólno­
polska Olimpiada Języka Rosyj­
skiego 16.40—13.20 Program WORT 
15.40 Tu Studio Stereo — stereo 
lok. 17.00 Na Warszawskiej Fali 
17.20 Słuchaj nas 18.20 „Warszaw­
ska Witryna Księgarska” 13.25 
Postawy i wzory 13.45 Sekrety li­
stów 10.03 Słynni ludzie w aneg. 
docie 19.15 Jęz niemiecki 19.30 Mi- 
leśnikom wielkiej planistyki 20.19 
Muzyka włoska (stereo lok.) 21.0# 
Alban Berg „Co to jest atonal- 
ność?” — stereo lok. 21.55 Tran­
smisja z Bydgoszczy — ..XVII 
Bydgoski Festiwal Muzyczny” — 
reportaż 22.15 Ziemia, człowiek 
wszechświat 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących. 
Metodyka 22.50 F. Kreisler - 
„Chiński tamburyn”.

16.CO
II. 25
IJ. ..0

TELEWIZJA
Program I

OBIEKTYW 
DZIENNIK

___ CZWARTEK TELEWIZJI
DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW w 
programie m. in.; „roomai druh 
słoni” ode. pt. „Kawalarz” film 
tv angielskiej (kolor)

17.38 SKARBIEC — tygodnik hi- 
storyczny (kolor)

13.00 DZIEŃ DOBRY W KRĘGU 
RODZINY (kolor)

13.25 „DESANT” — program woj­
sko Ary

13.50 RADZIMY ROLNIKOM (ko- 
lor)

13.00 DOBRANOC (kolor) 
!9 JO SIÓDEMKA
13.30 WIECZÓR Z DZIENNIKIEM 

<’olor)
20.30 ANIOŁKI CHARLIEGO - 

ode. pt. „Aniołek na wrotkach” 
— film tv USA (kolor)

21.25 PEGAZ. Aktualna publicy­
styka kulturalna (kolor)

22.10 DIALOGU CIĄG DALSZY - 
program o osiągnięciach polskiej 
medycyny

22 40 STUDIO FESTIWALOWE - 
Gdańsk 79

22.50 DZIENNIK (kolor)
23.05 STUDIO SPORT — Hokej na 

lodzie CSRS — ZSRR (kolor)

Programy oświatowe
8.00 TTR, RTSS. Język polski, 
sem. III — Liryki J. Słowackie* 
606.30 TTR, RTSS. Fizyka sem. IIL 
Siły w polu magnetycznym

9.00 Dla szkół: Historia lcl. VI. Ży­
cie kulturalne w XV wieku

12.55 Dla szkół. Język polski W.
I—IV lic. B?jka

13.25 TTR, RTSS. Język polski 
sem. I. Sztuka renesansu w
Europie 1 w Polsce

14.00 TTR, RTSS Chemia sem. I. 
Podział substancji chemicznych

Program I!
15.30 DECYZJE PIĘTNASTOLAT­

KÓW /kolor)
17.00 PROGRAM DNIA
17.05 DOM I MY (kolor)
17.25 AZJATYCKA SZTUKA LU. 

DOWA „Sarasa-drukowana ba. 
wełna" film dokumentalny

17.55 TAK CZY INACZEJ — pro­
gram ekonomiczny

18.25 STUDIO SPORT. Stadiony 
świata

19.10 PROGRAM LOKALNY
19.30 WIECZÓR Z DZIENNIKIEM 

(kolor)
20.30 NURT. Nauczanie początkowe 

kl III. Środowisko społeczno- 
-przyrodnicze. Wyrabianie umie­
jętności obserwowania zjawisk 
zachodzących w przyrodzie. Cz. 1

21.00 NURT................................~
Działania 
nych

21.30 NURT, 
giczhe

Matematyka kl. V. 
na liczbach wymier-
Pedagogika. Pedago- 

problemy opieki nad 
dz;eck:em w Polsce

22.00 24 GODZINY (kolor)
22.10 TEATR TELEWIZJI NA 

SWIECIE (NRD) ..Mowa pogrze­
bowa I inne zabawne historyj­
ki”. Nagroda za scenografię na 
Festiwalu Teatrów TV w Sofii 
1976 r (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" źb-SOO Ra­
dom. ul Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 4.W— 
15.30. Za 'erminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Pras?” Al. Je­
rozolimskie 125'12'! Bekoplsów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
szalkowska 3'5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Od-lzlaly RSW .P.-ssa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w term- nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny;

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na poło- 
stałe ■(••esy rokn t>leżą<rg<i.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 25 zt 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 155 zl 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznione;. Instytucje organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Kslaźka-Ruch". w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opla 
eają prenumeratę wy'.;eznie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Kslafka-Ruch". 
Centrala Kolportażu Prasy 1 
Wydawnictw ul. Towarowa 28. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531 -tl. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę lesl 
droższa od prenumeraty krajo 
wej o siy*', dla zleceniodawców 
Indywidualnych I o ino'". dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr JSMł

tysia.ee
Giau.ro

